
Dnia 16 (28) sierpnia 1880 roku.Sobota.

Adres Redakcji -Kurjera Warszawskiego/ P’ac Teatralny Nr 5, dom W. L. Zabłockiej,

go kapitału, na coroczne wsparcia w dniu 17 (29) sierpnia 
biednych mieszkańców miasta Warszawy bez różnicy wy­
znań.

Członek zarządzający czynnościami rady K. Puchalski. 
Sekretarz rady J. Nagnuski.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 5
Zachód „ „ 7 -r 4

Wtorek: ś. Rajmunda.
Środa: ś. Idziego Opata.
Czwartek: śś. Stefana Kr. W. i Justa B. 
Piątek: ś. Serafji P.

Długość dnia godzin 13 minut 51
L-było „ 2 „ 52

2-ej wszakże plusk na ulicach szedł już w najlepsze 
forte-, na szczęście jednak panowanie złego ducha by­
ło krótkotrwałem. .

Deszcz przeszedł i wędrówka ludu rozpoczęła się na 
nowo, z podwójną siłą.

Świątecznie przystrojoną, olbrzymi ą ulicę pratero- 
wą wraz z t. z. „gwiazdą Prateru" zamknięto dla do­
rożek i ekwipaźów, a pozostawiono tylko tramaye.

U samejżę „gwiazdy"—Praterstern— wznosiła się 
wykonana przez architcktę Wagnera świąteczna ko­
lumna na szerokim cokule, wysoka na stóp 80.

Wchodziło się na nią po szerokich wschodach; nad 
kapitelem kolumny wznosiła się olbrzymia waza ofiar­
na, w której ukrywał sic dowcipnie aparat wyrabia­
jący światło elektryczne, celem oświecenia wieczo­
rem Prateru i całego przedmieścia leopoldstadzkiego.

Około ćwierci miljona osób spłynęło się teraz wPra- 
terze—ruch był prawie zatamowany...

Płeć piękna miała jeszcze i drugi powód do uty­
skiwania nad klęską swoich pięknych tualet; wielkie 
kałuże błota bowiem, które deszcz popołudniowy spra­
wił, nie miały czasu przyschnąć i bryzgały nie żar­
tem na delikatne buciki i pantofelki ładnych wie­
denek...

Aleje i trawniki podobne były do wilgotnych trzę­
sawisk — humor ludowy opanował wszakże nieba- i 
wcm pierwotne niezadowolenie i więcej słychać było 
dobrodusznego śmiechu z tych, którzy prżez nie-1 
zręczność zabrnęli w bioto, .aniżeli gniewhwych zło- ' 
rzeczeń samychże ofiar wypadku.

Wiedeń, d. 23 sierpnia.
Gdy przed kilku tygodniami tutejsza rada miejska u- 

chwaliła, z okoliczności pięćdziesiątej rocznicy urodzin 
cesarza Franciszka Józefa, urządzić dla ludu bez­
płatną zabawę w Pratćrze, rozważniej sze umysły 
nie przyklasnęły tej- myśli, przypominając, że kiedy 
my się tu w stolicy nieustąnnie bawimy i weselimy, 
z prowincji nadchodzą ciągłe wieści hiobowe o wyle­
wach, nieurodzajach i tym podobnych klęskach.

Ale wspomnienia dawniejszych festynów ludowych 
w Praterze tak żywo i mile tkwią w umysłach tutej­
szych, a pięky nasz Prater ma tak niewyslowiony u- 
rok dla każdego wiedeńczyka!

Komitet, złożony z dziewiętnastu „sławetnych raj­
ców" naśzegó grodu, spotęgował pfzytem urok Prate­
ru, przyjąwszy w program obfity szereg prawdziwie 
ludowych zabaw.

Była więc muzyka i tańce, produkcje wokalne, 
ponisy .gimnastyczne, ognie sztuczne, akrobaci, lino- 
skocy, maszty z nagrodami i wiele innych rzeczy!

Festyn rozpoczął się pobudką muzyk wojskowych 
i cywilnych, które o godzinie pół do ósmej zrana we , 
wszystkich dziesięciu dzielnicach miasta rozpoczęły 
ludowe koncerty; siędm wojskowych muzyk i trzy 
kapele weteranów ustawiły się przed urzędami gmin- 
nemi po dzielnicach, a liczna i wdzięczna publika 
grzmiała chętnie oklaskami.

Naturalnie, że hymn ludowy budził, jak zwykle, 
najgorętszy zapał...

Teraz — pomimo, iż niebo miało ponure oblicze i 
okryło się szarym całunem chmur deszczowych—za­
częła się wędrówka całego Wiednia do Prateru.

Około południa już znajdowało się tam blisko 
50,000 osób, jakkolwiek właściwa zabawa rozpocząć 
się miała dopiero o godzinie 3 ej.

*lm bujniejsze jednak fale płynęły do popularnego 
ogrodu, tom posępniejsze rysowały się horoskopy na 
niebie.

Zwolna deszczyk począł sączyć piano, o godzinie

Wbrew wszelkiemu oczekiwaniu, zgromadzenie 
w dwóch trzecich częściach z płci piękniejszej i... 
wymowniejszej złożone, jednomyślnie i bez dyskusji | 
wybrało komitet, a ten znowu jednomyślnie wybrał 
panią J. prezesem, pannę S. sekretarzem, a młodego 
pana S. czemś naksztalt komornika, egzekutora, czy 
woźnego trybunału.

Ten sam komitet powziął natychmiast 7 uchwał, 
których większa część, dzięki sprężystości prezesa
i woźnego, wykonaną została co do joty ku ogólne­
mu pożytkowi, inne zaś, jako wymagające przygoto- ,
wań, pozostały w zawieszeniu.

Jedna mianowicie, opiewająca, że „amatorowie '
mają odegrać komedję", rozbiła się o ten szkopuł, 
że nie było żadnej komedji pod ręką; komitet uchwa­
lił wprawdzie ze zwykłą szybkością i przytomnością
umysłu, że „p. Lam ma napisać komedję", później 
atoli przyznał słuszność moim przedstawieniom, że 
gdyby deszcz miał padać tak długo, póki ja nie skoń­
czę jednoaktówki, to nastąpiłby niezawodnie nowy 
potop i amatorowie utonęliby jeszcze przed pierwszą 
próbą.

Zgodzono się tedy, że zamiast komedji, mam na­
pisać odczyt, o dowolnie obranym przedmiocie...

Zaledwie atoli wykonałem to polecenie, łaskawe 
niebo uśmiechnęło się znowu nad Morszynem, komi­
tet zawiesił swoje urzędowanie, i towarzystwo uni­
knęło szczęśliwie mego odczytu.

Nie widzę atoli powodu, dla któregoby go uniknąć | 
miała ta P. *T. publiczność, która nie była w Morszy- 
nie, i z tej przyczyny posyłam go redakcji Kurjera 
do łaskawego użytku.

Miałem wygłosić, co następnie: 1

O godzinie 3-ej rozpoczęły grać wśród parku mu­
zyki. 1 ' ■" ć z

W pobliżu rotundy wystawy powszechnej, na łą­
kach zwanych: „fajerwerkową* i „ślubną*, tudzież 
ną arenie jazdy konnej—Trabrennpkdz—wzniesiono 
wysokie maszty, dźwigające na wierzchu po pięć 
flag różnobarwnych wraz z woreczkami, w których 
znachodziły się pieniężne nagrody dla chętnych 
śmiałków. . .

Zakipiało też tutaj wnet wszystko: ochota do pró- • 
bowania zręczności na ślizkich a grubych masztach 
popchnęła w zawody kilkuset chłopaków.

Przez krótki czas naliczyłem przy maszcie na łą­
ce fajerwerkowej 40 malców, którzy usiłowąli zdo­
być sobie upragniony woreczek z niewielką na- * 
grodą. .

O godzinie 5-tęj na tejże łące rozpoczął się koncert 1 
35. stowarzyszeń śpiewaczych miasta Wiednia i jego 
przedmieść. . J

Tysiąc czterystu śpiewaków, ustawionych na wy­
sokiej trybunie, dawało wspaniały widok oku, nie

Rzfecz o starych pannach.

(Tu miałem odchrząknąć i skonstatować w duchu 
z wewnętrznein zadowoleniem, że szanowne zgroma­
dzenie patrzy w prost na prelegenta, zamiast szukać 
oczyma kogokolwiek obecnego w sali — i że przeto 
tytuł mojego wykładu nie zawiera w sobie żadnej 
osobistej alluzji.)

„Piękne panie i szanowni panowie! (oklaski).
Podjąłem się mówić o rzeczy, która wcale nie ist­

nieje i istnieć nic może, tak jak me istnieje gorzki 
cukier, ani sucha woda, ani galicyjski mąż stanu, 
ani wogóle żadne takie zestawienie, w którem przy­
miotnik i rzeczownik wykluczają się nawzajem (kil­
ka osób uśmiecha się z grzeczności, reszta ziewa 
ukradkiem.)

Przedewszystkiem musze tu nadmienić, że wyra­
zu „panna" używamy obecnie w zupełnie innem zna­
czeniu, aniżeli je miał wówczas, gdy powstał, t. j. 
za czasów pierwotnych piastowskich, kiedy kądziel 
była bardzo upośledzoną wobec miecza, kiedy w bra­
ku synów, majątek szlachecki spadał nie na córki, 
ale na stryjów, t. j. na krewnych i współherbowych 
po mieczu i kiedy posagi były bardzo małe wskutek 
tego wszystkiego.

Wówczas „żona", która urodziła swemu „panu", 
t. j. mężowi (szemranie w auditorjum, mężczyźni nie­
śmiało kiwają głowami) potomka płci mę*skiej, naby­
wała prawa do tytułu „panna" i zwyczaj* ten utrzy­
mał się do niedawnych czasów, gam bowiem znałem 
niejednego starego szlachcica, który do żony ma­
wiał: „moja panno".

Widzimy z tego, iż najpowierzchowniej sze badan
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iw a dniu dzisiejszym, jako w doroczną uroczystość 
llaWU^U8tyila, odbywa się całodzienne odpustowe 
''Hej euB^Wó w kościele św* Marcina, przy ulicy Pi- 

Wi- - .
1’rzcdm- za« Opieki »w. Józefa, na Krakowskiem- 
żęj nlfnei*c'n>. odbywa się, z powodu rzeczonej wy- 
i t Czyst°ści dopołudniowe solenne nabożeństwo 
lehćjĘ LWiei,iem Najświętszego Sakramentu, na in- 
Ą <t)ractwa matek chrześcijańskich.

e^8zeJ niedzieli przypadają odpusty jak 

św. Anny, na Krakowskiem-Przed- 
•8W* Marcina, przy ulicy Piwnej, ku czci Naj- 

Panny Pocieszenia,—w drugim z wy- 
iltię f(.n? tu kościołów odpust rzeczony trwać bę- 

o^Zień ca’y; w pierwszym dniu przy rozpoczę- 
Wielf P° skończonychjutrzejszych Nieszporach, 
^8ić ifpjj -e(izie benedykcja papieska; słowo Boże

W czasie Sumy, JX. Wojciech Jackowski, 
Pop'iZ.Parafji św. Antoniego;

‘“dniu JX. Adam Jasiński, czasowo bawiący 
W _’z?'vie kapłan z archidyecezji mohilewskiej. 
daljĄ^ziałek, wtorek,. środę i czwartek, jako 

nip'?1 ciągu odpustowej tej uroczystości, odby- 
!Si V .5dne takież samo nabożeństwo z wystawie- 

ka')aJ.8więtszego Sakramentu lecz zjednem tyl- 
w czasie Sumy; zaś przez piątek, sobotę i 

a<^kywać się będzie czterdziesto-godzinne 
ko^ ° z dwoma codziennie kazaniami.

. powązkowskim, przypada jntro z po- 
f'<La atniej niedzieli kończącego się miesiąca tak- 

''S)a b w czasie którego odbędzie się całodzienne 
'’^Ceji^bożeństiYo, z wystawieniem, z kazaniami i 

tak zrana jak i po południu.
I a Śęj .,u jutrzejszym też przypada doroczna pamią- 
j i, Jana Chrzciciela, która obchodzoną 
j^lĄą/^yście z odpustem zupełnym w kościele 

Llaln-Vm> począwszy od dzisiejszych-już 
ć Ca Nieszporów.
?w.'ątka.a?8el.ia święta na niedzielę jutrzejszą, 15 po 

przypadająca, zapisaną jest u Łukasza 
w rozdziale 7-mym: „O wskrzeszeniu Syna

H—■——■—

V warszawska dobroczynnoici publicznej podaje
W’ że pan Markus Lewy, bankier warszawski, 

Sr0.07-ystego obchodu w dniu 17 (29) sierpnia roku 
e,n>eg° małżeńskiego pożycia z żoną Natalją, 
6 U») sierpnia r. b. tytułem wieczystego tun- 

n'iastM w pięcioprocentowych listach zasta-
^^^^^^^rszawy^jpnęeznaczen^en^inicentówj^e^

0 STARYCH PAPACH
PRZEZ

^’'Mosłn n- ,
ćZp-go (| . było na trzydniową słotę, i zaraz pier- 
l^C dotvM bystry un,yeł Pann-V S * *- spostrzegł, że 

płci; zas°wym trybem, t. j. rozdzielając się 
r|v7ernj„c 1 usposobienia, na grających wista, na 

tedC“- 5r°madkami i na snujących się poje- 
hio ^gdzi V J °Wedv, goście kąpielowi w Morszy- 
ćpfzyjace.cn ie bawię—ulegną temu strasznemu 

si<e Owi rodzaju ludzkiego* który pospolicie 
Mh 'dra n 11,,da--
l'tad brłll'n1.s^a główka ułożyła tedy w imieniu 
hja ?'ehie 4*' . icj odezwę, zwołującą walne zgro- 

v.°mitpfl, W1elkiej salina piętrze, w celu wybra- t'i'^rzv »°d Uudów-“
’’Ule.- 'bje) n2iBas wyparli sie swoich (podrobionych 
I'fZv? popjljP^w— inni znowu utrzymywali, że 

ął° ko-0’0 zawiadomić starostwo, ażeby 
j«(;e • 'egaln^18{Jrza’ króryby zgromadzeniu nadał 

Przgoj’ ale.Wszystkie te wymówki, zmierza-
'l>iia . robry azen.ia popołudniowego wista o cztery 
x^Sle.» cboL?lc.nie pomogły, i musieliśmy zgroma- 

uie chcac.

°'>*o’d2ie kąpielowe w Galicji wschód- 

BOK SZEŚĆDZIESIĄTY.



m 8 *
mówiąc już o biesiadach ucha; oklaski tu wznosiły ł 
się ciągle, jak grzmiące fale burzliwego morza... | 

Niektóre pieśni; jak Silchera pieśń taneczną z gór­
nej Szwabji, jak ludową pieśń o księciu Eugeniuszu 
i nieśmiertelny walc Straussa: „An der schonen blau- 
en Donau11 musiano powtarzać.

Tu także odbyło się losowanie loterji dla ubogich 
z 200 wygranemi.

Wszystkie losy—a było ich 300,000 po 5 centów— 
rozkupiono już na tydzień przed festynem.

Teraz zbliżyła się pora sztucznych ogni; tłumy 
przepełniły mokre trawniki, nie zważając na skutki 
przeziębienia nóg i zepsucia obówia.

Mogło się w tern miejscu pomieścić 30,000 osób.
Pierwsza już raketa wywołała okrzyk uniesienia 

i zapału.
Po kilkunastu jeszcze wstępnych rakietach nastą­

piło spalenie pierwszego frontu, złożonego z niezli­
czonych kół ognistych, słońc i globów.

Drugi front przedstawiał inicjały „F. J. L", uwień- 
zone cesarską koroną i oplecione wieńcem lauro-
•ym.

Po obu bokach jaśniały cyfry 1830 i 1880, a po 
nad tern 18 i 50: pierwsza z tych cyfr ostatnich ozna­
czała dzień urodzin .(18 sierpnia), druga jubileuszowe 
powtórzenie się tego dnia po raz pięćdziesiąty w ro­
ku obecnym.

Na zakończenie słynny pirotechnik nasz, Stuwer, 
wyrzucił naraz 200 rakiet i rozpalił olbrzymi płomień j 
bengalski, który magicznemi światłami oblał park, 
przepełniony ludem.

Równocześnie na „łące zaślubin" karmiono wzrok 
popisami gimnastycznemi.

Tymczasem oświecono Prater mnóstwem bengal­
skich światał, gazem w lampionach, przewieszonych 
co dziesięć albo dwadzieścia kroków na krzyż po nad 
główną alcą, a nareszcie tysiącami świateł i świate­
łek, które płonęły w rozlicznych lokalach zabawy i 
posilenia, rozrzuconych wzdłuż ogrodu.

Oświetlono nareszcie światłem elektrycznem szczyt 
rotundy wystawowej, tudzież ową kolumnę na „Pra- 
tersternie“.

Któż opisze humor i zgiełk podochoconych wraże­
niami i piwem wiedeńczyków po restauracjach i pi­
wiarniach, które otwarto w dniu tym wzdłuż parku?

Wszędzie odzywa się ochoczy śpiew, wszędzie 
tańczą i skaczą, strzelają do celu, pasują się, ści­
gają.

Przy dźwiękach marszu Radeckiego i popularnej 
piosenki „O du mein OesterreichP około godziny 11 
poczęto się nareszcie zbliżać z powrotem kukolumnie 
Pratersternu, gdzie zbite fale zwolna poczęły się roz­
pryskiwać.

Wagony tramwajowe przeznaczone na 18 siedzeń, 
musiały teraz pomieścić po 72 do 75 osób.

Jeszcze o godzinie 1 w nocy spotykałeś wesołe 
kawalkady ciągnące z Prateru z lampionami w rę­
kach.

Policja zapisała na festynie dwa tylko wypadki 
kieszonkowej kradzieży.

Nawet uliczni złoczyńcy uszanowali dzień poświę­
cony ulubionemu przez lud monarsze.

M. D.

filologiczne sprzeciwiają się naszemu pojęciu o „sta- | 
rych pannach", według którego są to osoby nieza- ! 
mężne dojrzałego nieco wieku, pełne różnych śmiesz- i 
ności i wad charakteru.

Przepraszam, pojęcie to nie „nasze" — wyrobiło 
się ono jedynie wskutek częstego bywania w teatrze, 
odkąd bowiem, nie wiem już który, komedjopisarz 
pierwszy wymyślił, skomponował, podrobił „Starą 
pannę", wszyscy inni idą za jego przykładem, a nasz 
Bałucki np. nie pojmuje wcale komedji bez tej zmy­
ślonej, szablonowej starej panny; dodajmy do tego, 
że ś. p. Hubertowa ♦♦) nie pojmowała tego urojone­
go typu inaczej, jak tylko w żółtej chusteczce na 
szyi albo na głowie i w stroju przedpotopowym — 
a każdy przyzna, że jeżeli w istocie istnieje gdzie*  
poza sceną istota podobna, to chyba odkopiowała 
się z komedji, ale z natury takąby nie była...

••) Znakomita aktorka 'hankterystyczna teatru lwow­
skiego. .. • .

„Stara panna" dlatego już istnieć nie może, że 
każdego czasu może zostać młodą mężatką, i nieza­
wodnie nią zostanie, skoro zechce; wszystkie zaś o- 
we śmieszności i wady, które przypisują starym 
pannom, albo też, mówiąc poprawniej, pannom któ­
re nie wyszły za mąż zaraz po radośnem pożegna­
niu z krótką sukienką (stłumiony oklask w jednym 
kąciku) nie są bynajmniej właściwością osób nieza­
mężnych a uprawnionych do podpisywania dokumen­
tów itp. bez pozwolenia opiekuna.

Przejdźmy je po kolei.
Tak zwana — t. j. jak powtarzam, fałszywie tak

Towarzystwo 
przyjaciół dzieci.

i.
Poruszoną najpierw w Kurjerze Porannym, a na­

stępnie w Nowych Modach paryskich sprawę opieki 
nad dziećmi pragnąłbym podnieść jeszcze w Kur je­
rze Warszawskim dla dwóch przyczyn.

Naprzód dlatego, że sprawa tego rodzaju godną 
jest ze wszech miar jaknaj większego rozgłosu i za­
interesowania się nią szerokich kół publiczności a po- 
wtóre, że będąc uprzejmie wezwanym przez inicjator­
kę projektu do skreślenia głównych zasad, na któ­
rych przyszłą ustawę Towarzystwa wypadałoby o- 
przeć, radbym, aby zasady te przeszły przedewszys- 
tkiem przez próbę poważnej dyskusji publicznej.

Każdemu, kto nad kwestią wspomnianą zechciał- 
by się bliżej zastanowić, nasunąć się muszą na wstę­
pie dwa zasadnicze pytania:

I. Czy projekt Towarzystwa przyjaciół dzieci" 
może i powinien mieć u nas szansę powodzenia?

II. Nad jakiemi dziećmi opieka powinna by być 
głównie rozciągniętą i jak daleko opieka ta ma się­
gać?

Co do pierwszego, odpowiedź sama się nasuwa.
Tak społeczeństwo każde jak i państwo ma nie­

zmiernie ważny interes w tem, aby te siły, które 
w przyszłości mogą dać zdrowe ręce do pracy, nie 
marnow ały się i nie ginęły przedwcześnie.

Społeczeństwo jest tu obowiązane nietylko ze 
względów filantropijnych, lecz i narodowo ekonomi­
cznych; państwo obowiązanem jest również ze wzglę­
du na interes własny, bo im w danym kraju jest wię­
cej sił zdolnych do pracy i umiejących pracować, tem 
i państwu lepiej sie dziać musi.

Że u nas właśnie sił, o jakich wspomniałem, mar­
nuje się zbyt wiele, to fakt nie ulegający najmniej­
szej wątpliwości.

VVe wszystkich pismach mówiono już o tem niema­
ło; wypadki podrzucania niemowląt, morzenia ich 
głodem powtarzają się codziennie, z nieubłaganą sy­
stematycznością, pozostawianie dzieci bez opieki 
w zamkniętych mieszkaniach i narażanie ich na 
śmierć prawie zawsze męczeńską (jak np. palenie się 
żywcem itp.) jest również stale na porządku dzien­
nym.

Tym sposobem giną tysiące istot, które kiedyś 
mogłyby ogółowi nieść pracę i pomnażać jego do­
brobyt, a wobec tego faktu, któremu nikt chyba nie 
zaprzeczy, wątpię, aby znalazł się człowiek myślący 
i niepozbawiony serca, coby projektowi zawiązania 
„Towarzystwa przyjaciół dzieci" nie przy klasnął 
z góry i nie uczuł dlań tej sympatji, na jaką zasłu­
guje-

Że nawet tak jest rzeczywiście, że ogół nasz czuje 
potrzebę instytucji, o jakiej mowa i że uważa ją za 
jedną z najniezbędniejszych, mamy i na to dość wy­
raźne dowody.

Myśl sama utworzenia towarzystwa dopiero jest 
w zawiązku, a już znajdują się ludzie, którzy z ofia­
rami dla przyszłej instytucji śpieszą, okazując dla 
sprawy szczere współczucie.

zwana, stara panna, ma mieć pretensję nieuzasadnio­
ną do młodości i piękności.

Powiadają, że niędy nie przyzna się do lat zaczy­
nających się od cyfry większej od dwójki...

Byc to może, jakkolwiek oświadczam, że nie zna­
łem i nie znam panny, któraby nie wyszła za mąż 
przed trzydziestym rokiem życia (chichotanie się i 
trącanie łokciami w auditorjum) a nawet mojego nie­
boszczyka ojca matka chrzestna, która porzuciła 
stan panieński i wyszła za mąż tego karnawału, 
miała dopiero lat 26 i kawałek (oznaki niedowierza­
nia).

Sama mi to mówiła, proszę państwa — i nikt nie 
mógł temu zaprzeczyć, ponieważ nikt nie pamiętał, 
kiedy się urodziła.

Zważmy teraz, czy niema mężatek, które od dwu­
dziestu lat mają trzydzieście, i ani tygodnia więcej?

Jak mię tu państwo widzicie, tak byłem pięć razy 
na trzydziestoletniej rocznicy urodzin pewnej damy 
i powtarzałem zawsze ten sam toast:

Najprzystojniej jest niewieście,
Gdy ma pełnych lat trzydzieście;
A do reszty nic nikomu —
— Zdrowie gospodyni domu I

Zbieg ten okoliczności był dla mnie bardzo fortun- 
njTn, bo cóźbym począł z moją muzą biedną gdyby 
lat miała trzydzieści i jedno? musiałbym był co roku 
szukać nowego rymu!

Drugą śmiesznością fałszywie tak zwanych starych 
panien, jak je opisują w komeĄjaoh, ma być pewna 
natarczywość w podbijaniu serc męskich i skłonność 
do illuzyj, iż podbój się udał.

wBzeiKicn sziacneimejszycu uczuć i siają :e»$ 
dziećmi ofiarami ich niecnego rzemiosła, a <1**9  si®,' 
Ir rl I n f a errs 1 l .aIL

--DW. ..
Jeżeli niegdyś jeden biedny zakonnik ®0®’ster*  

rzyć dzieło, wymagające olbrzymich środków . _g 
jalnych, toć źle byłoby bardzo, gdyby dziś zo 
siły ogółu miały się okazać slabszemi.

Kwestja jednakż*e  w tem, od czego towar*y  
wypadałoby zacząć, jaki cel działalności obrać m>i 
na początek, to jest w chwili, kiedy ani jujenii*  
liczba stowarzyszonych nie mogłyby być... wie1 jj.

Naturalnie dzieci opuszczone zupełnie s)ł.Ljfjó.' 
niejsze, ale i te znowu dzielą się na dwie kate”[gją- 
1) podrzutki i 2) dzieci kobiet biednych, ?0’wgty« 
cycu np. w służbie lub też powodujących 81? 
dem niewieścim „oddawane na mamki\ • 6|o-

Kwestja polepszenia losu podrzutków, jest * fly, 
wa pilną i bardzo pilną; z drugiej jednakże 
dla zaradzenia tej sprawie środki towarzys1 
piero po pewnym może i to długim przeciągiu_ftrXy- 
mogłyby być wystarczaj ącemi, a nadto i t0. gjet>ie 
stwo samo napotkałoby dziś tutaj niezależne ®a 
przeszkody, silniejsze nierównie niżby to Poz 
zdawać się mogła. nOd|u$

Sprawa więc podrzutków nie mogłaby, 
mnie, w programie działalności towarzystwa 
na pierwszym planie, ale mogłaby i powinna 
runkowo zająć to miejsce sprawa dzieci, m® P 
canycb, lecz jak wspomniałem „oddawany1- 
mamki". , & j»k

Na opisywanie losu tych istot nieszczęśliwj^ifb 
również nieszczęśliwych, choć częstokroć zbląk/j. 
ich matek, silić się me potrzeba, boć opis taki, ’-cje 
brąz, przejmujący nąjmniej uawet delikatne 11 flgIn 
zgrozą i oburzeniem, obraz taki, mówię, tla . 
już sądzona niedawno sprawa SzyffersowĄ) 
wspólniczek. . . joycb

W sprawie tej widocznem było, że matki bl A'icbi 
niemowląt nie były pozbawione uczuć macierz) jxie- 
każda z nich pragnęła zapewnić życie 8")e®ueli1,j‘ 
cięciu, każda starała się o to, aby mu dac Ja . uio 
wiek wygody, ale wobec braku opieki ludzkw 
tutaj uczucia matek nie pomogły. poł<r

Jak to słusznie ktoś zauważył, w podobnem1 
źeniu są wszystkie matki, którym wstyd *uD 
nie pozwalają trzymać dzieci przy sobie. ,zutyc&

Wszystkie one wpadają w sidła kobiet w) * 
z wszelkich szlachetniejszych uczuć i stają 81 
z dziećmi ofiarami ich niecnego rzemiosła, a ® ** Ja ^je*  
tak dlatego, że też same matki nie znajdują lLacji, 
bie żadnej innej deski ratunku, nie mają ,%i* ‘ 
którabj- ich dzieci przygarnęła, otoczyła op>e 
chroniła od śmierci, jaką zwykle padają.

Otóż zdaje mi się, żc rozwinięta w tym Prze og|»W 
stkiem kierunku działalność towarzystwa ? jjW 
przynieść wielki pożytek i pozyskać jakna.)'jregO 
uznanie, a z uznaniem poparcie ogółu, od 
wszystko niemal zależy. -a tal

Co jeszcze dodać trzeba, to, że dla r0ZP0^by ogW 
działalności, towarzystwo nie potrzebował® j 
dać się, aż się zbiorą wielkie jakieś fundus2 ni*'

Na początek mógłby być wynajętym °*®hjoK  
zbyt obszerny i kosztowny, byle w odpowie®^^^

| Jest to dobry znak dla projektu; trzeb*  wdę® •
I go korzystać, trzeba, bez względu na Pne..ra" 
| jakie mogą być napotkane, działać szyba® * oD 6 
5czDle-

Nie mogę tu użyć argumentu, którym pofi 
łem się w pierwszym wypadku, t. j. nie ®°T?oVri«|11’ 
mywać, że mężatki czynią to samo, wiadom® ® 
że mężatki kochają tylko swoioh mężów ‘ J? ' 
u ołtarza wyrzekają się wszelkiej kokieterj1-; ggló’’ 

Nadmienię tylko, iż czasem dla zabawki . 
zdarza się im bałamucić jednego, dwóch al 
cej młodzieńców, ażeby miały co opowiada® ‘ 
z czego się śmiać wraz z nimi.

Dlaczego taka niewinna rozrywka bi®®*  ąję, * 
zwoloną osobom niezamężnym, tego nie p°J 
z mojej strony nic przeciw niej nie mam 0 
upraszam, ażeby łaskawe panie raczyły " 
mnie jaknajnatarczywiej. nfl st8'

Mówią po trzecie, że fałszywie tak z". eg®’V 
panny są usposobienia zgryźliwego, oprysk 
Drażliwego 11. d. . wjną

Ależ to nie jest winą panieństwa, to J 881 
rości! *

Postawmy zamężną osobę albo wdowę 
pewnej zawisłości od domu, w którym PrZ 
bo też odwrotnie, uczyńmy pewną ilość m® » 
od bogatej a bezdzietnej mężatki °Pr
trzymamy ten sam rezultat, t. j. zgryz® 
skliwość i obrażliwość. afarylI, O

Dlaczego imputować wszystko tylk® 8 c’eIjja 
nom ? zwłaszcza, gdy, jak powiedziałem, 
wcale. . ,

Znam tylko dwa typy, które w panieii" typ1’ 
kują się podeszłego i sędziwego wieku/. y, 
tych niema w komedjach, ani w powiesii ‘

Pierwszym z nich jest kobieta urodź 
tkę.
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Z oddali.
9 P'^kne morze, o czarowne brzegi, 
\erce przechodnia podziwieniem wiąż...

®oje myśli, jako pian tych śniegi,
11 innym stronom odbiegają wciąż.

1 Ze®uż na widok ogni Wezuwjusza
^.Vch wijących się ognistych law,

In»ych brzegów leci moja dusza 
mały cichy mój rodzinny staw?

t'u, księżyc dymem wulkanu zawiany 
Tkliwe jawi oblicze z za chmur, 
I am świeci błogo na te zboża łany

Da niebieskie szczyty moich gór.

Za,n w biednej chacie ojciec i rodzina, 
i ktoś drugi przypomina mnie,

- a® z jednej druga wije się godzina 
*aczęście schodzi w nieskłóconym śnie.

P^fęt odpływa w te znajome strony, 
pw srebrnych maszty kołyszą się mgłach, 
uzdrawiam ciebie kraju oddalony 

’ każdem co chwila powtarzanem „ach"..
Lenartowicz.

lokal, w którym przy pewnej ilości mamek i 
K.,CzA naturalnie kobiet sumiennych, dzieci po- 
dyw„?n® P«ez matki, o jakich mówiłem wyżej, znaj- 

jtjJny skromną, lecz prawdziwie ludzką opiekę. 
Kj|Je Przeczę, że‘skromny taki początek nie uczy- 
fiei iIado^ całej potrzebie, lecz, mojem zdaniem, le- 
ltlj <st, stokroć zaczynać od drobnych czynów, ani- 
^ch °iCZyć Da wielkich i niewykonalnych proje- 
ItjA °kreWiw8zy główny cel w pierwszych począt- 
w t0Warzystwa, o możliwem a niemniej pożąda- 
{HiRt0.ZSz,erzeniu zakresu działalności w dalszym cią- 
Ll n'en’a i rozwoju wypada mi pomówić w arty- 

Wstępnym.
Jan Jeleński.

Wdomoschwiejscowe
^tisi^u^ wiadomości gazet petersburskich, Il-gi 

. włagliej j (j, jj0!jci kancelarji ma byc znie- 
"ty jjj. astąpiony przez departament kodyfikacyjny 

®sterjum sprawiedliwości.

donosi, że podczas wstępnej audjencji,da- 
m. urzędnikom minister.)um spraw 

WyZDych hr. Lorys-Melikow oznajmił, że nieba- 
l Po\vr - i® ntt dwa tygodnie do Liwadji i dopiero 
A?Us°Cle obejmie na stałe zarząd ministerjuuth 

°Wo zastępować go będzie r. t. Kachanow, 
wled. podają znów i to z większą sta- 

r 101^'4 pogłoskę o oddzieleniu ministerjum skarbu 
J* Ula ferjUln przemysłu i handlu; ministrem skar- 
^^^^nianowan^j^t^łunge^becni^ow  ̂

.jeszcze chuchała na kurczęta, kocięta, 
° ę^^gnowała je, tuliła— wszystko co by-
j %■ JgjZe i słabsze od niej obudzało jej sympatję 
j ■ * d^ Ur°dz^a jej młodsza siostra, ani spostrze- 

kiedy nieznacznie stała się właściwą 
l «dy gp’ boną, nauczycielką, opiekunką.
? tytko n .Obierano na zabawę, panna Basia myśla- 
J? tylko tłeD1’ Jakby przystroić Anielcię, cieszyła 
ła"ej *ur ’ że Aniełci było bardzo do twarzy w ró- 

A jp ,Qc.e> którą ona własną ręką przysnosobi- 
A^ielcia dużo tańczyła i bawiła się dobrze, 

| AS'® się podobała it. d.
k? jąko'VUe^°» ic Anielcia wkrótce wyszła za maż 
\^Uiu ZeP8ute dziecko nie umiała dać sobie radę 
|."ówc» ^ aszcza, gdy sama już miała potomstwo, 
dr Mow* w.Pann*e Basi odezwał się znowu ten 
.Aj Ąni bistynkt „matczeuia nie będąc matką", 
< od 8taly S’S JeJ dziećmi, od rana do wie­
lo Powtar lecz®rA do rana, słychać było w domu tył- 

tlZaue w różnych odcieniach sopranu i altu 
|VuuS0*® ciociu.’
Ll|1^oulv ] la dla wszystkich krewnych, przyjaciół 

^tka f 1 8t{da „ciocią Basiąu, de facto zaś by- 
JA ^°ich siostrzeńców i siostrzenic.
b( ■> że’ t .znosZ£lca tytoniu, wytlómaczyła szwa- 
Jtysy, aj ®e Wicuś palił zakazane mu surowo pa- 
JAi L.J ?Ja» bo mnie zęby bolały*—ona z oszcze- 

jr*j’<eeie 1Ck Wicusia’, gdy był na uni-

baV"?n^a wyspowiadała się natychmiast, źe 
c? August bardzo podobał i źe ją jakoś dzi- 

Msnął za rączkę.
z "yprnwę dla Malwinki i w rok później 
uowu nowonarodzonemu Ją) synkowi, po- 

rzysz ministra; zaś ministrem handlu i przemysłu do­
tychczasowy minister skarbu Greigh.

= Jak donoszą gazety petersburskie, jednocześnie 
z reformą stosunków prasowych zamierzone są tak­
że reformy w cenzurze duchownej.

— Powzięty przed kilku miesiącami projekt refor­
my instytutu górniczego, polegać mający na zmniej­
szeniu zakresu zakładu, podobno nie przyjdzie wca­
le do skutku, po dłuższym bowiem namyśle uznano 
go za niepraktyczny.

= Inspektor szkól m. Warszawy podaje do wia­
domości osób interesowanych, iż z początkiem bieżą­
cego roku szkolnego zostały otwarte w Warszawie 
dwie nowe szkoły jednoklasowe miejskie, a mianowi­
cie męzka nr 13 przy ulicy Nowolipki w domu pod 
nr 7, i żeńska nr 9 przy ulicy Hożej w domu pod 
nr 17E. _________ _

= Ruch ludności m. Warszawy w ciągu tygodnia 
od 8 do 14 sierpnia r. b. Urodziło się: chłopców 114, 

, dziewcząt 133, razem 247 (mniej o 3 niż w tygodniu 
poprzedzającym). W tej liczbie nieślubnych: chłop­
ców 16, dziewcząt 16, razem 32 (mniej o 4 niż w ty­
godniu ubiegłym). Noworodków martwych było 9, 
(chłopców 8,dziewcząt 1). Co do religji: katolickiej 168, 
prawosławnej 5, ewangelicko-augsburskiej 16, ewan.- 
reformowanej 1, wyznania mojżeszowego 47. Zmarło 
zaś: mężczyzn 138, kobiet 121, razem 259 (mniej o 6 niż 
w tygodniu poprzedzającym). Dzieci do lat pięciu zmar­
ło 191 (mniej o 38 niż w tygodniu poprzedzającym). 
Z przyjezdnych zakończyło życie: mężczyzn 2, ko­
biet 2, razem 4 (mniej o 18 niż w tygodniu ubiegłym). 
Najwięcej zmarło w cyrkule V i VI—57, najmniej 
w XII—10. Głównemi chorobami powodującemi śmierć 
były: nieżyt kiszek—69, suchoty płuc—24, zapalenie 
oskrzeli i płuc—31, uwiąd schyłkowy—13, błonica i 
dławiec—12, durzyca brzuszna—9, odra—8, przy­
miot 4, szkarlatyna—4, ospa—3. Śmierci wypadko­
wych zdarzyło się 2 (u mężczyzn), samobójstwo 1 
(mężczyzna). Zprzyczyn niewiadomych zmarło 8 osób 
(mężczyzn 4. kobiet 4). W tymże czasie zawarto związ­
ków małżeńskich 68 (mniej o 8 niż w tygodniu po­
przedzaj ącym),mianowicie: w kościele katolickim—43, 
prawosławnym—7,ewangielicko-augsburskim—4,wy­
znania mojżeszowego—14.

= W ciągu tygodnia od 8 do 14 sierpnia r.b. dosta­
wiono na targ prążki wogóle 1,378 sztuk bydła (wię­
cej o 47 niż w tygodniu poprzedzającym), mianowi- 
cie: bydła stepowego: wołów 1,254, krów 3; bydła 
miejscowego: wołów 27, krów 81. Z bydła stepowego 
sprzedano: rzeźnikom warszawskim: 1,019 wołów. Na 
prowincję zakupiono: z bydła stepowego: wołów 205, 
krowy 3. Z bydła miejscowego zakupili rzcżuicy war­
szawscy: wołów 8, krowę 1; ha prowincję sprzedano: 
wołów 7, krów 44. Krów dojnych było na targu 13. 
Pozostało niesprzedanych: wołów stepowych 30. Przy­
pędzono wieprzów 2,100 (więcej o 600 niż w ty­
godniu poprzedzającym, z czego sprzedano do 
Prus i na prowincję iOO sztuk; cieląt 680 (mniej o 20 
niż w poprzednim tygodniu), owiec 2,200 (więcej o 500 
niż w tygodniu poprzedzającym). Przewieziono przez 
rogatki mięsa: wołowego 1,759 pudów, wieprzowe-

tem drugiemu, trzeciemu i wszystkim wnukom i pra­
wnukom Auielei ibyła zawsze „ciociąBasią“ i nikomu 
nigdy na myśl nie przyszło nazwać ją starą panną, 
choć miała lat siedmdziesiąt z górą gdy umarła.

Drugi typ znam z czasów dość dawnych, i bardzo 
' ciężkich, bo z przed roku 1848..

Nazwę ją Anną.
Kochała „gou, ale poszedł do Węgier i zginął...
Płakała i była smutną, ale smutek jej przemienił 

się z czasem, z długim czasem, nie w gorycz, jak u 
innych, ale w słodycz i spokój umysłu.

Z melancholijnym pół-uśmiechem odrzuciła oświad­
czyny kilku konkurentów, którzy się zgłaszali, cho­
ciaż nie miała majątku.

Nie żałowała tego nigdy, a raz tylko do roku pła­
kała — i płacze — w rocznicę bitwy pod Kapoluą.

Zresztą dziś, po latach przeszło trzydziestu, pożą­
daną jest w każdem towarzystwie, wyrywają ją so­
bie z domu do domu, ma do wyboru trzydzieści ro­
dzin, wśród których może zamieszkać i w które wno­
si spokój, swobodę i pewną jakąś anielską wesołość,

Panna Anna przyznaje się do swoich lat pięćdzie­
sięciu, które tej zimy skończyła, a przecież nikomu 
ani w głowie nazwać ją starą panną.

Ergo, niema na świecie starych panien, są tylko 
anioły „w pączkuu i anioły w stanie rozkwitu.

Skończyłem.
(Ze wszystkich okolic sali daje się słyszeć dość 

wyraźne chrapanie, nagle atoli towarzystwo wybucha 
w burzę oklasków, a prezes w imieńlu komitetu dzię­
kuje prelegentowi, iż się tak krótko i zwięźle sprawił.) 

go 76, baraniego 582, cielęceg") !8, razem 2,455 pu­
dów (mniej o 201 pudów niż w tygodniu ubiegłym). 
Mięso wołowe płacono po 15 kop. za funt (zdrożało 
o‘/2 kopiejki),cielęce pokop. 141/, (zdrożało o ł/s kop., 
wieprzowe po kop. 15, baranie po kop. 133/4 (stania­
ło o */4 kop.) Funt chleba razowego kosztował 3 '/4 
kop., pytlowego 5 kop., bułek zwyczajnych 8 kop., 
lepszych 10 kopiejek. Sążeń sześcienny drzewa twar­
dego sprzedawano po rs. 18 kop. 25, miękkiego po 
rs. 17. Za czetwert węgla kamiennego żądano rs. 1 
kop. 50.

= Posesja numerem 5117 oznaczona, na rogu u- 
lic Milej iNowokarmelickiej położona, rozdzieloną zo­
stała w celach sprzedaży na trzy części, na których 
stanąć mają trzy oddzielne budowle.

= Pp. Jan Rygiel i Edward Klerlein zatwierdzę 
ni zostali w godności starszego i podstarszego war­
szawskiego cechu gwoździarzy.

=^= Na manewry wojsk austryjackich w Galicji 
udają się ze strony armji rosyjskiej: fligel-adjutant 
pułkownik Meluicki, pułk. Czerbow, pułk. br. Korff, 
major Pfeiffer.

= Dr. Albert Adamkiewicz, profesor patologji na 
wydziale medycznym uniwersytetu jagielońskiego za­
ślubił w dniu onegdajszym p. Kazimierę Rajchma- 
nównę, córkę Henryka i Róży Rajchmanów, obywa­
teli tutejszych.

= Z literatury.
* Nakładem Filipa Sulimierskiego wyszła obecnie 

rzecz p. t. „Ze wspomnień żołnierza" przez Włady­
sława K. Zielińskiego.

* „Sąd honorowy" — ostatnia komedja Edwarda 
Lubowskiego, opuściła prasę w Wilnie, jako drugi 
tom wydawnictwa Elizy Orzeszkowej i spółki.

* Wyszedł z pod pYas obrazek ludowy w jednym 
akcie przez p. Ign. Frey‘a p. t. „Powrót z Saskiej 
kępy".

* Ukazało się już na widok publiczny minjaturowe 
wydanie „Prawa cywilnego14, ułożone przaz kandy­
data praw, p. Szyfera.

Maleńki tomik zawiera: kodeks polski, prawo o 
małżeństwie, kodeks Napoleona, kodeks handlowy, 
ustawy hypoteczne, ustawa procedury cywilnej, prze­
pisy o zastosowaniu ustaw sądowych i ustawę postę­
powań rozmaitych.

Wydawnictwo to może być szczególniej dla adwo­
katów nader praktycznem, maleńku bowiem ta ksiąź 
źeczka, zawierająca cały zakres prawa cywilnego, 
zarówno materjalnego jak formalnego, zastąpić może 
wielkie tomy, jakie dotąd trzeba było ze sobą do są­
dów dźwigać.

* La pitie supreme — najnowszy poemat Wiktora 
Hugo, znalazł tłómacza w p. Klemensie Podwyso- 
ckim.

Mieliśmy sposobność przejrzenia kilku kart prze­
kładu — dokonany on jest z rzadką wiernością, nie­
mniej przecież artystycznie.

* Nakładem i drukiem księgarza Teodora Paproc­
kiego wyszła z druku w przekładzie polskim powieść 
trzytomowa Danilewskiego p. t. „Dziewiąta fala."

Powieść ta uzyskała rozgłos w bieżącej literaturze 
rosyjskiej.

= Z teatru i muzyki.
* Jutro o godzinie 1-ej z południa w teatrze letnim 

pprauek benefisowy Józefa Rychtera,
Daną będzie, jak wiadomo, rasynowska „Fedra", 

której tytułową rolę odtworzy p. Marja Derynźanka.
„Fedra" graną być ma do środy — we wtorek ro­

lę „Fedry przedstawi p, Rakiewiczowa.
* Jutro wieczorem „Safanduły" z p. Wisnowską 

w roli Małgorzaty.
* P. Lucjan Kwieciński, b. artysta sceny lwow­

skiej a obecnie poznańskiej, wystąpi kilkakrotnie 
w teatrze rządowym.

* Dyrekcja angażowała p. Jaśkiewicza, członka 
dramatu krokowskiego.

* P. Jakowicka śpiewać ma jeszcze pięć razy na 
scenie teatru letniego.

t W dniu wczorajszym zmarła znana przed laty 
artystka dramatyczna Domicella z Werowskich No 
wińska, siostra słynnego Ignacego Werowskiego.

Werowska, urodzona roku 1792, oddała swą rękę 
aktorowi ^Nowińskiemu i wspólnie z nim występowa­
ła aż do r. 1861.

Zgasła w zupełnem zapomnieniu...
= Uczeni goście.
Przez trzy dni bawili w mieście naszem dwuj ucze­

ni francuscy, dr R, Blanchard, preparator kursów fi­
zjologicznych w Sorbonnie, sekretarz jeueralny towa­
rzystwa zoologicznego francuskiego, oraz dr P. Re- 
gnard, profesor narodowego instytutu agronomicz­
nego.

Panowie ci zatrzymali się u nas w przejezdzie do 
Moskwy, Petersburga, Helsingforsu i Sztokholmu.

Celem ich podróży po większych miastach euro



pęjskich jest zwiedzenie pracowni naukowych, dla 
zebrania materjału, na zasadzie którego obmyślone 
zostaną plany budowy i urządzenia nowych praco­
wni naukowych we Francji.

Od uczonych tych dowiedzieliśmy się bardzo cie­
kawej rzeczy, a mianowici, iż w Warszawie nawet 
naukowe pracownie urządzone są daleko lepiej od 
tych, w których dokonali, swych zdumiewających 
prac Bichat, Claude Bernard i inni.

Powiemy w nawiasie, iż delegatom rządu francu­
skiego bardzo podobało się Stare-Miasto oraz Łazien­
ki królewskie.

= Art. nad. Szanowny redaktorze!
Pozwól, iż za pośrednictwem twojego pisma pod­

niosę rzecz, która mnie jako ojcu, głęboko leży na 
sercu.

Kwestja ta, sądzę, zwróci czyją należy uwragę i 
wywoła starania o zaradzenie złemu, które mojem 
zdaniem w skutkach sw’oich, wobec szerzących się za 
granicą zgubnych teoryj, może naszemu społeczeń­
stwu przynieść nieobliczone szkody.

Mam syna i właśnie do szkół oddać go zamierzam.
Łatwo pojąć, iż chcialbym, aby pierwszą nauką 

jego, była nauka religji—w niej czerpać on winien 
siłę i światło.

jak wielkiem jednak było zdziwienie moje, gdy do­
wiedziałem. się właśnie, iż w progimnazjum często- 
chowskieni, gdzie chciałem chłopca zostawić, od pół 
roku wykłady nauki religji i moralności nie istnieją 
wcale?!

Ponieważ wiadomą mi jest rzeczą, iż w planie gi­
mnazjalnych nauk, wykład ten zaznaczonym bywa 
Jako obowiązkowy, mniemam przeto, iż pominięcie 
go jest nadużyciem, w które władza wejrzeć po­
winna.

Tak ja, jak i wielu ojców innych gotowiśmy sy­
nów naszych powieźć na naukę do najbardziej odda­
lonych miejscowości Królestwa, gdzie o wykładach 
religji nie zapomniano.

Ależ utrudnienie to, pociągające za sobą wielkie
, koszta, nie leży w zamiarach władzy?

Mniemam więc, iż wdadza uwzględni głos mój i a- 
normalny stan ten w progimnazjum częstochowskiem 

^usunąć zechce.
Przyj m panie redaktorze itd. itd.

Ojciec.
— Cmentarzysko pogańskie.
W tych dniach mieliśmy sposobność oglądania wy­

kopalisk z cmentarzyska pogańskiego w Sosnowcu, 
które dnia 29-go zeszłego miesiąca odkrył p. Fr. Ks. 

iMartynowski.
Są tam bardzo ładne okazy wiórów krzemiennych, 

pni krzemiennych {nucleus) i grotów.
■ Sądząc z ułamków’ popielnic wnosić możemy, że 
ludy, co spoczęły na cmentarzysku pogańskiem So- 
snowea, stały na wysokim dosyć stopniu cywiliza­
cyjnym.

' Ozdoby ich składają się z linij i obwódek fali­
stych.

Podobne okazy posiada tylko gabinet archeolo­
giczny uniwersytetu jagiellońskiego, znalezione na 
pomorzu baltyckiem.

P. Martynowski ma podobno zamiar ogłosić ob­
szerne sprawozdanie z tych odkryć w jednem z pism 
warszawskich.

= Omal nie katastrofa!
Stacja Sosnowce mogła była być w dniu onegdaj- 

szym widownią smutnego wypadku.
Skutkiem niedbalstwa, a jak twierdzą niektórzy, 

opilstwa zwrotniczego, pociąg pośpieszny zagranicz­
ny najechał na linję zajętą przez idący ze strony 
przeciwnej pociąg.

Było to około godziny wpół do dziewiątej wieczo­
rem...

Dzięki przytomności umysłu maszynisty, który 
zdalekn spostrzegł grożące niebezpieczeństwo, uda- 
łosi?. daniem kontrpary i użyciem hamulca zatamo­
wać szybkość pociągu, tak, że idący pociąg przeci­
wny mógł wjechać na linję boczną...

Można sobie wyobrazić strach podróżnych, których 
niezwykły, kilkakrotny świst lokomotywy i hamo­
wanie pociągu ostrzegły o niebezpiecZfeństwie.

Cofnięto pociąg na stację, gdzie publiczność żywe- 
mi oznakami zadowolenia powitała dzielnego maszy­
nistę.

Zwrotniczego aresztowano i oddano pod sąd.
— Alarmujące wieści.
Gaz. lub., zalecając ostrożność w użyciu surowizn 

i owoców, twierdzi, że w Lublinie choleryna grasuje 
nie na żarty, szczególniej pomiędzy ludnością izrael­
ską, choć przebieg choroby ma *byc dość łągodny...

Tymczasem urzędowe wiadomości dotąd nie kon­
statują jeszcze choleryny.

Gdzież więc prawda?
= Pożary.
W dniu 22 b. m. w powiecie krasnostawskim na 
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folwarku Orłów murowany, należącym do znanej 
fundacji ś. p. hrabiego Kickiego, wybuchnął gwał­
towny pożar.

Spłonęła stodoła i kilka budynków gospodarczych 
wraz z całą krestencją.

Straty wynoszą około 20,000 rubli.
W,e wsi Jurkach znowu, w pow. grójeckim, w ze­

szły poniedziałek wszczął się pożar w domu młyna­
rza.

Dom ten spłonął; ocaleć również nie zdołały są­
siednie. zabudowania gospodarcze.

Pożar wyniknął podobno z podpalenia.
Wreszcie w niedzielę, we wsi Moszenki, w lubel- 

skicm, na dożynkach* ukazał się w zabudowaniach 
gospodarczych ogień.

Spłonęła, pomimo ratunku, stodoła pełna pszeni­
cy, stajnia i wolarnia.

Strata znaczna.
Pożar powstał pono z podpalenia przez kilku wło­

ścian, niezaproszonych na dożynki!
Nadto dochodzi nas wieść o pożarze wsi Borowej 

pod Iwangrodem (Dęblinem).
Spłonęło tam piętnaście chałup ze wrszystkiemi za­

budowaniami; krestencją i ruchomościami.
Stanowi to całą wioskę.
Pożar wybuchł onegdajszej nocy.
Nędza pomiędzy pogorzelcami jest straszna.
= Echa z prowincji.
* W Pławnie, w powiecie nowo-radomskim, odbędą 

się w dniu 5 września wyścigi konne, urządzone sta­
raniem p. Mariana Gruszeckiego.

* W Jasieniu, pod Radomskiem, założona zostanie, 
dzięki kilku właścicielom miejscowych fabryk, a głó­
wnie inicjatywie p. Fischmana, właściciela huty, 
szkoła dla dzieci robotników i górników.

* W Zwierzyńcu, w lubelskicm, powstała szkoła 
dwuklasowa.

* W Łodzi rozpoezną się z przyszłą wiosną roboty 
około budowy nowej wspaniałej synagogi.

Plany są już przygotowane, koszt budowy wyniesie 
125,000 rubli.

Gromadzeniem funduszów na ten cel zajmie się 
specjalny komitet.
= Wypadki.
* Wczoraj na Piwnej znaleziono zwłoki kobiety— 

już martwe.
Z doraźnego śledztwa okazało się, iż była to Jul- 

janna W., zamieszkała przy ulicy Brzozowej pod 
nr 4.

Po skonstatowaniu śmierci przez lekarza ciało o- 
deslano do trupiarni przy cmentarzu powązkowskim.

* W domu pod nr 11 przy ulicy Bugaj, zamieszka­
ła tamże Rozalja K. pokłóciła się wczoraj z Fran­
ciszkiem R.

Od obelg słownych przyszło do bójki—bójka przy­
brała groźne rozmiary.

Rozalja K. w zaciętości oblała przeciwnika swe­
go naftą, która się na nim zapaliła.

Wskutek tego R. został bardzo mocno i niebez­
piecznie poparzony w ramię i oba boki i ręce.

Odwieziono go do szpitala, gdzie stan jego uznano 
za groźny.

Kobietę aresztowano.
* Józef R., mieszkaniec gubernjisiedleckiej, pracu­

jący w warsztacie stolarskim w domu nr 14 przy u- 
licy Gęsiej, przez własną nieostrożność przerżnął so­
bie piłą cztery palce u lewej ręki.

Odesłano go do szpitala żydowskiego.
* Powożący wozem Dawid R. w bramie domu nr 

24 przy ulicy Franciszkańskiej najechał na kilkole- 
tnią dziewczynkę Chaję K. i skaleczył ją silnie wle- 
wą nogę.

* Na rogu ulic Długiej i Miodowej dorożkarz nr 
106, Szlama R., najechał naKelmana A., który pada­
jąc na bruk mocno się potłukł.

* Przy rozjezdzie z teatru letniego na ulicy Nieca­
łej, dorożkarz najechał na przechodzącą kobietę, 
którą uderzeniem dyszla skaleczył w głowę.

== Najmniejszy zegarek.
Najmniejszy zegarek, jaki kiedykolwiek wyszedł 

z pracowni zegarmistrzowskiej, wykonał anglik John.
Zegarek ten osadzony jest w sygnecie w‘taki spo­

sób, że na pierwszy rzut oka nawet go spostrzedz 
nie można, zwłaszcza, że i z zewnątrz zakryty jest 
kopertą.

John przedstawić zamierza swój wyrób na kilku 
wystawach.

= Apostołowie.
Propaganda mormońska robi ciągłe postępy w Niem­

czech.
Świeżo znowu przybyli do Berlina trzej wędrowni 

„apostołowie" tej sekty pod przewodnictwem nieja­
kiego Jana Hinka i już zapowiedzieli byli wielką 
konferencję, celem zjednania mormonizmowi jaknaj- 
większej liczby „pobożnych braci", a jeszcze wię- 
ksz*ej liczby „pięknych sióstr", gdy policja, dowie-

’ fit;— Panu R, R. — Rzeczywiście prawdą ^vre|;t0 
p. kurator okręgu naukowego, na wniosek P’ -yjiflO 
ra warszawskiej szkoły realnej, dozwoin 
wać do klasy pierwszej nad określonyiW-q 
wszystk ch kandydatów, którzy w szkole 
dobrze egzamin. Podobne rozporządzeń’^' t 
także dyrektorowi szkoły realnej w Ł0''1 uCgiiić 
strzeżeniom, ażeby do klasy przyjęto ty*e. 
ile sala pomieści. Mniemać trzeba, że i ,Bl1^ 
rowie pójdą za tym dobrym przykładem otw°r$ 
zjach klasycznych trzeba jednak kędzlC. ,(jato® 
dostęp odpowiednio przygotowanym *a.n j.^szy.11,/ 
klasy wstępnej, do tej bowiem jest ua£" Jjej k |ij< 
pływ uczniów. Że dopuszczenie do ku 
więcej aniżeli 40 uczniów nie byłoby 
wem ani dla ich zdrowia ani dla postępk0 j,’je<ly ł 
czy choćby doświadczenie lat ubiegły0*!’’ 
60 i 70 uczniów mieściło się w klasie. * ‘.ne, w 
ba, że sale klasowe są u nas wcale obsz 
zultacie więc powyższe rozporządzenie !’• 
zdaje się powinnoby wprowadzić kwest)'. w c2<1 
dawno oczekiwanego rozwiązania i oB‘7je> lflti 
zaradzić dotkliwie czuć się dającej Potr^inVłk»i Łfc

— Artystce. Rzeczywiście zaszła P® •* 
Wierzbicki jest bass-barytonem nie za»
to wczoraj podano. . . ,at

— Panu A. W. Tak pisze się ten l uaZ'v 
nie zaprzeczamy, że w wymówieniu 
zachodzą pewne trudności

— Sławomirowi. Nie wiemy.

* ..... 1 Z®®.
dziawszy się o tem, zabroniła zebrania i kaza. 
„apostołom" wynosić się natychmiast z Beru

= Zawziętość. _ , doch0
Zawziętość przeciw żydom w Niemczeć .^y 

dzi już do wysokiego stopnia, jak o tem ® 
fakt następujący, notowany przez Izraelitę- v]epion°

Na gmachu uniwersyteckim w Lipsku p17;J jpj- 
niedawno plakat, wzywający akademików 0° ^ ^ 
Bywania petycyj do ministra oświecenia, 1 
wydalenia z uniwersytetu wszystkich akade 
docentów żydów. , ^nr

Wezwanie to nazywa starozakonnych „°® 
cami“, nie należącymi do narodowości nie®10

= Uwaga Taimy. .alitof
Znakomitemu aktorowi Talmie czytałpewie 

arcynudną krotochwilę. pod0'
Aby lepiej swoje intencje uwyraźnić, auto r 

dawał dla aktora dokładne informacje.
I tak w'jednej scenie było objaśnienie:
„Tu się baron śmieje“.
— Szczęśliwy!—zawołał Talma.
= Rozczarowanie teściowej. . ik
Pani de Stael ubolewała nad tem, iż Majętni* 

Broglie, starający się o jej córkę bardzo °o J 
z panią swego serca rozmawiał... piędzi®

Pewnego dnia jednak zauważyła w tym vvZ® 
zmianę, która ją niezmiernie ucieszyła. , $ ii'

Młoda para zaczęła się ożywiać i wpada 
pał... .

Pani de Stael wzruszona zbliża się i sluel®”'
Zakochani układali.. przyszły budżet!...
= W wagonie. .
Pewien stary wojskowy palący ulubioną !JjząceJ 

spostrzegł niezadowolenie na twarzy obok s,e 
kobiety... .

— Czy w pani pułku nikt nie ma zwyczaju 11
zapytał pół żartem... to^'

— W moim pułku może palą, ale w moje® 
rzystwie nigdy—była odpowiedź damy...

= Między kolegami...
— Panowie się. nie znacie? .

■— Nie mam przyjemności!—wyrzekli obaj * 
cześnie. zeei^

— A to dziwne doprawdy! pan X. jest ,Py\V»r' 
znaną osobistością; na ostatniej wystawie ko® 
szawie otrzymał pierwszą nagrodę...

— Złożyli w redakcji Kurjera Warsza*1
L. B. paczkę ubrania dla pogorzelców. ..(o 
Za dwie cytry P. R. Korwin daje rs. Id. 

więcej? ra^"1-
— Jako reszta kop. 50 od zredukowanego 

ku K. N. z dołączeniem kop. 50 przeznacza®
tal Jana Bożego. B. W. i/ie^'

— Sercom osób dobroczynnych polecamy * ' 
cioletniegoucznia gimnazjum, któremu potrz< 
dura i dwóch książek „Wypisów polskich /paJ0' 
skiego (część wstępna) i książki rosyjski ■ 
niskiego/

— W dniu 14 b. m., w kościele św.
meusza przy nlicy Chłodnej, pobłogosła'T1<>1' j|jp|(0^ 
związek małżeński pomiędzy p. Walenty® ^gl®’' 
skim, urzędnikiem rządu gubernjalnego wa^pjyg^ 
go, i panną Paulina Pieńkowską.
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H,?? .^ąwmeraforee z Długiej. Zakomuuikowaliś- 
fcj.^^jg.ściwęj władzy.

. —— .«*■»«» *. « w w tgj •
*rnna'/ ^n'U B>erpnia r. b., w niedzielę, o godzinie 9-tej 
Łw .’ W kościele powązkowskim odprawioną zostanie msza 
nc za duszę ś. p. Eugenii Klickiej, a to z legatu przez tęż 
ij'.nioneB0; o czem nadzór cmentarza interesowanych zawia-

| . —19969—
jjł ■ nia 30 sierpnia, w poniedziałek, o godzinie 10-tej zra. 
^ink- drugą bolesną rocznicę śmierci ś. p. Zygmunta 
^az|. Oskiego, odbędzie się nabożeństwo w kościele po- 

na które wdowa wraz z dziećmi zaprasza przy- 
11 V !!najomyeh. -19955-
Mn ś d*1'" 30 b. m., w poniedziałek, jako w oktawę imie- 
8Polió'^ ,F^ip*ny z Łewanowiczów Cerulli, odbędzie się za 
ikiB J dnszy żałobne nabożeństwo w kościele powązkow- 
jej ° S°dzinio 11-tej zrana, następnie przeniesienie zwłok 
’ńąż ®‘°ku familijnego; na smutny ten obrządek pozostały 

Prasza rodzinę, krewnych, przyjaciół i życzliwych.
| £ —19999—

te^a ’ 7' Jdzefa Karolina z Klawów Smoczyńska, obywa- 
27 j, Przedmieśeia Pragi, po długiej i ciężkiej chorobie, dnia 
’kariy111, Przcn>osla się do wieczności, przeżywszy lat 31. Stro- 
Mpro Wraz z dziećmi zaprasza krewnych i przyjaciół na 
Po rdzenie zwłok w dniu 29 b. m., o godzinie 4 i pół 
hljt[. n‘0> z kaplicy ;irzy ulicy Mylnej, na cmentarz ewan-

«. g Augsburski, odbyć się mające. —19941—
ht jg’ F Marja z Góranowskicli Skowrońska, przeżywszy 

drugiej i ciężkiej chorobie, w dniu 27 b. m. prze- 
Sl^ wieczności. Pozostała rodzina i wnuki zapra­

wo 1 yjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo w dniu 
8tępnie ’ 0 godzinie 10-tej zrana, w kościele prazkim, a na- 

rvy,,’J’1® samym dniu, o godzinie 5-tej po południu, 
°"’adzenie zwłok ua cmentarz powązkowski.

j. —20024—
Domicela Nowińska, wdowa po artyście drama­

mi Bier ’ ? w'eku lat 86, opatrzona św. Sakramentami, dnia 
M *'• b. zakończyła żyeie. Pozostała synowa i wnu- 

a8zają krewnych, przyjaciół i znajomych na wypro- 
l‘e ę . z kościoła św. Krzyża dnia 29 b. m., o godzi-

< q. j Po południu, na cmentarz powązkowski. —20023— 
boleścią dotknięty pozostały mąż po ś p. Balbi- 

w imieniu własnem oraz dzieci składa uaj- 
b pudziękowanie szanownemu duchowieństwu,

3ks. kanonikowi Hollakowi, Jks. Wójcickiemu, 
Ziblerowi, Kozubskiemu i Wolyńcowi za bezintere- 

1 Poinoc udzieloną przy pogrzebie zmarłej żony, oraz 
’*ł»it .Iftl> którzy raczyli towarzyszyć przy odprowadzeniu 
K. . J Ra miejsce wiecznego spoczynku.
^^ł^96- ’ Ma. iej Giziński.

5tiKRONIKA TELEGRAFICZNA.
ukonT58 ”®-go sierpnia.—W rzeczy pospolitej argentyń- 
0|>em Z°na została wojna obywatelska. Pokój ustalony.

“lol.Z °bi(. t0B|®ło rozbrojenie i rozpuszczenie powołanych 
<ada Pattje oddziałów wojskowych, oraz zdjęta być ma te,u Buenos-Ayres. "

iiibTUtUr; Se.lla 26-go sierpnia. — Onegdaj belgijskie loże 
kuJ'.’Usz e obchodziły „festynem braterskim” 50-letni 

dowej niepodległości, na który przybyli człon- 
decj5le.g0 Wschodu z wszystkich krajów europejskich.

> J Przyjmowani byli delegaci holenderscy. W to- 
^rd n°.Per? Mozarta „Flet zaczarowany*.

-6-go sierpnia.— Dzienniki tutejsze donoszą, iż 
ton Zaiuierzają wznieść Piusowi IX wspaniały po- 

zebrali oni dotychczas 50,090 lirów.
t 'ich >~9'Po sierpnia.— Papież Leon XIII wyasygno- 

U0>tia«,„llnia<-’h 300,000 lirów na wspaniale wydanie dziel 
Akwinu.

1; rog-.'zas p“.n 26 sier pnia.—Do Standardu donoszą z Aten, iż 
(l!‘ Cr 0 0 |)|-Z!f,z'?3Ootieerów tureckich schroniło się do Grecji 

•ńreeul^c‘e do służby; powodem tego kroku ze strony 
jk nie0, .,lcb >‘>a być panujący niedostatek, wynikły 

^klart*ttdvn oln^-Tan*a °d dłuższego już czasu żołdu.
'jybf zie 26-go sierpnia. — Gladstone udał się dziś na 
lS0Ze*.V bryt • »J’'antul!y Castle* w podróż morską wzdłuż 
('>i| *7, 0,.^ yjskicli. Towarzyszy mu żona, rodzina i lekarz 

htdjt' ord * !®dy Roseberry i kilku innych przyja- 
o e zamierza powrócić w ośmiu do dziesięciu 

Ntri *’*’1 26
•Nent"£?«SlerPnia-— Ubiegłej nocy wydobyty został 

<2ftiBa jezi ’ który w dniu 25 lipca w czasie burzy 
1 \ ' którpOlze Bielskiem; dziś odbył się gogrzeb trzyna- 
n*ii<!, rn 26.Un,.z z SIll,kiem poszły pod’wodę.
’"Mś* toua'?0 Rlerpnia.—Onegdaj rozpoczęły się tu kon- 
, \ i?1' kie,..,. tw* reformy i kodyfikacji praw ludowych; 
u?J?010ńlaJV Si®vekind i dr Wendt

j sierpnia. — Wochenblatl fur Archilekten 
7t^ M^'ztotrv11?6'’ całkowite wykończenie tumu koloń- 
PrJl" Qnachju zie czterdzieści miljonów marek.
S^bie, i^ojttJi111 26-go sierpnia.—Wczorajsza uroczystość 
łpuśp- bardzoUfZB lzjłdów domu książęcego Wittelsbachów 
bś SŃ *°jskowAki*,IJie-. °Prócz objętych programem uro- 
h’iy i i 1 kościelnych, odbyły się też bankiety
tt ' br 7Ziitr °">e‘ Jako też prywatne zabudowania, ko- 
*'ly ./^ciąr.,} ozdobiono flagami. Bogato przybranemi uli- 
N tUKwLnjeustonnie w największym porządki! niezli- 

^^^(Joyeh odzńak ilumiBacja’ roz®Łł mnóstwo or- 
1 te/ 1łói1{ossi?*^e,ż 26-go sierpnia. — Książę Gorczakow, 

but1 ,łH' ’*®ń’2BrZybył tu trezoraj z Wildbadu.
k(i 1 Ftljkyszwi ,'br? sierpnia.—Cesarzowi w podróży do Ga- 

“Seet-r er.Vk- <rra|'i a>cyksiążęta: Albrecht, Wilhelm, Rei- 
W ^rai.!5j’t;lbn»Wnr ko,»endę składać będzie 20 jenerałów, 'acych * 70 oficerów wyższych.

’MiK"0iby t,.fbro wrześnin. — Wiedeńska rada gminna, 
’*dzieu)Bzei’° komitetu wystawy Sobieskiego.

®nie tejże wystawie wszelkich pamiątek r 

przedmiotów odnoszących się do osoby króla Jana TTT, które 
znajdują się w zbiorach miasta Wiednia; są to przeważnie 
medale i ryciny.

X Lwów ’26-go sierpnia.— Cesarz Franciszek Józef, 
przybędzie tu dnia 11-go* września, o godzinie wpół do 
dziewiątej rano. Wjazd cesarza na dworzec zwiastować 
będzie 101 salw działowych, a równocześnie ozwą się dzwo­
ny wszystkich kościołów. Cesarz zamieszka w gmachu rzą­
dowym przy ulicy Czarneckiego. Tegoż dnia, o godzinie 11 
nastąpią przyjęcia a o szóstej obiad. Dnia 12-go wycieczka 
do zakładu sierot w Drohowyżu. Wieczór bal w ratuszu. 
Dnia 13-go cesarz zwiedzi cerkiew metropolitalną św. Je­
rzego, gmach politechniczny, koszary Ferdynanda wraz ze 
szkolą kadetów, gmach sejmowy, dom inwalidów i wojsko­
wą strzelnicę, instytut im. Ossolińskich, seminarium nauczy­
cielskie, uniwersytet, szkole leśniczą, miejski dom sierot; 
o godzinie 6 obiad, o ósmej przedstawienie galowe w tea­
trze. Dnia 14-go w dalszym ciągu cesarz zwiedzi szpital 
powszechny i szpital dla dzieci, "instytut dla ciemnych i głu­
choniemych, szpital garnizonowy, szkolę ludową św. Anto­
niego, gimnazjum Franciszka Józefa, miejskie muzeum prze­
mysłowe, muzeum hr. Dzieduszyckiego, rnsiński dom naro- 
duy, gimnazjum rusiuskie, miejską strzelnicę, górę zamko­
wą; o szóstej obiad. Dnia 15-go o siódmej rano odjazd ce­
sarza do Czerniowiec.

X Bukareszt 26-go sierpnia.— Na manewry galicyjskie 
delegował minister wojny: pułkownika Budesteanu, majorów 
Alexandresku i Bladojanu i kapisana Sojmanesku.

X Ateny 26-go sierpnia — Pobór do wojska na wyspach 
Jońskięh nie dajo spodziewanego rezultatu; wielu popisowych 
uciekłd.

X Nowy York 25-go sierpnia.—Według wykazów biura 
statystycznego, przybyło w ubiegłym miesiącu do Stanów Zje­
dnoczonych 49.922 wychodźców'; z tych 6067 z Irlandji, 5388 
z Anglji, 11,275 z Niemiec i 12,716 z Kanady.——BuaKMaui* uTWi'nmmLWwmnmxrgtiriwinunmeaiii iian—wi i w——

Przegląd polityczny.
Trzy dni już przeminęły po oznaczonym terminie 

wydania czarnogórcom Dulcigna przez Porte; dowie­
dzieliśmy się tylko, jakoby posłowie mocarstw euro­
pejskich otrzymali w Konstantynopolu polecenie o- 
świadczyć stanowczo, że na dłuższą zwlokę Porta li­
czyć nie powinna. Demonstracja floty wydaje się te­
dy rzeczą postanowioną, w każdym razie zanim ona 
stanie się faktem, przeminie jeszcze co najmniej dni 
czternaście.

Urzędowych rozkazów żadnej admiralicji dotych­
czas nie wydano. Agenzia Stef ani dowiaduje się 
wszelako, że na wypadek stanowczego ułożenia spra­
wy, monitory mocarstw europejskich zbierać się za- 
czną w Palermo; podobno francuskie, pancerniki: 
„Friedland“, „Śufireu“ i ,,HirondelIe“ opuściły już 
Brest i ewentualnie udadzą się na miejsce swego 
przeznaczenia. Dowództwo nad międzynarodową e- 
skadrą objąć ma angielski wiceadmirał Seymour.

Zeszłego poniedziałku jeszcze miała się w konaku 
gubernatora skodarskiego odbyć narada naczelników 
plemion albańskich w obecności Biza paszy. Do tej 
pory nie mamy żadnych bliższych szczegółów i wy­
jaśnień. O ile się zdaje, misja pełnomocnika Porty 
będzie jedną sceną więcej w owej dyplomatycznej 
komedji, którą rząd otomański odgrywa wobec Eu­
ropy od tak dawnego czasu. Najlepszym dowodem 
tego, jak właściwie traktować należy dobre chęci 
rządu tureckiego i jego porywy szczerości i rzetelno­
ści jest choćby działalność lliza paszy.

Od tygodnia siedzi w Albauji i nic do tego czasu 
nic zrobił, a przepołowienie armji świadczy chyba, 
że o użyciu jej w energicznej jakiej akcji ua teraz 
przynajmniej mowy niema.

Mocarstwa ostrożnie i powoli zabierają się do wy­
konania swej pogróżki; wiedzą one, że demonstra­
cja floty przydać się im może skuteczniej i właści­
wiej w sprawie heleńskiej, która dla ogólnej polityki 
i sytuacji na półwyspie bałkańskim ma o wiele po­
ważniejsze znaczenie, aniżeli cała kwestja czarno­
górska. Otóż mocarstwom chodzi widocznie o to, aby 
tym razem nietylko swoją jednomyślnością i solidar­
nością wywrzeć moralny nacisk na Porte, radykalny 
zaś środek presji materjalnej pragnęłyby zachować 
sobie na przyszłość do chwili bardziej stanowczej, 
niż dzisiejsza.

Powtóre, sprawa heleńska ugrupuje zapewne ina­
czej mocarstwa europejskie, które wprawdzie zgo­
dziły się co do celu swych dążeń, ale różnią się jesz­
cze w środkach prowadzących do niego. Gdyby prze­
to już dzisiaj związały się na drodze akcji i wystąpi­
ły z demonstracją wspólnej floty, musialyby niejako 
zobowiązać się na przyszłość i w dalszem następ­
stwie iść już rękaw rękę, gdy na porządku dziennym 
stanie sprawa heleńska.

Takie mniej więcej jest rozumowanie niektórych 
gazet wiedeńskich, które sobie powolność akcji dy­
plomatycznej i ociąganie się mocarstw traktatowych 
w wykonaniu pogróżek swoich ostatniej daty w po­
wyższy sposób tłómaczą.

Times patrzy inaczej na całą sprawę, optymisty­
czniej pojmuje sytuację; w nocie zbiorowej mocarstw, 
która niebawem zostanie na replikę Porty wysłaną 
do Konstantynopola, widzi dziennik angielski nowy 
dowód solidarności europejskiej. Mocarstwa odma­
wiają wprawdzie żądaniom Porty co do wznowienia 
układów w sprawie greckiej, ale nie czynią tego 
przez nie przyjaźń.

Zdaniem ich, rozwiązanie kwestji helleńskiej po­
winno być jaknaj rychlejsze, gdyż ono tylko korzy­
stnie może przyczynić się do usunięcia wysuwającej 
się coraz groźniej kwestji bułgarskiej. Times wyraża 
nadzieję, że dyplomaci tureccy zrozumią tym razem 
intencję rządów traktatowych i przekonają się do li­
chwa! konferencyj berlińskich."

Nadzieje te wydają.się nam ułudne. W Konstanty­
nopolu wszystkiego się spodziewają, ale nie pokojo­
wego załatwienia sprawy z grekami; krążą tam na­
wet pogłoski, że sułtan zamierza dowództwo nad ar- 
mją w Tessalji i Epirze przeciw grekom przygotowa­
ną powierzyć Ghazi-Mukhtarowi paszy, którego miej­
sce gubernatora w Monastyrze objąłby w takim razie 
Achmed-Ejub-pasza.

Z Paryża zaś donoszą, że jen. Thomassin wybiera 
się znowu do Aten, po ukończeniu inspekcji tegorocz­
nej wojsk. Miał on, jak wiadomo, stanąć na czele 
wojskowej misji, której zadaniem było zreorganizo­
wać armję grecką i wzmocnić sztab jeneralny zdol­
nymi oficerami.

Wobec groźnych i pcssymistycznych wieści o sto­
sunkach politycznych na wschodzie Europy, dziwną 
się wydaje obojętność Gladstona, odbywającego z ro­
dziną przejażdżki dla swojej przyjemności wzdłuż 
wybrzeży angielskich. ’Wnioskuje z tego Nord. Allg. 
Ztg., jakoteż z podróży króla greckiego, że burza nie 
jest wcale tak bliską, jak przepowiada ją, co wszela­
ko nie usuwa umotywowanych obaw, że prędzej czy 
później horyzont polityczny się zaciemni i chmurami 
pokryje.

Donosiliśmy wczoraj o rewolucyjnych agitacjach 
w Algierze; pokazuje się, że to włoska Irredenta za­
siewa owe ziarna przyszłych rozruchów i przewro­
tów7. Ramię jej sięgnęło aż da Algieru.

Utrzymują dzienniki zagraniczne, że i w Szwaj- 
carji włoscy agitatorowie podburzają ludność. Co za, 
pożytek, pyta słusznie wiedeńska Pressa, odniosą wło­
si z tego, że sobie narażą wszystkich sąsiadów?

Co się francuzów tycze, powiada ów dziennik, to i 
oni mają swoich irredentystów; od czasów owej prze­
mowy p. Gambefty w Cherbourgu, coraz częściej pod-. 
burzające teraz odzywają się głosy. Deputowany Pa­
weł Bert zagalopował się tak dalece, że podczas roz-, 
dania nagród w Auxerre dzieciom szkolnym zaczął 
prawić o polityce odwetu, wzywając ich, jak Karol I 
na rusztowaniu, aby wszystko pamiętali i niczego nie; 
zapomnieli.

W Alzacji podobno zaczynają się też odzywać e- 
cha politycznych frazesów, i rzuconych umyślnie czy 
przypadkowo przez naśladowców p. Gambetty. Fran­
cuzi tamtejsi podnoszą głowę i patrzą w przyszłość, 
czekając spodziewanego hasła od strony Paryża.

Podróż Cesarza auslryjackiego do Galicji -rozpocz- 
nie się już za dni kilka; we środę rano Franciszek 
Józef spodziewanym jest w Krakowie. Pressa donosi, 
że wbrew pierwotnym postanowieniom, ministerspraw 
wewnętrznych, lir. Taaffe, towarzyszyć będzie cesa­
rzowi w tej podróży, co jej tern ważniejsze znaczenie 
ze względów polityki wewnętrznej nadaje.

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta.)

Szkodra 27-go.—Liga albańska otrzymawszy wia­
domość o mającej nastąpić demonstracji floty, wysła­
ła natychmiast wojska do Dulcigno, aby bronić portu 
do upadłefo.

Berlin 27-go. — Książę Bismark przybył tu dziś 
o godzinie 121% w nocy.

Londyn 27-go.— Izba wyższa ukończyła specjalue 
obrady nad bilem o odpowiedzialności poręczającej 
pracodawców i przyjęła bil z dwoma przez rząd 
rząd zwalczanemi poprawkami. Dalej, przyjęto bil 
o przekazach pocztowych w trzecim czytaniu.

Konstantynopol 27-go. — Hr. Hatzfeldt, jako dzie­
kan tutejszego ciała dyplomatycznego, wręczył Por­
cie odpowiedź zbiorową mocarstw na notę turecką 
z dnia 27 lipca w sprawie greckiej.

Bochum 27-go.—Zeszłej nocy w kopalni Julie pod 
Ilerne wybuchła eksplozja gazu. Trzech górników 
zabitych a dziesięciu ciężko rannych.

Londyn 27-go. — Standard donosi z Bombaju pod 
d. 2G b. m.: Jenerał Stewart otrzymał rozkazy za­
trzymania się w Dźellabad. Partja Jakuba chana 
urządziła wielką demonstrację na rzecz Jakuba lub 
Ejub chana.—Tenże dziennik donosi z Chaman: Mię­
dzy wojskami w Khelacie nastąpiło rozdwojenie. Od­
dział wojsk angielskich wyruszył na pomoc chanowi. 
Cześć niezadowolonych liczy kilka tysięcy ludzi i 
jest obawa, że przyłączy się do nich pokolenie Be- 
ludzów.

Londyn, 27-go.—Izba niższa. Rząd nie otrzymał 
potwierdzenia dziś ogłoszonych (patrz telegram Stan­
dardu P. Ajencji) alarmujących wieści z Afganista­
nu. Dilke oświadcza, że w kwestji żądania konce­
sji na budowę dróg żelaznych w Turcji azjatyckiej 
nie są zamierzone żadne specjalne kroki. Ćo się zaś 
tyczy dziennika Pdkul Islam, który w Konstantyno. 
polu drukował dla Indyj proklamacje, wzywające
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HOTEL EUROPEJSKI.
Przyiazd dnia 27 Sierpnia 1880 r.

Nikitin Aleksander, jenerał-leitant i Wil» 
na; Kawelin Paweł, rzeczyw. radca stanu, 
kamer-junker dworu, z Berlina; Baezinanow 
Hipolit, kamer-junker Jego Cesarskiej Mości 
z St.-Petersburga; Daszków Paweł, kamer- 
junker Jego Cesarskiej Mości z St.-Peters- 
burga; bar. Schllppenbach Albert, radca dwo­
ru vice-konsul z Berlina; Fojnicki Jan, towa­
rzysz ober-prokuratora z Wiednia; Wieden- 
rtann Gustaw, kup. z Wiednia; Trachlmow- 
ski Aleksy, radca honor, z Żytomierza; Nagy 
Amelja, oby wat. z Wilna; Nagy Katarzyna, 
obywat z Wilna; Lurier Hirsz, obywatel 
z Wiednia; Le Roy Maria, obywat. z miasta 
Qstrowa; Tarnowski Michał, obywatel zo 
Skierniewic; Wienlorski Jósef, obywat. z Czę­
stochowy; Ługinin Włodzimierz, dymisjono­
wany porucznik z Berlina; Riese Aleksy, dy­
rektor fabryk, z Berlina; Seldner Emanuel, 
kpmisunt handl. z Moskwy; Ewer Adolf, kup, 
z Berlina; Brandt Celina, obywat. z Wiednia; 
Pławski Stanisław, obywat. z Nowo-Aleksan- 
ii^Z^fL——---—-————-—-—-^-———.

Teatr Letni.
Dziś; Linda. Jutro: Safanduły,

Wystawa Obrazów 
nowoczesnych Polskich Malarzy, 

otwarta w salach Ratusz* codziennie od 
godziny 10 z ran* do 6 pe południu, 
•<- Wystawa Towarzystwa Sachs, 
ty Sauk Pięknych, Krak.-Przedmia- 
tcie Nr 60, otwarta jest codziennie od go­
dziny IV z rana do i po południu zimą, do 
6 po południu latem.—Cena węjśclo dla osób 
kop. 16 w dnie powszednie, kop. 6 w Święta 

iiwaitki; dzieci płacą połowę. —13797—

Wystawa Obrazów
v- falonlo szttk pięknych 

Józefa Ungra, 
•twarta codzietuua. — Niecała, dom hr Kr*- 
saskiego 216 - O—226C9—

Nowa Fabryka i Skład Na­
rzędzi chirurgicznych i in­
nych stalowych ostrych, oraz 

BANDAŻY,
F. BALUKIEWICZA, 
przy ulicy Bielańskiej, hotel Paryż- 

ki, Nr 60ia.
Zaopatrzoną jest we wszelkie Narzędzia 1 
przyrządy Chirurgiczne, oraz Brzytwy pod 
zaręczeniem; Paski angielskie do tychże, 
Scyzoryki z prawdziwej stali angielskiej, No­
życzki, Noże stołowe 1 t. p., ostrzenie Narzę­
dzi, Brzytew, Seyzoroków, Nożyozek, wogóie 
wazelklę reperacje wchodząca w zakres fa­
bryki W najkrótszym czasie, jaknajstarannlej i 
możliwie po cenach przystępnych wykonywane 
będą; zezem poleca jię łaskawym względom 
Szanownej Publiczności x—18262—5 '-8

w ' ' ’ taniej przy 
ulicy Freta:

Dni* 29 t. J. w Niedzielę; Krupnik, pie­
czeń wołowa, kapusta.

Dula 30 1.1. w Poniedziałek: Barszcz, sra­
ły, kasta Jaglana.

Magazyn Ubiorów Męskich

KAROLA SZLIS,
Miodowa Nr IB,

oznacza się pięknym zdoliącem każda fi­
gurę krojom i cenami najprzystępniej. 
agami. _______ k—19076—6—6

Przełożona Zakładu
Naukowo-Rzemieślniczego
DLA KOBIET,

17 Bracka 17,
ma honor zawiadomić osoby interesowane, że 
oprócz wykładów trwających nieprzerwanie 
przez całe wakacje, z dniem 1-m Września 
rozpoczynają się nowe kurs* roboty: kwia* 
tów sztucznych, malowania'na por­
celanie, heliominlatury, introligator, 
siwa, rękawicznictwa, kurs przygo­
towawczy do buchhalterji. wykład któ­
rej wraz z ogrodnictwem i inneml przed­
miotami programem ogłoszoneml, rozpocznie 
się z dniem 1-m Października.—Zapisy przyj­
mują ale codziennie od godziny 12 do 6 po 
południu. SUCHO WIĘCKA. -19439.3-6-

Dolina Szwajcarska.
U Niedzielę d, 29 (8) Bierpnia 1880 r,, 

Wielki Koncert Orkiestry Hamnursklef z 60-u 
artystów złożonej, pod dyrekcją Juliusza 
Laube. Wieczorem jeśli pogoda posłuży o- 
gród będzie uilliunlnowany chlńakierai lam- 
pionami j spalonemi zostmą ognie sztuczno. 
Z powodu chłodnych obecnie wieczorów po­
czątek Koncertu w dni powszednie o godzi­
nie 6-teJ, w Niedzielę i Święta o godzinie 6.
Wejście kop. 36. Abonament kop. 30. Ca- 
dzlonnia tfonearl. a—199M-1~1

Obiady

Ulica Długa Nr 26, 
vis-a-vis Eldorado, 

od dnia 28 Sierpnia rozpo­
czętą została zupełna wy­
przedaż obówia damskie­
go i dziecinnego, po­
cząwszy od 75 kop. za 
jedną parę i trwać 
będzie tylko do 1-go
Października 

1880 r.

W Zakładzie nauki
kładany jest systemem h.^nveh k9U!niy**( 
ca tylko centlmetra, bez nje o i
nljek krojowych, które “końc*0^^ 
Ją na ułatwienie nauki.-P? 61iOr,e« 
otrzymują Panie świadectw* P „ttfd01<‘ 
Władzę zatwierdzone. WpW 
Kroju [ szycia, przyjmują
Uczennica Vorth’a w Paryżu 1-a .Kobierzycęp"

SKŁAD DROŻDŻY

Kurs giełdy warszawskiej—dnia 28-go sierpnia 1880 roKU.
W e kale: Dopełniona transakcje 

krótkim

z końcem
Papiery publiczne:

99.10

92.50

I

91.70
91.70
91.70

Berlin i vista z
.Londyn 3 mieś.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

terminem (2 dni) 300 marek. 
za 1 f. st..
za 300 Ir..
za 150 fi...

99.50
99.60
99.25
93.15
92.70
92.50

86?20
86.-

Akc.

Akc. 
Ake. 
Ake. 
Akc. 
Ake. 
Ake. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Ake. 
Akc. 
Ake.

Ur Wolft Ing powrócił z zagranicy.
1 1 19910—

/- Dr JE.- Modrzejewski po-powrocie do 
Warszawy przeniósł mieszkanie na ulicę Szkolną 
nr 3. Chorych przyjmuje od 3-ej do 5-tej.

 —19852—2—3 

z Wiednia (St. Marx), 
istniejący w Warszawie od lat 13-tu, róg 
Senatorskiej i Miodowej nr 2, 
piętro, zostanie przeniesiony z 
2J8 (1) sierpnia r. b., na Krak® 
skie-Przedmieście nr t3* ® » 
piętro, wprost kościoła św. Anny, dom P* 
Cieleckiej. —15607—21

— Leopold Sterling, profesor śpiewu, prze­
niósł mieszkanie na ulice Elektoralną, pod nr 20.

1—3—19930—

— Dentyrta M. Landfill, powrócił z za­
granicy; Długa nr 32. 1—8—19890—

— jnaktymiljan Glucksberg, adwokat 
przysięgły, powrócił dó Warszawy. Ulica Miodowa 
nr 10, mieszkania nr 4. Przyjmuje sprawy do wszys­
tkich instancyj sądowych, za wyjątkiem sądów po­
koju. Kliienci zgłaszać się mogą w godzinach do 11 
rano i od 4 do 7 po południu. 1—6—19741—

— J>r J&. Landau powróciwszy z zagranicy 
otworzył Gabinet dentydwany przy ulicy 
4* rakowakie-^raedntieacienr 7 7,wprost 

wystawy sztuk pięknych. Celem kompletnego znie­
sienia bólu przy wyjmowaniu zębów stosuje zbez- 
czulająęy gaz Uenku-azotu. Gabinet otwarty co­
dziennie od 10-tej zrana do 5-tej z południa. Bie­
dnych przyjmuje bezpłatnie od 9-tej do 10-tej zrana. 

l(j 2Q022—

141.45 —
9.61 «-'*

114.45 —"
122.40_______

Dopełniono

toki* t* jud aa stacji .Praga* drogi żelaznej warsz.-terMP*

Wartość kuponów: od ist. zast. 73%., nowych 91%, zastawnych m. Warszawy serji I i II 202%, miasta Łm «< i62
Batów likwidacyjnych 96%, obligów skarbowych 163'/3, pożyczki premjowej I-ej emisji 65%, drugiej emisji 229%- 

P..j,m,.»,.,„i- ,.= 7 g8j sztuki dwudziełtofrankore rs. 7,70, marki niemieckie kop. 47%.
•kop. —, bankowe guldeny austryjaekie rs. — k. 82.

141.30.16.

11445.22% 
122.75 02%.

Akcjo i obligacje:
wieh towa. Ros. kolei żel. 
za rs. 120  

dr. żeL Warsz,-W. rs. 100 
dr. żel. Warsz.-B. rs. 100 
dr. żel. Warsz.Terespolsk. 
drogi żel. Fabr.-Łódzkiej. 
Banku Hądl. w Warszawie 
Banku Dyskom w Warsz. 
Banku Handlów, w Łodzi. 
Warsz. tow. ub. od ognia 
Warsz. łow. fabr. cukru.. 
tow. Fabr. cukru Józefów. 
Dobrzel. tow. fabr. cukru, 
t. Lilpop, Rau i Lewenst. 
towarzysL fabryki maehin 
towarzyst. Łazien. i Łaźni 
Tow. zakł. przędz. Zawier.

z dnia 27 sierpnia 1880 r. 
! wyborowa ....... ..............

średnia... ..........................

erdynaryina  
i wyborowe nowe  

Żyto: < średnie stare .
( ordy Baryjne  

i wyborowy  
Jęczmień: J hednl.............................

f ordyBaryjny  
( wyborowy...................................

Owies: j średni............................................
 Ł ( ordynaryjny  Groch: ................................
. gorszy  

Gryka: .................................................
. ( wyborowakasza jaglana: ) średnia

I ordynaryjna

Wysokość wody na rz. Wiśle pod Warszawą st.

ma zaszczyt zawiadomić JW. i W. panów, że z po­
wodu przystąpienia nowych kapitałów, rozszerza za­
kres działania; porobiła znaczne zapasy węgla i 
draewa w najcelniejszych gatunkach, przyjmuje 
zamówienia w składach przy ulicy Bielańskiej nr 4, o- 
raz przy ulicy Ordynackiej nr 8; odstawia najdalej 
w 24 godzin, oraz zawiera stałe umowy bez podwyż- 
szania cen w przyszłości, 1—6—19751—

— Składy herbaty i cukru Kru- 
peckiego, przyjmują jak zawsze, zamówienia na 
węgiel ntijcelwejeay krajowy i zagraniczny; 
dostawa w 24 godzin od daty zamówienia.

1—4—19750—

mahometan indyjskich do powstania przeciwko pa­
nowaniu angielskiemu, to Porta prZyrzekla dziennik 
zawiesić na przedstawienie ambasadora angiel­
skiego.

Izba wyższa: Granville odczytał telegram Quetta- 
la datowy z dnia 27 b. m.; Ejubchan cofnął armje 
swoją z pozycji przed Kandaharem i skoncentrował 
swe siły w Sangiri, ośm mil ną zachód od Kandaha- 
ru. Generał Roberts przybył do Khelati Ghilzai w d. 
24 b. u.

L O G O G R Y F.
Następujące zgłoski: e, e, be, ee, dolf, fa, fa, fra, go, ho, 

tky, ja, lus, lo, nja, nja, ni, na, o, mu, mu, m*r, mer, mud, 
ron, ru, ru, tal, teś, ii, yn, zi Utworzą 12 wyrazów, których 
początkowe litery odczytane z góry dofdołu, tłołą imię 1 na­
zwisko artysty dramatycznego, końcowe zaś z dołu do góry 
tytuł utworu klasycznego i nazwisko autora tegoż

Znaczenie wyrazów:
1. Miasto na pótwyspie bałkańskim.
2. Tytuł opery Wagnera.
3. Magnat węgierski.
4. Starożytna rzeka w Azji.
5. Znany niegdyś roznosiciel gazet.
6. Jedno z państw naddunajskich

• 7. Imię bohatera dramatu.
8. Wyspa należąca dę Gręęjf.
9. Starożytny poeta grecki.

1Q. Ki ega praw mojżeszowyeh.
11. Jezioro w Ameryce.
12. Imię jednęgo ż arcyksiążąt austryjaofclcli.

(Znaczenie zeszłej szarad’; Koldtrki). 
HU.I..IL.J-UJ—---- J-------LL'JJ..
— Dyrekcja dróg ielaznych warssawsko^ciedeń- 

sklej i u-arszawsko-bydgoskie). — Z powodu odpustu, 
w d. 27 sierpnia (8 września) r. b. w Częstocliowie 
przypadającego, wyprawiony będzie z Warszawy 
ekstra-pociąg pasażerski do Częstochowy, za opłatą 
po rs. 3 od jednej osoby tam i z powrotem.

Pociąg ten Wyjdzie z Warszawy w przeddzień rze­
czonego odpustu, t. j we wtorek, d. 26 sierpnia (7-go 
września) r. b., o godzinie 4 min. 15 rano, a z powro­
tem odejdzie z Częstochowy d. 28 sierpnia (9 wrze- 
śxda), o godzinie 9 minut 35 rano,

Sprzedaż biletów odbywać się będzie w kasie kia 
sy III, na stacji Warszawa, w przeddzień wyjazdu, 
t. j. w poniedziałek d. 25 sierpnia (6 wrześnią) r. b., 
od godziny 11 i pół zrana do 1 po południu i od 6*/3 
do 8-ej wieczorem.

* W dniu odejścia pociągu, sprzedaż biletów miejsca 
mieć nie będzie.

1 Bagaże przyjmowane będą do ekspedycji w dzień 
odejścia pociągu, za opłatą, według taryfy uiścić się 
mającą. —19786—

‘ — P. Ludwik Jeziorowski, właściciel 
magazynu nowości, wyjechał wczoraj do Wiednia, 
Paryża i Londynu. —20027—

Obligi skarbowe rs. 100.... 
4% L. zast. 3 okr. ser. I i II 
ó°/0 L. z. nowe zr. 1869 duże

» » a >, maie
List. sast. m. Warsz. ser. 1

’ ’ ’ "
List. z. m. Łodzi ser.”l i II. 
4°/0 List, likwidacyjne duże.

r . małe. 
Bil. Bank. Ces. ser. I, II i III 
Ros. Poż. Prem. z r. 1864..

B , 1866..
I Pożyczka wschodnia rs. 100
II , „ rs. 100
III » • rs. 100

Wartość kuponów: od
Monety: Półimperjały rs. 

pruskie bilety bankowe rs.

dopełniono
tranzakcji żąda. | płac

08



t' “zkoły Handlowej, przyjmuje

£ 
w
■ «9* 
g 
ś

bezpłatnie.
k—18813—2—3

Br ó mop uzyieim 
{ S. CZARNOWSKIEGO, 
r ^zedł z draga i jest do odebrania 

<ę i------...

zł<* drogi żelaznej Warszawsko- 
Terespolskiej.

'leiet V^iM P- Mordki Beinisa Im- 
J(j Nr 2nW W arszawie, przy ulicy Elektoral- 

11 aiin, zamieszkałego. o zgubieniu dowo- 
n/n 0WeF° Nr 4077 Praga - Między- 

,?’* 2k r-rŁ ^0, obciążającego przesyłkę 
u®®1 el™ 8f,°.Pada 18~9 r. za frachtem Nr 
^,fszaw u j°wan!l’— Znrz1'1 dr0^ łe,azne> 
t!» n, ’•'zp-Terespolskiej, wzywa posiąda- 
*Jfn w I"’10 będącego dowodu," aby z tako- 

.ł8u trzech miesięcy zgłosił się do 
upiy *. Ppaindanie dowodu usprawiedliwił, 

c’oat.n* ‘‘'’wiem tego czasu, dowód uzna- 
!* za nieważny, k—19902—1—2—

dla s U • - -
Wystających do Uniwersytetu lub za­
pis pen . °wych specjalnych, przy familji, 
z 'e< tr inarze znajdą przyzwoita utrsy- 
pkowar°6‘J'','',l opiekę, a nawet i pomoc 
“.‘"ty łj',."-. Wiadomość w Warszawie, przy 
^tfze Nr 1, mieszkania 19, na 2-m 
.. u *rontu, u doktora, w godz. od 4—7. 
j-—-________ a—19588- 3—3—

z po-

h. Tp—~_____ a—18924—6—647 O 1” ■ - i
®Bt°ru fabryki poszukuje się

,.R c Z N I A,
<*y^tzyjttin;»R2 z kopjami dowodów szkol- 
^<za .N o-8!- w Redakcii Gazety Han- 

a—19789—3—3 

\>S^°zyciel . .

władzy edukacyjnej 
Sr°ku s-kolnego otwieram 
ffllf iiwta, 

Nla,^ H 7 
„JPb tap łeń8ką na ulicy Tamka Nr 36. 

«jP,zrcbodnich jako i pensjonarek 
bl$ od godziny 10—4 codziennie.

k—18133—8—8
i; w Języka francuz kiego życzy przyjąć 

<2n*ów na stancję, 
iSft wszelkie wygody, opiekę i kon- 

' Aa? językach francuskim i niemiec- 
Aar«s: ulica Złota Nr 3, mieszk. 11.

Ot ----- K—19514—3—3

u Nauczycielki Niemki 
k|u0*ych'° 8imnazj0w i innych zakładów 

,2 konwersacją języka franouz- 
A. “’kolną Nr 6, mieszkania 10. 
j.tę-"--_________ _
fj.Ar 2lie?,7*ntei Nr 13 (bez A), mieszka-

Ls?^cja dla Uczniów, 
'sxjjk61n» ''ÓDym, od rs. 220 do 300 za 

_a—18564—5—20
ftjWarty Przed 5-ciu laty

v l°\v? “•okowy dla pra&y- 
v°hi() **ft do egzaminu 

^stępujących do 
a * do szkol junkier- 

», j».. skich.& °Mtó7nal-Nr 7 (M’odowa 6). 
V ‘CJ« In, nn'® °d 5-tej do 7-mej. 
X. °zP°eznąsię 1 (13) Września.

h ___ k—18923—6—6

J^ionat dla Uczniów
•» nakładów naukowych. e^LN_r 7 (,Mi«d-a 4 .

Wlaściceilka ziemska
Nowy 
frontu.

z odległych okolic, życzy sobie umieścić 
13-letmą córkę w porządnym domu, na wspól­
ny koszt pobierania nauk, z towarzyszką od­
powiedniego jej wieku. Pomieniona panienka 
bardzo dobrze posiada kilka języków, w in­
nych przedmiotach naukowych też dobrze jest 
przysposobioną. — Oferty uprasza się składać 
w kantorze Redakcji Kurjera Warszawskie- 
go pod liter, L. D. a2—3—19876—

Przełożona żeńskiej szkoły 

Krajewska, 
ma honor zawiadomić osoby interesowane, że 
wykład nauk w zakładzie jej rozpocznie się 
dnia 1-go Września r. b. — Plac Warec- 
ki Nr 14.__________ k-19872—2 -3-

Stancja dla Uczniów 
z upoważnienia Władzy Szkolnej.—Chmielna 
Nr 32, mieszkania 7, (róg Marszałkowskiej). 
Tamże dwa Pokoje kawalerskie do odna- 
jęśla. k—19856—2—5

Z upoważnienia Władzy Naukowej przyj­
muje

Uczniów na stancję, 
vis-a-vis Gimnazjum 2-go, z zapewnieniem 
troskliwej rodzicielskiej opieki. Ulica Nowo­
lipki, Nr 8, mieszk. 8, 1-sze piętro od frontu. 

a—lp950—1—3

Stancja dla Uczni
Szkół z przyzwoitem utrzymaniem, pomocą 
naukową; opieka i dozór męzki. Niemniej in­
ne wymagania zapewnia się. — Uliea Długa 
Nr if, mieszkania 9. nl2—18—18678—

Potrzebna jest przyzwoita

Nauczycielka 
ze świadectwami, Polka, znająca muzykę i 
języki, do dwóch dziewczynek", Bednarska 
Nr 16, 1-sze piętro. k—19781—2—3

Nauczycielka,
z patentem z Instytutu, posiadająca
język francuzki, niemiecki, rosyjski, polski i 
muzykę poszukuje lekcji lub demi-place. 
Karmelicka Nr 8 na pensji.

a 1-2-19923—

uzdatnione do okryć, potrzebne są do Maga­
zynu J. Matuszewskiego, ulica Wierzbowa 
Nr 4. a—20006—1-3

Plomli? '
specjalnie wyrabiam, funt po kop. 121/,.— 
Uliea Gołębia (Nowomiejska) Nr 176 (7) 
w Warszawie. a—19943—1—6

HELJOMINIATURY
uczę sposobem niepraktykowanie łatwym tak, 
te osoby nie mające najmniejszego pojęcia 
o rysunku, po kilku lekcjach mogą wykoń­
czać najpiękniejsze heliominiatury. Cena kur­
su nauki bardzo nizka. Ulica Jezuicka Nr 4, 
mieszkania 2, od 9 do 10 i od 3 do 5 przyj­
muję interesowane osoby.

'a—20005—1—2

a Flora.
Woda Figaro najlepsza 

do farbowania włosów i 
brody, na kolory szatyn, 
ciemno-szatyn i czarny, 
oraz Pomada Figaro

do przyfarbowania włosów i brody. Użycie 
łatwe i proste bez mycia wisów. Skutek pewny.

Sład Główny w Warszawie 

u Aleksandra Kocha, 
Nowosenatorska Nr 4.

K2—3—19370—

V i <• iajW'-
Niema Już niestrawności.

Likier przyrządzany przez księży Celestynów 
w Vichy, we Francji, sprzedaje się u pp. 
A. Stępkowskiego, Stefana Dobryeza et Comp, 
Simona et Steckiego, Sowińskiego et Szulca, 
F. Springera i A. Bocąueta k—15035—10—0 

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI i 
i PARASOŁNICZY, 

istniejący od roku 1849, 

Wilhelma Schesz, 
został przeniesiony z ulicy Marszał­
kowskiej na ŚWIĘTOKRZYSKĄ, 
przy rogu Jasnej, pod Nr 24, do domu 
p. Dr. Bernharda, obok perfumerii p. Adolfa.

Upraszam Szanowne Panie i Panów o ła­
skawą pamięć co do mego fachu; wszelkie 
reperacje i obstalunki wykonywam z pośpie­
chem i z akuratnością. — Z uszanowaniem.

‘ k—19893—1—3

Zarząd rybołóstwa w dobrach Celejów i 
Klementowice, o 7 wiorst od Wisły i 4 wior­
sty od Przystanku kolei Nadwiślańskiej, 
sprzedaje tysiąc kóp

Mi Karpi
Morawskich i zwyczajnych, w miesią­
cu Wrześniu roku bieżącego. —Adres: Kle­
mentowice, przystanek kolei Nadwiślańskiej.

k-19974-1-3

Jest zaraz lub od tS-go Michała do odstą­
pienia w dzierżawę, inb zastaw za kapitał

KOLONJA,
włóka ziemi, ze zbiorem, dom o 4-ch poko­
jach, stodoła i obora.—Wiadomość u szwaj­
cara w Hotelu na Dziekance, —19922—1—2

LDKOMDBILLA.
Jest do odstąpienia Lokomobilla o sile 

8-miukoni, w zupełnie dobrym stanie, z trans­
misją, 70 stóp, z szajbami i pasami, za 
cenę "przystępną, rasem lub oddzielni*. 
Wiadomość przy ulicy Chłodnej Nr 53 w fa­
bryce Wag.— Tamże’ są do nabycia różne 
naczynia ślusarskie. k—20004—1—3

Jest do sprzedania
RESTAURACJA 

wraz z Kawiarnią, która egzystaje od 
lat 20. — Wiadomość u Szwajcara w hotelu 
Polskim. ni—3—20012—

Jest do sprzedania

600 sztuk Obówia 
męzkiego. — Wiadomość przy ulicy Kruczej 
Nr 6, mieszkania Nr 11. ni—3—20Ó09— 

fl'iilndifcit'ffitfcli
i Magnuszewakich są do wydzierżawienia na 
lit 12, od 1 lipca 1881 roku, folwarki: Ma­
gnuszew, Trzebień iBorzówka, położone w gu- 
bernji radomskiej, powiecie kozienickim.

Warunki dzierżawy przejrzeć można w Za­
rządzie dóbr Macięjowickich i Magnuszew- 
skich w Podzamczu przez Sobolew.

1— 3 —19954—k

Dziś i codzień, 
prócz potraw i Ja carte, wydają się OBIA­
DY od godziny 1-szej do 6-tej, po kop. 75 
i rs. 1 kop. 50.

w Restauracji S. Zięciakiewicza
Plac Teatralny, Nr 7, i-e piętro.

k-21 —17940—0

Nowa Lodownia
Fabryczna Wr 6,

sprzedajesprzedaje

w większych i mniejszych partjach. — Wia­
domość: ulica Widok Nr 7, mieszkania Ł

x—17121—33-0

Ktoby miał do zbycia za umiarkowaną cenę 

dwa Lustra, 
w pozłacanych ramach, z konsolkami lub bez/ 
gabilotki oraz inne rzeczy użyteczne do ma­
gazynu mód, raczy się adresować do zakła­
du fotograficznego Karoli i Puseh, pod Nr 4, 
na ulicy Miodowej. Tamże jest potrzebna 
dobrze uzdolniona w ubieraniu kapeluszy 
damskich Panna za dobrem wynagrodzeniem.

K—19919—2—2

Do sprzedania z powodu słabości zdrowia

Interes bardzo korzystny
na prowincji. Kapitał potrzebny rs. 2,000.— 
Wiadomość przy ulicy Śliskiej Nr 12, mie­
szkania 6. »—19912— 2—2

Esencja Herbaty 
w proszku, na którą Departament Handlu i Przemysł® 

udzielił wynalazcy M. Muszkatowi przywilej 
na Cesarstwo Rosyjskie i Królestwo Polskie, 
sprzedaje się w składzie herlaty

M. Muszkata 
w Warszawie 

przy ulicy Senatorskiej Nr 16 (467a róg 
Bielańskiej).

Esencja jest czystym wyciągiem z liści her­
baty i posiada wszystkie naturalne własno­
ści takowej. Fabrykacja jej została ebecnia 
do możliwej doskonałości doprowadzoną i 
wszelkie wadliwości początkowe zupełnie u- 
eunięte. Esencja pakowaną jest w pudeł­
ka blaszane, z których każde zawiera porcją 
na 10Ó szklanek, oraz łyżeczkę stanowiącą 
miarko, ile esencji należy wsypać do szklan­
ki Wrzącej wody; po "zamieszaniu otrzy­
muje się natychmiast gotową herbatę, która 
tak pod względem smaku i aromatu, jak i 
pod względem koloru, niczem nie różni się 
od herbaty przyrządzonej zwykłym sposo­
bem. Esencja ]est pożyteczną dla każdege 
domu i dla każdej rodziny—w’podróży zaś, 
oraz dla osób pojedyńczyeh, cukierniom, re­
stauracjom itp. może oddać wielkie usługi.

d—19410—3—6

łokci kwadr. 5100 z budynkiem i planem de 
budowy domu drewnianego, jest do sprzeda­
nia bardzo tanio. Wiadomość na miejscu, 
uliea Mila Nr 5070, (nowy 36).

c3-3—19591—
W składach węgla B. Przybylskiego, ulica 

Okopowa Nr 3, jest do sprzedania

10 KONI
roboczych, jedna para koni powozowych, Ka» 
reta, Powóz, jak również Wozy do węgla.
 D3-3-19689-
Poszukuje się

w środku miasta: Krakowskiego-Przedmieścia, 
Królewskiej, Wierzbowej.—Nowy-Światz oso- 
bnem wejściem lub wspólnem, od frontu, od 
1-go Października. — Adresa uprasza się 
składać pod liter. S. K. 150, w kiosku przy 
Koperniku. ul—3—20010—

Jest do odstąpienia od Ś-go Michała w naj­
zdrowszej miejscowości, w centrze miasta

LOKAL
z kontraktem do 1 Lipca następnego roku na 
1-em piętrze, składający się z 5 pokoi, 
z dwoma balkonami, przedpokoju, kuchni, 
3 wielkich komórek i 2 piwnic, z wodocią­
giem i zlewem. Lokal suchy, wygodny i nie­
drogi. Ulica Smolna Nr 11 domu, 6 mieszka­
nia; Wiadomość w temże mieszkaniu.
____________________ k—20003—1—3

Zaraz lub od 1-go Października 1880 r. 
do wynajęcia w Hotelu Briihlowskim, 
przy ulicy Hr. Kotzebue Nr 614J, obszerny 

Sklep z dużem oknem, 
odpowiedni na interes komisowy, owocarnią, 
skład porcelany itp., cena przystępna. Wia­
domość na miejscu u Rządcy Hotelu.

d—20007-1—3
Z powodu zmiany interesu, jest zaraz do 

odstąpienia

Handel Towarów Kolonialnych, 
dobrze procentujący, położony w okolicy lu­
dnej, w bardzo dobrym punkcie. — Bliższa 
wiadomość w Warsz. Agenturze Ogłoszeń 
Senatorska Nr 22.__________ k—19972—1—3

Z przyczyny wyjazdu na prowincję, jest do 
odstąpienia

Sklepik Wiktuałów, 
przy ulicy Chmielnej Nr 57, róg ulicy Twar­
dej, wiadomość w sklepiku.
____________________ k8—0-19257-

Korzystny Interes do odstńiiia.
Sklep Rękawiczniczy z Perfumcrją i Ga- 

lanterją, z kompletnem urządzeniem, z kon­
traktem 5-cio-letnim, może być osoba nie 
kompetentna.—Dozór sprzedającego interes, 
może być nadal.—Świętokrzyska Nr 3.

k—19696—2 -3

Wczoraj t. j. we Czwartek, wieczorem 
na ulicy Czystej znaleziono 

Rękawiczkę damską. 
Osoba, która takową zgubiła, raezy łaska­
wie zostawić swój adres pódl it W. Z. III, 
w Kiosku, obok Ratusza, a niezwłocznie io- 
•tnio jęj zwróconą, d—19914—1—’

^
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WAŻNA WIADOMOŚĆ

Marszałkowska Nr 16

Now o-otworzony re. 2 za 100 sztuk.

’A

i Towarów Kolonialnych 1)

9

6)
tro wane z

k3—3
sa

2)

?)
4)
5)

J po 60 k. za 100 szt 

| po 50 k. za 100 sztuk.

położone przy szosie Krakowskiej, tuż obok 
rogatek Jerozolimskich, są do sprzedania.— 
O warunkach można powziąć wiadomość każ- 
dodziennie od godz. 9 do 6 w Sali Licyta­
cyjnej, Miodowa Nr 11.

a-19612-6-10

Ulica Mazowiecka Nr li, °ł*e 
szkania Nr 2.

udziela lekcje taAców salonowych 
u siebie w domu jakoteż po domach prywa­
tnych i pensjach, również osoby bez względu 
na wiek, to jest do lat 50-eiu, z zastosowa­
niem nauki do tegoż wieku, sposobem naj- i 
krótszym wyucza w 20-tu kilku lekcjach 6-eiu I 
tańców najpotrzebniejszych. — Wiadomość: 1 
Podwal Nr 20, wprost. Cyrkułu. —11661" |

Z powodu nagromadzonego towaru,
^0^'“ sprzedawać będę taniej

wszelką garderobę letnią, jak Sakpaltą i inne ubrania garniturowe, odpowiednie 
porze roku; tudzież garnlturki i paletociki dla dzieci od lat 3 do 14.—Mam także 
wielki wybór eleganckich Szlafroków i rozmaitego koloru Kamizelki.

Z uszanowaniem UD. Wsrmtet,
Krawiec z Wiednia, Stefansplac Nr 1; w Warszawie, Senatorska 
Nr 22; w Kijowie, Kriszczatek, dom Linincenkoi. k—25567—126—0

Medianos ) „ ,n- .
Cabanas y CarbayaljP0 rfi"8 2a 100szt" 
Flor de Cuba po rs. 6 za 100 sztuk. 
Maravilla po rs. 6, za 100 sztuk. 
lD’eie„ ) ,,0 rg 5 za joo sztuk. 
Brevas )1
Flor fina po rs. 4 kop. 50 za 100 szt. 
Calidad po rs. 4 za 100 sztuk.
Victory* po rs 4 za 100 sztuk. 
Petit Canon Havanars. 3 k. 50 za 100 s. 
Trabucillos po rs. 3 k. 20 za 100 szt. 
Lahiris ) P° rs" 8 za sztuk. 

Ambrosia
Liliputy,.
Partagos po rs. 2 za 100 sztuk.

Sprzedaż hurtowa w Fabryce (Mar­
szałkowska róg Złotej).

Hurtowa i detaliczna w Magazynie 
Krakowskie-Przedmieście Nr 5, pałac 
Hr. Krasińskich. k—17884—5—6

SPECJALNA FABRYKA
Lass żelaznych 

V ogniotrwałych 
* Roberta Bothe, 
I Nowy-Świat Nr 38.

Wielki wybór. Cenniki illu- 
rozmiarami i wagą. 

k—19363—7—150

przy ulicy Jłfowy-giwiat ft r 6S
obok Apteki W. K. Lilpop,

ma honor polecić piwnice obficie zaopatrzone w odstałe VTina 
lVęa;ierskie, wytrawne i łagodne, oraz stare tokaj sicie, 
W ua f ranciizkie, czerwone i białe, z najpicrwszych do­
mów Brandenburga i Closmocna w Bordeaux; IŚurgońskie, 
Iteńskie, Hiszpańskie i Szampańskie pierwszorzę­
dnych marek; Piwo i I^orter Angielski w całych, pół 

. i ćwierć butelkach.
Wielki assortyment Tńkierów i Wódek zagranicz­

nych Franciszkick. Włoskich, Holleiiderskich 
|r i Szwajcarskich, w różnorodnych odmianach, ozdobnych 

flakonach, od litra do 0,08 litra, jako też wiele gatunków Wó- 
dek Haskich od Popowa w Moskie, Striedtera 
i Hekniana w Petersburgu, Wolfchinidta wBy- 
dze, oraz tutejsze •Jankowskiego.

Skład mój również zaopatrzyłem w świeże i wyborowe To­
wary Koionj alne i Delikatesy w różnorodnych ga­
tunkach, co sprowadziwszy z najpierwszych domów Handlo­
wych, jestem w możności wszystkie towary sprzedawać po mo­
żliwie przystępnych cenach, starając się wszystkie 
powierzane mi zlecenia jak najakuratniej wypełniać.

d—19774 —2—3 Z uszanowaniem J. KOKOWSKI.

I
 Dostawcy Dworu
JEGO Cesarsko-W. Mości, 
Najwyżej zatwierdzone T J Tl'

____________________________
Róg ulicy Leopoldyny i Alei tyroZp.» r- ’’ 

Nr 17, do wynajęcia cd 1 Pażdziei’’

Zawiadomienie w. 
dla mieszkańców ulicy Czerniak° 

skiej, Solca i przyległy0" 

Dr E. L. Żórawski- 
udziela porady lekarskiej dorosłym 1 yCi 
ciom, przeważnie w chorobach wewnę1 
i skórnych, codziennie od godz. * ,p.i 
Ulica Czerniakowska Nr 69 (l" w.v 
Rzemieślników i Robotników), wejście 
my na 1-szern piętrze rn nT 1 '

ża poradę pobiera się 25
Osoby zasięgające porady płacuą J cjjit 

lekarstwa i czynności" felczerskie P° 
znacznie zniżonej.

Dr Żórawski przyjmuje codzienni .. 
własnem mieszkaniu od 4—6 
łudniu, Krakowskie-Przedm>e’csZeP> 
31, obok Cukierni Clotina na •' 
piętrze. k 17423—

9T JN
k—19738—2—3

Dnbec aromatique 4 rs. 9f> 
Pheresly „ 3 rs.
“ J ■»2 - ■«. 

£!Łi J "■1 ‘u’- “

oraz odleżałe w różnych opakowaniach
Skład Węgli Kamiennych i Drzewa Opałowego 

JUUANA SALINGERA, 
poleca znaczny zapas WĘGąLT zagranicznych, jakofeż 
i krajowych, z kopalń Sir. Keiaard.—Ceny najprzy­
stępniejsze, odstawa natychmiastowa, w wozach krytych 

opląbowanych i cechą Magistratu opatrzonych.

■- v ■ i n *- - ,,
3 pokoje, w tym salon o 2’CJ?_ kity 
przedpokój, garderoba, wygód"* ,[er>' 
nia, piwnica, dwa wejścia, na 1 
od frontu, za rs. 310. ' frontu> ** 
Takież większe na parterze od 11 
rs. 320. „r6.3^
Takież na 1-m piętrze od frontu, 
Takież na 2-m piętrze od frontu, z . jS1' 
Na 3-m piętrze ,d frontu, 2 P.o'‘ o ty. 
kową na sypialnię, w tym ,sa 
oknach, przedpokój, kuchnia, > 
piwnica, dwa wejścia, za rs- - ' kty® 
3 lokale w oficynie, po 2 pokoi 
nia, przedpokojem, wygódką 1 
po rs. 190 i 180. . -.ozotr01”

Tamże do wynajęcia stajnia 1
ze składem na siano. , --jel®, C

Wiadomość u stróża lub
dziennie od godz. 5 do 7 po połud” .j 

K-lOLO^i^f

Ąo3Bojeno ljeH3ypoi) Bapflian& 16 (28) Ąfrryera
——patrx Dalszy ciąg Kur jer*

U 1
poleca następujące gatunki

Papierosów:
Sobieski \
Totus 1
Jubileuszowe I
Dla Znawców, > po rs. 1 za 100 szt.
(odznaczające się 1 
przyjemnym sma- 1 
kiem i aromatem)., 
Zwijane 
Świąteczne 
Twardowski 
Odeskie 
Monitor

’f
przy ulicy Hożej Nr 16.— N.

K-isoi^Ji-sś®

Z upoważnienia Redakcyj przyjmuje ogłoszenia 

do Bluszczu i Tygodnika Powszechnego, 
które z d. 1-m Października r. b. dołączać będą oddzielne dodatki 

z ogłoszeniami, 
oraz do pisma codziennego porannego „NOWINY”, , .

do pisma codziennego wieczornego „ECHO", jakoteż z upoważnię 
Warszawskiej Agentury Ogłoszeń do innych pism i do kale** 

po cenach redakcyjnych.

BERNARD BERSOHN, i8_
Warszawa, Niecała Nr 3.

V Fabryce. „
— Józefa

przy ulicy Długiej, w domu Nr N}***|7; uń" 
Fortepianów nowych, są do sprzedan uy 
wane, nowego fasonu i modelu, o f' c 
wach; tamże przyjmują się wszelkie
i strojenia Fortepianów. . n2—2-^^^M

JÓZEFA BOROWSKIEGO,
przy rogu ulicy Senatorskiej i Podwala (Plac Zamkowy),

oprócz przygotowywanych codziennie świeżych drobniejszych Ciast, poleca Eaby, 
Placki i między temi wyjątkowo z serem i tak zwany Waniliowy, Cukry 
zwyczajne i desserowe, są zawsze w znacznym zapasie, do nich wybór elegan­
ckich różnej formy Bombonierek. — Karmelki w różnych gatunkach. — Soki, 
Konfitury.—Wyprzedaje Czekoladę zwyczajną w tabliczkach — Czekoladę 
zdrowia w proszku, oraz Kakao.

Przyjmuje obstalnnki na Torty i Piramidy.
Ceny sprzedaży i obstalunków nader przystępne.
Wnosząc obecnie o zadowoleniu licznych mych Gości nawiedzających cukiernię, 

mam nadzieję, że ciągła a pilna na tej drodze praca, rozszerzać będzie koło ama­
torów tego cukierniczego przybytku, położonego w przyjemnej miejscowości.

k—11453— 7—10 Józef Borowski.

W Drukarni hv^era arszauslctego.—P\ae Teatralny Nr 473c (nowy fij—
Redaktor Wacław Szymanowski-Wyda^ Gustaw Gebo thn,r-

I
 przysłano w komis w łardzo *n I 
nej ilości, białe, kolorowe i czi?1’n,,<hne. I 
(iwahne, Chustki czarne jęty" jo | 
fanszony i krawaty. Obszy01® ■ 
firanek i mebli.—Przytem BefNJJ I 
firmy Szlakowa z Petersburga, ■

w Warszawie, tylko pod I
adresem dostać można, k—9417-ty^^O

Fotoiralja Teatrów Warszaw^
Karolego i Pusch^ 

ulica Miodowa Nr 4. ^fuj,' 
Ponieważ do zadowolenia osoby 
cej wiele przyczynia się stosowne uc ^,>1- 
włosów, przeto w powyższym zakład?1® j gir 
niony fryzjer codziennie znajduje Bl? jU, 
dżiny 10-tej rano do 2-giej po połud" 

k—19698^

523317



Osioł w historji
pogadanka.

a o-

Ar A TA i A. Płk ŁZA li MK A, 
przełożona pensji żeńskiej ii-klasowej 
w Warszawie, Widok nr 9, aleje Jerozolimskie nr 26, 
zawiadamia rodziców i opiekunów, że zapis uczennic 
lak pensjonarek, jak i przycliodnich na rok szkolny 
188O/S1 ro/poczyna się 16 sierpnia r. b. w godzinach 
od 11 rano do 5 po południu, lekcje zaś 4 września. 
ctc/t rf errmscB1?—4—6

— Członkowie Towarzystwa zachęty sztuk pię­
knych tal; rzeczywiści jako i zwyczajni, opłacając rs. 
5 rocznie, mają prawo: 1) bezpłatnie zwiedzać wysta­
wę Towarzystw a tak sami, jako i ich żony i małole­
tnie dzieci, 2) otrzymują corocznie, jako preaijum, re­
produkcję jednego z dzieł sztuki, 3) przy odbywają- 
cem sic raz w rok losowaniu każdy eztonek może wy­
grać oryginalny obraz lub rzeźbę. 13—O—13796—•

skich w okolicy górzystej i często strumieniami po- 
przerzynauej, ale „niema złej drogi do mojej nie* 
bogi"...

Ze go po drodze nie schwycili wieśniacy i prze­
chodnie, zawdzięczał tylko swoim przedziurawionym 
uszom, co oznaczało, że kiedyś dźwigał na swoim 
grzbiecie kryminalistów i zbrodniarzy, kfórych po 
karze cielesnej wsadzano na niego i przywiązywano 
do jego uszu.

Odznaki te były rodzajem pogardliwego piętna dla 
osłów... T!O'^r-ł-ł

— Dr med. St. Kondratowicz, akuszer, 
przeniósł mieszkanie na ulice .ISarsZui 
nr 4ft i przyjmuje od 9 do 10 rano i od 4 do 6 po 
południu. , —18185—5—6—

W. zaMfe nankonym żeuskim 6-klasowvir 
Lucji Żeleszkiewicz,

— Dentysta Bogumił (nntzman wsta­
wia zęby sztuczne po rs. 2, gwarantując długoletnią 
ich trwałość, plombowanie lub oczyszczanie po rs. 1. 
Reparuje też i przerabia sztuczne zęby, jako też usu- 
wa zepsute bez bólu.— Bielańska nr 4.

—17458—10 -10—

■ ................................. - ,-:^=^=^=:^===r. .

— Doktor Konstanty Wacław Sier­
piński stale zamieszka! w Mokotowie, w domu 
gdzie apteka p. Lerowskiego. 5—6—18228—

■———Ul Ul I -’JgraJW II H—II—

KURIER WARSZAWSKI.
^Dalszy ciąg nru 192. Sobota. Dnia 16 (28) sierpnia 1880 roko,

Wówczas Demostenes powstał na nich z oburze­
niem:

— Więc to tak mości—panowie?... o moim klien­
cie, którego życie, lub śmierć waży się na szali spra- dawnego pana... 
wiedliwości waszej, słuchać, nie chcecie, ale ocień -
osła gotowiście nadstawić uszu, a może i czuba w go- I 
rących rozprawach nad tym wypadkiem!...

Historia ta o „oślim cienili" weszła w przysłowie.
Z czasów szkolnych ńie jeden wspomina sobie „o- 

śle mosty" w geometrji, albo logice; wyrażenie to po­
witało jeszcze w XIV wieku, za czasów scholastycz- 
nego filozofa Buridąua. i gj ,

Buridan był nauczycielem filozofji w Paryżu, zkąd 
musiał zemknąć z niewiadomych powodów; utrzymu- 

I ją niektórzy, iż z przyczyny zbyt poufałego stosunku 
z królową Joanną, małżonką Filipa Pięknego.

Ot, plotki ludzkie!...
Paryski filozof udał się do Wiednia, gdzie przyczy­

nił się do założenia uniwersytetu i lyykladał swój 
przedmiot et cathedra. ?

W systematic logiki starał się ułatwić wyciąganie 
wniosków za pomocą reguł, które nazwano „ośleini 
mostami", czyli mostami, przez które na.wet osioł 
mógł był przejść śmiało i bezpiecznie z .jednego po­
jęcia do drugiego, jak z brzegu do.brzegu.

Oto przykład na próbę; zadawał on takie pytanie, 
które później Fredro w „Panu Jowialskim" w formie 
bajectidjsp.oiytk.owaL.

— Co się #anie z osłem postawionym między dwo­
ma wiązkami Siana, które go jedual^-jięcą i jednako 
smacznipu -się wydają.

— Padnie z głodu — miała być odpowiedź.
W nowszych czasach pewna dowcipna dama zna­

lazła wszelako inne rozwiązanie. -
— Jeżeli jest bardzo głodnym — rzekła —r to naj­

pierw zje jedną wiązkę, a potem drugą; gdyby tego 
nie uczynił,a byłby kapitalnym... osłem!

Aristotcles, Dante, Voltaite w litworach swoich osłu 
poświecili także część natchnienia.

W biblji dosyć często spotykamy się z jego wspo­
mnieniem; najpierw u Mojżesza (4.22) w opowiada­
niu o oślicy Balaaraa, następnie w 15-tym rozdziale 
księgi sędziów, w którym uwiecznione zostały boba- I 
terśkie czyny Samsona, gromiącego oślą paszczęką 
filistynów. -1 .......... • '

Osiołka z wołem zastajemjż przy betlejemskim.żło- , 
bie, po narodzeniu Clirystusa; na ośle odbywa się u- j 
cieczka do Egiptu, wjazd tryumfalny do Jerozolimy. 1 

Na pamiątkę tego ostatniego zdarzenia odbywały 
się swego czasu w Niemczech i we Włoszecłr uroczy- ! 
stośti, w których osioł odgrywał ważną role.

W Rouen np. co roku w dzień Bożego Narodzenia I 
przeciągała przez ulice miasta procesja, w której wy- . 
stępowali wszyscy sławni mężowie, królowie i boha­
terowie starego testamentu, odpowiednio ukostjumo- 
wani.i ucharakteryzowani.

Rozumie się, że w tej grupie nie brakło i Balaama
z ośhcą.

W wielu miejscach pamiątkę wjazdu tryumfalne­
go do Jerozolimy odbywano podobnież w niedzielę 
palmowa, przeprowadzając osiołka z wielką proce­
sją po uficatii przy odgłosie dzwonów i nabożnych 
pieniach. «■/ . , ;

Ponieważ zaś żywy egzemplarz „konia Chrystuso­
wego" często znachodzil się bardzo niewłaściwie i 
wbrew powadze swej roli wyprawiał ncieszne, albo 
też gorszące wybryki, przeto zastąpiono go później 
egzemplarzem drewnianym, zupełnie według natury 
odrojjiónyńi? L7'' ,

Tego drewnianego osła na kółkach posuwał lud, 
albo też chłopcy — ministranci, śpiewając stosowne 
pieśni. .,•? ;

Najczęściej osioł taki, jak koń trojański, był we­
wnątrz wydrążony i zapełniony wielkanocnemi pi­
sankami, które po ukończeńiu procesji, jako poświę­
cane pamiątki uroczystości, rozsprzedawano pomię­
dzy lud; później , zwyćżaj ten zniesiony został, gdy 
się' zakradły nadużycia i nieprzystojne domieszki do 
całej ccromonji. ' .

Móżna-by pfczytoczyć jeszcze wiele przykładów o 
osłach w historii kultury udział mających, ale soli­
my i tak przydługą gawędę okłapouchym zakończyć 
wspomnieniem osiołka, który się już w naszem stu­
leciu wsławił. ,,i.

Było to w roku 1816.
Fregata Teter, płynąca z Gibraltaru do Malty, o- 

siadla na mieliźnie; załoga ratowała się na łodziach, 
a biednego osła, który się znajdował na pokładzie, 
wrzucono w morze.

Pomimo ^zburzonych fal, biedne zwierzę nie uto­
nęło bpotrafiło dopłynąć do brzegu- . .... .

Kraliotrsłtip- Przedmieście nr 7. 
zapis uczennic na rok szkolny 1880 81 otwiera słę 
z dniem 6(21) sierpniu, kurs nauk rozpoczyna się 20 
sierpnia (1, września). Do klasy przygotowawczej 
przyjmują się uczęunice w różny m stopnia przyspo­
sobieni a naukowego, nieumicyaee nawet-czvtać.

_ ‘ -WJ-3-3 _

— Redakcja AVarszawskiegro Ro* 
cznika Adrewowe^o rozpoczęła druk Rocz­
nika V na r. 1881 i uprasza szanowne firmy handlo­
we, przemysłowe i rękodzielnicze, które jeszcze nie 
dały swych ogłoszeń lub adresów, o nadesłanie ta­
kowych do redakcji przy ulicy Podwal 16. —■ Dokła­
dność adresów stanowi Wszystko w roczniku,' raczą 
przeto szanowne firmy prośbie redakcji jaknajry- 
chlej zadość uczynić. _______ —1916L—4—6 .

— Dentysta Władysław bieliński 
powrócił z zagranicy (z konferencji naukowej) do 
Warszawy, adres: róg Senatorskiej i Miodowej nr 
497,' nowy 2. —18803—4—6-

Sio}. naMWej opinji używa gęś wśród ptaków, 
j]l.°między czworonożnemi zwierzętami...

° nie-i’ '^e 8'^uP’ai 0 D’m twierdzą to samo, 
liez^.keu‘e’ czy niezasłnżonio dlugouchy, siwy, 
z^'abny ^M10S asintls skazany został raz na 
Wj] _c aa to, aby uchodził za głupca i kompromito- 
krb|?^?wbaniein z sobą wszystkich, począwszy od 
któr AI|dasa a skończywszy na ostatnim pachołku, 
przv ?j chlebodawca z pogardliwą miną powiada 

biel i okazji: ^ty ośle!...“
MuJ a . wi Erropa nie posłużyła; powiadają przv- 
a że to dopiero u nas zgłupiał tak nieborak, 

?iczyżuie swojej, którą ma być Abessynja-— 
tyt; ?le.)szego dnia jeszcze zachował takie przymio- 

8Pryt, roztropność, temperament ognisty i po- 
PQdPkeZencj^ I - -LA- .ii .IpKlw 

tlkg . °ynQ Adąmęm w rodzie osłów miał być wc- 
^aLJednych equus taeniopus, według innych eąuus 

ten ostalnl protoplasta żyje w dużych 
• dtiko w stepach Tartarji i pod względem 

He ?C1 ^oże iść o'lepsze z niejednym koniem do- 
ł'lastn0^an*vni-

M^H^iouyna Wschodzie zachowuje swoją przy- 
’’Strv fi.'tielligancję, którą 11 nas pray tępią w nim 
WśCj ■ !at> także pożywienie i złe obchodzenie się 

c,eh'» uważającycłi osła za nieboskie stwo- 
JiUUJjW tVA'

M " tehodzie też bywa on rosłem, pięknem nic- 
Hla]?‘erzęciem; u nas karłowacieje i przybiera 

maniery prostaka.
dumnie i śmiało podnosi głowę, tu ją mclan- 

zwiesza ku żiemi; tam Uchodzi za bardzo 
v^li i chyżego wierzchowca, tutaj dźwiga po- 

młyna,nosi wodę, i piasek, a bez bato- 
'Ąplhy chyba w połowie drogi.

Jam wszelako odznacza się wytrwałością, cier- 
jBHŁrttmiark-.nauiein i silą.

m sfracił dobrą opiiyę U fttfizi; wprzysło- 
°dgrywać musijiieszezególną rolę, w bajkach 

i-potraoany, w rzeczywistości po- 
bity. „

,,ti?'’i?me powiadają: f 
d Pity; Je’t niebem dla kobiet, czyśccem dla mężów, 
z osłów"—to bliskie sąsiedztwo męź&w

prawda—gorszem jest dla tych pierw- 
Tstya dla ostatnich.

11(11 opowiada w swoich peruwiańskich szki- ! 
^ty. l>odróży następujące szczegóły o tamtejszych 1

negrowie z pobliskich wiosek i kolonij I 
.-'Oiy' R0 60 do 80 sztuk dlugonchych siwoszów do 

bj.^^adowanych sianem, koniczyną i inną paszą 

ł>a(tllC^ sam siedzi na najtęższym osiołku z dlu- 
W 'V ręku, którym bezustannie ćwiczy inne 
^tyć]| Ju^zając je do szybszego biegu; swego zaś 
^Pikal,. Wea ktic aż do krwi w uda drewnianym 

enh Wyrywając mu często -kawałki skóry i

,h®iu ,en podniecania energji w biednem zwie- 
?zguie ast*iP«je ostrogę; widziałem raz negra, który 

na swe&° os<ła zmęczonego długą 
p > póf yiStan^ na ul,oczu> odpiął drewniane strzc- 

Zab D'ein n’ef,7'cz?!?ne8’0 kłapoucha, dopóki : 

spospolitowano osła i ośmieszono do- 
1,: "'ieki, ale też nie brak przykładów,

r Po n' 1 'u^zae s'veg° czasu wsławiali go i pa- 
b, HneJ1111 l,rzekazywali potomności...
' 'bis,;w eiles up. w jednym ze swych retorycznych 

R.^&dotką zmyśloną o cieniu osła uratował 
'M. V°łfcS° klijeuta, którą wytaczał przed, sę-

(] . s srlob « cilwiJotAX !
-jakoś, że sędziowie byli roztargnieni | 

'is''111}’słuchali uważnie mówcy; wówczas i 
tr o n k 0(^sfa.P’l od przedmiotu i zaczął im ppo- 

K.lelet1p<!|'V11ym‘tikcyjnym procesie; między wla- 
O’ec mi a yypożyc7.ającym go kupcem.,

) ,Ozył się bowiem w cie uu osła i chciał 
tyy>« (J7iłecz właśtitieł spędził- ztamtąd twier-

•iXvypo->,-a "7pożyczył mu co prawda, lecz cienia 
^igló\?'ał wcale.

hih • PraWDa zainteresiiwaki szlachetnych 
*tynv'V'1cyc^ s'4 w tego rodzaju sofiśtycznych 

-eh zagadnieniach. L

Asekurację od losowania amortyzacyjnego, odbyć 
się mającego w dniu 1 (13) września 1880, za opłatą 
od sztuki:

kop. 50 dla iiiiejscowych 
kop. 60 dla zamiejscowych 

łącznie z portorją i korespondencją przyjmuje
VIA TRACT XEIliEV 

Krakowskie-Przedmieście nr 77.
____  3—6—17971—

— Andrzej Prószyński, art. -rzeźbiarz, 
przeniósł swoją pracownię i zakład kamieniarski na 
ulicę Wolską nr 14, do własnego domu.

6—16—18017—

Po kilku dniach, u bram Gibraltaru zjawił się osioł 
wychudzony i wynędzniały, który własnym instyn­
ktem kierował się po drodze i wrócił do stajni swego

i Od miejsca, w którem fregata zatonęła aż do Gi- 
I braltaru, oślina zrobił przeszło dwieście mil angiel-
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Księgarnia

(Podręcznik do Gramatyki Greckiej),

W.-

£

zaopatrzona jest we wszelkie w tu* 
tej szych zakładach naukowych u- 

żywane

z przes. p«czl?*ł 
na proiHnejj^.w jednym tomie,

przez prof. J. SZUJSKIEGO.
Cena rs. 2 kop. 50.

Skład główny w księgarni Gebethnera i Wolffa.
____ ___________________ '_____________________________ 0—10679—2-^12

Wydawnictwa S. ŁEWEHTALA w Warszawie.
Nowy-Świat Nr 39.

KSIĘGARNIA „KRAJOWA *
K. PRÓSZYŃSKIEGO, 

przeniesiona z ulicy Rymarskiej na 
Krakowskie-Przedmieścle JITr 37, przy hotelu Saskim, 

poleca

szawie i na prowincji.
1-3 -198620-

. . ».»
Wilnie i Kantor p. Bernarda Bar- Potrzebną je8t

Bona
Katoliczka, z dobrą zekomendacin-
Nr 3, na drugiem

Nabywać można we wszystkich księgarniach w Warszawie? p—19810—1—5

oraz poleca wydane nakła­
dem swoim następujące:
Dubrowski. Wypisy Polskie.dla ćwicze­

nia się przekładach z języka polskiego na 
russki. Część I kop. 65. Cześć II kop. 65. 
Cześć III kop. 80.

Dubrowski. Słownik dokładny języka 
polskiego i ruskiego. Uzupełniony najnowsze- 
ini wyrażeniami z dziedziny prawa, nauk 
przyrodzonych, matematyki i tecnnologji. Uło­
żony według nowego systemu i zalecony przez 
p. ministra oświecenia dla użytku szkół i za­
kładów naukowych, 2 tomy. Cena bez opra­
wy rs. 6. w oprawie rg. 7 kop. 50.

Elementarz polsko-ruski, czyli naj­
praktyczniejszy sposób nauczania w krótkim 
czasie czytać bez poprzedniej nauki alfabetu 
i syllabizowania, ułożył J. Polkowski, nau­
czyciel szkół rządowych, kartonowane. Cena 
k. 25.

Haester, Fibel, o der Sohreib Łese- 
unterricht filr die Unterklassen der 
Volkschullen. Kartonowane. Cena kop. 20.

Kamiński J. M. Dodatek do ustnego 
wykładu geograf)!. Wydanie drugie uzu­
pełnione k. 15.

Kamiński J. M. O sposobach uczenia 
czytać, a w szczególności o metodzie dora­
źnego czytania kop. 25.

Lessings, Fabeln in Prosa mit rusi- 
scher Uebersetzung filr den Schulgebrauch. 
Cena kop. 50

Maleczyńska. Mała gramatyka polska 
rozłożona na pytania i odpowiedzi. Częśó I. 
Wydanie drugie poprawione Cena kop. 20.

Maron J. G. Lese — und Sprach- 
buch ncbst einer knrzen Anweisung im Reeh- 
nen. Zwblfte Auflage kop. 18.

Ploetz. 104 lekcje języka fran­
cuskiego dla użytku szkolnego i domowe­
go, osobliwie! dla tych, którzy bez pomocy 
nauczyciela prędko i dokładnie tego języka 
nauczyć się pragną. Cena kop. 45.

KSIĘGARNIA
SKŁAD MATERIAŁÓW PIŚMIENNYCH

1BWSU FR. ZABŁOCKI.
przy rozpoczynającym się rokn szkolnym, zaopatrzona została we wszystkie

Książki szkolne i materjały piśmienne.
Otrzymała na skład główny

przy ulicy Miobowe] Nr 14
w Książki szkolne, przepisane d0 
w tutejszych zakładach naukowych.

1—6 —19968-^^-^

Kłosy, czasopismo tygodniowe 
illustrowane.....................

Premium bezpłatne stanowi w tym roku 
znakomita reprodukcja drzeworytnicza 
z obrazu J. Brandta Utarczka hus- 
sarjl polskiej ze Szwedami.
Blbljoteka najcelniejszych utwo­

rów literatury europejskiej.

W roku bieżącym drukuje z literatury 
.franeuzkiej Powieści Balzaka; z wło­
skiej Powieść M. Azeglia, z niemiec­
kiej Fausta Goethego; z polskiej Dzie­
je literatury powszechnej z illu- 
stracjami, oraz Wojnę Chocimską 
Wacława Potockiego.

Tygodnik Romansów i Powieści.

oraz wszelkie

MATERJAŁY PISEMNE.
 n—19676—2-3

Nakładem Księgarni i Składu Obrazów

MAURYCEGO R08ICZK*,
Krakowskie-Przedmieście STr 41,

wyszły fotografje z obrazów:

Fr. Żmurki, Kleopatra.
„ Kazimierz Wielki i Esterka.
„ Napój miłosny.

H. Piątkowskiego, Zima w stepie. 
Jana Chełmińskiego, Polowanie w 18 stuleciu. 
Siemiradzkiego, On i Ona.
CEUTA: AV gabinetowym formacie po 50 kop. 

„ w formacie Royal rs. 4.
Katalogi „Albumu Malarzy Polskich,’obejmujące przeszło 100 fotografii, dostać 

można we wszystkich księgarniach gratis. " p—19870—1—3

Wyszło z druku I jest do nabycia we wszystkich księgarniach krajowych dzieło p. a.

HISTORJA POLSKA,
treściwie opowiedziana,

BS , .
Ruble i kopili.

“Prace dramatyczno''
Zygmunta Sarneckiego 

wyszły z druku i są do nabicia 
we’ wszystkich księgarń1®’ „r P 

Nakład J. Noskowskiego, Mazowie'-'? 
Cena, tomu dużego i pięknie wyd»

Rs. 1 kop-^O^ 
W Zakładzie Mora IWj,. 

byłej uczennicy Instytutu Aleksat"^*

Nakładem Księgarni
E. Orzeszkowej i S-ki w Wilnie,

wyjdzie

Kalendarz Wileński
ItBS* I*okc _■MfHJI •

Wszelkiego rodzajn ogłoszenia do działu inseratowego Kalendarza, przyjmuje do 
Września r. b. Księgarnia E. Orzeszkowej i S-ki w Wilnie i Kantor p. Bernarda Bi. 
sohn w Warszawie, Niecała Nr 3, pod następującymi warunkami: Za całą stronnicę 
(tormatu powszechnie znanego Kalendarza Ungra) rs. 15, za pół stronnicy rs. 8, za ćwierć 
stronnicy rs. 5 za stóstą cześć stronnicy rs. 3.

Zwracamy uwagę pp. Kupców i Przemysłowców, na korzyści jakie ogłoszenie się 
w Kalendarzu Wileńskim przynieść im może.—Każdy ogłaszający się otrzyma egzem­
plarz Kalendarza bezpłatnie. r o—19844—1—1 l

przy ulicy Chmielnej Nr 46, zaPsRnr5 
rozpoczyna się dnia 10 sierpnia- * i o1’’ 
1 Września. ’Konwersacja Irancui prUJ, 
miecka oraz lekcje muzyki i t*“°*‘ 
mują się tak przychodnie jako tez 
ki, uwzględnia się niemożność rodzici b«e*.
że jest osoba która przyjmuje wżffT ® 
znę do znaczenia — poleea się on" bl®"0* 
szanownej publiczności, jest w b**? - 
położeniu. p2—3—U1?-^—****^

Potrzebny jest *dolny Lai
Uczeń klasy VI-tfL; 

Gimnazjum Realnego, do udzi«la“‘,jjC4 11“ 
tycyj uczniowi klasy IV-tej. 
Nr 16, pierwsze piętro. p—

Do Ciechocinka^
OSOBA cbocinka, ’ może .’’^jerO' ’8 za niewielkie™ wynagrodzeń 
obcych dzieci, na cały ostatni p|r 
cyjny.—Wiadomość: Aleksan 
stróż wskaże. k—19»j»—

1 '

Prenumerata przyjmuje się w Biurze Wydawcy, Nowy;^’^ 
Nr 39, oraz we wszystkich znaczniejszych księgarniach w kraj/11 
granicą. v _____________________________ p—19830—l*-3

Księgarnia i skład Nut Księgarnia 
Ferdynanda Hoesicka R CassillS^ 
■łnn.trznnn. wa uzjrnllrio whi. I WŁAMMA** ..

Skład najpraktyczniejszych Maszyn do Pończoch i Trykotaży. Wyroby z tych jedynie maszyn IM llitCIĘJ "Uj. 
i Km odznaczone zostały Medalem Mmla 23, 1-e jittt. Iliad deje stela rotote, zaratelodrs. 11.20dziennie, dokładnanauka

. Q8^rxeżenie. Skład nasz niema nic wspólnego z żadnemi eprzeaającemi maszyny do pończoch, Którzy usiłują w błąd wprowadzić publiczność czyniła og/ou 
mśladu.iącai nu-ze siała ogłoszenia,— R. Schmidt___________________ _________ -16641-12-0

»-r?0!?ki„s^?d: Nici Br>oksa 68 koj. loziii. Jedwab’. Włóczki. Point-M Próbki robót mjci Ola dan. Mali fraocnziie i 
aa da kafla, fccllie drobiazm lo robót i toalet damskich. Portmonetki jo cooaci fabrjczijol. Koszyczki.—Ul. hr. Berga Nr ii.
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Wyłączna Fabryka

Potrzebny jest

Dwóch Piwowarów,
Majster i Czeladnik, posiadających chlubne 
świadectwa, oraz mogących złozyeh kaucji 
rs. 2,500, znajdzie natychmiast stałe zaięcie, 
na korzystnych warunkach Oferty pod lit 
P. 5. uprasza się do Warszawskiej Agen­
tury Ogłoszeń: Rajcbman i Frendler w War­
szawie, ulica Senatorska Nr 22.

n—19971 — 1-8

Szkół Realnych, życzy udzielać korepetycvj 
Uczniom klas niższych.—Wiadomość w Ho­
telu Saskim, w nowej oficynie, mieszkania 
Nr 117. o-19927- 1—4

ze świeżym pokarmem, jest u Akuszerki— 
Ulica Chłodna Nr 8. ni—1—19995—

Dwóch Chłopców
w wieku od 12 do 14 lat, uczciwych zasad, 
znajdą zaraź pomieszczenie na dogodnych 
warunkach w Cukierni Kozłowskiego. — 
Ńowy-Swiat Nr 67. d—19964— 1—2_____

Były Nauczyciel
uczy języków: ruskiego, polskiego, niemieckie­
go, Irancuzkiego i łacińskiego, podług nowej 
metody i łatwej i przygotowuje uczniów dó 
szkół rządowych. Olerty prosi przysyłać: uli- 
ca Sowia Nr 3, mieszki 39. d— 19888— 2—3

U Akuszerki K. M.
Marszałkowska Nr 60, róg Zielonego Plam, 
są pokoje z osobnetni wejściami, dla osób 
spodziewających się słabości, z usługą, dobrą 
opieką i wszelkiemi wygodami, za przyate 
pną ceną. d8—6—19513—

Potrzeba Chłopców 
do profesji Zduńskiej, z dobrą konduitą, sta­
łych, lub przychodnich, na majstroskiem ży­
ciu, lub na rodziców, podług umowy.—Ulica 
Łeopoldyna Nr 35. n—19959— 1—12

Potrzebny jest

Rodowity Niemiec,
do prowadzenia konwersacji. — Wiadomość 
przy ulicy Elektoralnej pod Nrem 5 mieszk. 6. 

n—195*47— 1—1

3NZI
młoda, zdrowa, ze starszym i obfitym pokar­
mem, bez długu, jest u Akuszerki K. Z,— 
Ulica Biała Nr 1. ul—2—19985—

Aj?', Polaki wy*8zy»n, znająca dobrze 
nio-sry**1*’ niemiecki i Irancuzki 

k'Mn11 8i*bie‘ wbie,gl<“’ żrc*y lekoyj na go- 
* w w domu, lub na mieście. —
- ,eZ#l» ulicy Wspólnej Nr 18, 

^szem piętrze, od godz. 3 do 6.
------------P—19944— 1—3

250 rubli
ktoby miał do wypożyczenia na rok osobie 
rzetelnej, mogącej dać najpewniejszą gwa­
rancję, raczy zostawić adres w kantorze Re­
dakcji Kurjera Warszawskiego pod litera­
mi R. 0. Nr 300. »1—2—19960—

NAJLEPSZA MŁSZTARDA
w różnych gatunkach, wniczem nie ustępu­
jącą zagranicznym, nabyć ją można w każ­
dym czasie, w fabryce A. SĆHWE JTZER, 
w’ większych lub mniejszych ilościach, to jest na 
GARNCE, KWATERKI, oraz w SŁOIKACH, 
po umiarkowanej cenie, przy ulicy Królew­
skiej, w demu p. Hessego Nr 19.

ni—3—19978—

Lwięcia *e ,lo'Rwieoozyznę i krój poszu- 
a°o>oś». i. prywatnym na dnie. — 

• bańska Nr 35. na 2-m piętrze.
•—»—19920— 1—1

Po sprzedania łanio
z powodu wyjazdu Garnitur Mebli, masiy 
mahoniowych, adamaszkiem wełnianym kry­
tych; 2 Szafy mahoniowe i różne sprzęty go­
spodarskie. — Twarda Nr 8, w oficynie’pra­
wej na dole, Nr mieszkania 22.

03—3—19542—

KRAWATY
męzkie i damskie, 

Szaliki, Chusteczki i Fulary 
w wielkim wyborze, po 
cenach umiarkowanych 

poleca Skład

A. Rozmanitha.
Niecała Nr 1,
dom hr. Krasińskiego.

Są do sprzedania: 
Obrazy olejne, Akwarelle i Sztychy rozmai­
tych autorów. — Ulica Leszno’Nr 37 nowy, 
sucMkMia Nr 14. dIO—12—17514—

POMIESZCZENIE
i pomoc w naukach, dla dwóch Panienek 
chodzących do Gimnazjum, lub innych Zakła­
dów .nauków.; jeden lub dwóch Chłobczyków, 
z dwóch niższych klas, Gimnazjalnych mogą 
również, być pomieszczeni i wspólnie z wła- 
snemi dziećmi pobierać korepetycję od miej­
scowego korepetytora. — Nowy-Świat Nr 46, 
drugie piętro. o—19928— 1—3

Zakład Fotograficzny
pod firma

A. PUCIATA, 
pięć lat istniejący na Nowym-Świecie, wprost 
ulicy Chmielnej, przeniesiony na ulicę

Chmielną Nr 25.
d6—6—18381—

ZEIS. 1,000
do ulokowania na hipotekę, pierwszeństwo 
ma 1-szy numer lub zaraz p’o Towarzystwie. 
Wiadomość u Adama Śpiewaka, adwokata, 
pod Nr 19, przy ulicy Swiętojerskiej.

d3—3--19377—

i^Mo -1-M
sthU0 bielizny.—Ulica Świętokrzyzka 

^^Nżwskaże. d—19962— 1 -2

Sf'kl*«ie , V* W
mieszkania przy 

obsługę.--Wiadomość w Kio* 
• ^owego-światu.

199&0—. 1—1

bremer,
l7kęt języki: francuski i niemiecki, mu- 

przedmioty klasyczne, przyjmuje 
*• ł*. n?. " swoim zakładzie od 1 czerwca 

U1>ea Podwal Nr 13.
1—6 -19958—d

Magistrat miasta Warszawy.
«hku£?trakty zawarte z właścicielami domów o najem lokali dla knncellarji i służby 
Cienko PJ^'tyjoych: Sobornego, Bielańskiego. Wolskiego, Jerozolimskiego, 1 ragskiego i 
»ea h oskiego oraz dla niższej służby cyrkułu Zamkowego, expirują z dniem 19 Czer- 

U Lipca) 1881 roku.
’ BWoink^jStrat ma Lonor prosić pp. właćcicieli domów, którzyby sobie życzyli wynająć 
•elnrjPi .tlu.Inacb na lat trzy poczynając od 19 Czerwca (1 Lipca) 1881 r. lokale dla kan- 
fci służby jednego z pomienionych cyrkułów, poinformować się na gruncie obszerno- 

lokalu i następnie przedstawić Magistratowi deklrrację, za jaką mianowicie 
‘ jPod lakierni warunkami zgodziliby się wynająć lokal dla służby Policyjnej.

"Bklaracje będą przyjmowane do dnia 18 (30) W rześnia r. b. włącznie. 
P. o. Prezydenta Jenerał-Lejtnant M. Starynkiewicz. 

19977—1—3 Za Naczelnika Kancelarii M. Pronaszko.

*Vr Potrzebna jest

ihC^czycielka
^Ol1 Nrem - em’ ulicy Grzybow- 

m o, w bramie pierwsze piętro. 
» Tfcfc— D—19911 — 1—2

Rs. 500.
Poszukuje zajęcia przy zakładach fabrycz­
nych, przemysłowych, lub przedsiębiorczych;’ 
mogący złożyć zaraz tytułem pożyczki lub 
kaucji, powyższą sumę.— Wiadomość: Leszno 
Nr 29, mieszkania 9. d3—3—19568—

Zegar antyk
pod kloszem, ozdobiony brązami, bijący go­
dziny i kwadranse, pokazujący dnie, jest do 
sprzedania Wiadomość róg Złotej i Zielnej 
Nr 6 w sklepie Mydlarskim-

 ni—3—19831—
Suknia jedwabna, 

strojna, koloru lilja. raz tylko używana, świe­
ża, jest do sprzedania za znacznie niższą ce­
nę kosztu, w Magazynie firmy Antoinette, 
przy Nowym-Świscie Nr 19, mieszk. Nr 15.

03—3—19523—

Potrzebną jest

> •A-UŚTUSŃT -ZX_
A^iea Q ^’doskonalona w kroju, oraz parę 
tl*eheiń.iS,u's*eb.—Wiadomość w Magazynie 

U4k|ego, Miodowa Nr 14.
------ n-19918- 1-3

1'otrzebne są 

s^A.isriśrz' 
i W Sjn ’JBdatnione do staników, do ma- 
^Ofc*et|nic»eiavarnz podręczne do bielizny 

vW Pracowni Marji Rankowicz.— 
n—19967—1—3

i Szelek Fr. Bock, przy ulicy Rymarskiej, 
pod Nrem 12, obok Magazynu Braci Lesser, 
poleca wielki wybór z najlepszych materja- 
łów i w różnych fasonach, jakoteż przyjmuje 
obstalunki i wykonywa je jak najakuratnleu. 

d—19966— 1—3

Lekcje Kroju
ubiorów damskich, podług najnowszej meto­
dy udzielają się w pracowni Raciborskiej. 
Ulica Trębacka Nr 5. — Osoby uczące się, 
praktykują w Zakładzie do zupełnego udo­
skonalenia. o—19994— 1—6

Wyższo ZaBafli z Ptati®
AKUSZERKA

przyjmuje do siebie Panie spodziewające się 
słabości. — Krakowskie-Przedmieście Nr 21, 
obok starej Poczty, 2-gie piętro od frontu.

d—19397— 3-3

MAMKA 
wiejska, Ż młodym pokarmem, tez długu, jest 
u Akuszerki.—Szpitalna Nr 2, mieszkania 14. 

nl-1-19989—

Bani Polsti,
podaje do wiadomości, iż ciągnienie 2-gte) 
tlassy 135 loterji, wzamian oznaczonych pla­
nem tejże Loterji dwóch dni, odbędzie się 
tylko w jednym dniu t. j. 28 Sierpnia (9 
Września) r. b., w sali losowań Banku Pol­
skiego, począwszy o godzinie 10-tej zrana, 
uprzed a zarazem wszystkich grających, aby 
z odmianą swych losów pospieszali, gdyż wy­
grana, iakaby przypaść mogła, tylko okazi­
cielowi losu z klassy właściwej wypłaconą 
będzie.

Naczelnik Urzędu T. Hertz. 
Sekretarz J. Wolski.

____________________  01—3—19976—
Pozostała po Zygmuncie Plocer wdo­

wa, na nowo otworzywszy

CUKlBłlM
przy ulicy Świętojańskiej, w di____
własnym pod Nr 3,4 egzystującą, po 
chwilowem jej zamknięciu, spuwodowanem wy- 
restaurowaniem lokalu, takową wraz z synem 
nadal prowadzić zamierza, dokładając w’szeb- 
kich starań ku zjednaniu sobie względów Sta­
nowych gości. O czem podając do wiadomo­
ści, nie traci nadziei, że Publiczność war­
szawska nie dopuści upadku małoletnich dzie­
ci po ś. p. Zygmuncie Plocer pozostałych, 
który spędziwszy pośród niej życie, nieje­
dnemu z jej członków zrobił ofiarę z ich dobra.

Ludwika z Kadeczów Plocer.
 Dl -2-19953—

„Wdowa {
w średnim wieku, poszukuje • 

jlby |j'. u Wdowca, do zarządu domem,jeże- 
‘Łauk-i ?ecL D10*e się podjąć wychowania 
Biu Ig 'Ulica Złota Nr 28 lit. C/I, mieszka-

• Tamże jest Paka do sprzedania. 
p—19863— 2-3 

..Kandydat 
V* Przyrodzonych Warszawskiego
* ffeoo, daje lekcje nauk przyrodzonych~ Królewska Nr 2^.

2—3 W. Majchrowski. 

pomieszczenie 
domn dla Panienek uczęszczn- 

J^zie ,. wszelkich Zakładów naukowych, 
JWmienaJdą troskliwą opiekę i wygody na
* Język; Bl0ie być fortepian, oraz wprawa

~~ Mazowiecka Nr 1, mieszk. 21. ( 
d—19940—1—3

Kńntor Komissowy

Prof, de Prechamps,
Długa Nr 23, (Eldorado).

Młody Człowiek, który skończył Szkołę Re­
alną Rządową w Warszawie, pragnie udzie­
lać korepetycje Uczniom, uczęszczającym do
Szkół Realnych. d—19871— 1—3

Żądany jest

NAUCZYCIEL
przychodni, do języka ruskiego i drugi na 
stale, zamieszkanie z językiem niemieckim.— 
Wiadomość w Szkole Realnej, Leszno Nr 32, 
(wprost Solnej). p—19981— 1—1

Zalład MeciajicaoOptyczij 
A. Frankowskiego, 

ulica Ś-to Krzyzka wprost Jasnej Nr 25, 
przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacje 
wyrobów Optycznych, Brązowniczych i wszel­
kie galanterje, zakładania dzwonków elektry­
cznych, wszelkie reperacje maszyn do szycia, 
oraz maszyny do szycia odnajmuje i sprze- 
daje. Tamże potrzebni praktykanci za opłatą.

______________ Pl—3—19865—
Do sprzedania na wygodnych warunkach 

pozamiejski pierwszorzędny

Zakład Restauracyjny, 
który może być także oddany w administra­
cją peręezającą. Wiadomość ulica Zielna 
Nr 20, mieszkania Nr 1, między godziną 3 
a 5 po południu. pl—3—19937——______

Przyjmuję
Rękawiczki do prania, 

po kop. 6 i 7 oi pary; Stare Miasto, lewa 
strona Nr 17 nowy, w podwórzu na pier- 
wszem piętrze, na ganku, drugie drzwi po 
prawej (tronie Nr 18.— Łazowska.

dla jednego Ucznia, moralnie wychowanego. 
Warunki przystępne. Opieka i dozór macie­
rzyński tęcza za postęp w naukach. — Złota 
Nr 1<», Mieszkania 18. — Tamże mundurek 
Jeszcze dobry i czapka nowa, dla 1-szo lub 
2-go klasisty filologa, d—19543— 3—3

Pomieszczenie
§rzy familii, dla Chłopczyka uczęszczającego 

o Gimnazjum, lub innego Zakładu naukowe­
go w bliskości Szkoły Realnej B^eśelotlaso- 
wej. — Uliea Chmielna 62a, na parterze 

J u Do.Et01'*- p~~ż9584L~ 3—3

i Ogrodnik - Dzierżawca,
Chcący wziąć w dzierżawę Ogród owocowo- 
warzywny na Czystem, zecnce śię zgłosić po 
bliższą wiadomość do Kiosku, róg Leszna i 
Rymarskiej. p—19603— 2—3

Do wspólnej nauki
w celu pobierania lekcji od pierwszorzę­
dnych Profesorów, z Panienką16-letnią, 
porządną, jest towarzyszka. — Wiadomość 
u Profesora de Prechamps, Długa Nr 23, 
(Eldorado). d-19247— 4—4

t’Jąea patent instytutu muzyczne- 
^bie udzielać lekcje w zakładzie 

7m lal, w domach prywatnych. Wia- 
iljętJ ulica Swiętojerska domu Nr 4, 

^<1___________1—3 —19957—d

•Jtona Niemka 
^f7 miejsca di dzieci. Krak.-Przedm. 
X. "‘ tkania 28, na dole.

__________ 1-3 -19956—

. Nauczycielka
Pontem, wykładająca język 

bt^^ni •' d°brą konwersacją, niemiecki te- 
it Do.0’ Podmioty klasyczne i wyższą mu- 

zJ!kuje lekcyj na godziny lub miejsca 
'l,Sł«an; ” 'adomość : Marszałkowska 69, 

* iQ, od godziny 3 do 5.
1-5 —19953—

Bardzo tanio!
Biórko Antyk mahoniowe, z rozmaiteml 
skrytkami i szufladami, rozmaite meble: Sza­
fy, Komody, Obrazy starej szkoły i 
Szkła stołowe szlifowane starodawne, oraz 
Wyroby Fryzjerskie, a mianowicie: 
Warkoczy, Koków, Loków, Niobków 
i t d.. przy tern wielki zapas Wody do 
czarnienia włosów i takiegoż Proszku, 
który działa bardzo prędko i trwało. Z po­
wodu zupełnego zwinięcia interesu, do sprze­
dania.— Nowy-Swiat Nr 43, n Fryzjera Kra- 
eińskiego. n3—-3—19732—

U Akuszerki ft. 1
Osoby spodziewające się słabości, lub przy­
jezdne na kurację,’ mogą znaleźć pomieszcze­
nie w osobnym lub wspólnym Pokoju. — Ne- 
wy-Swiat Nr 36.d3—6—19799—
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aJ.TAYCtt^

MASZYN do SZYCIA
tg RTT/OMOVWj^y

W dniu 20 b. ni. i r., otworzyliśmy własną 
pierwszą w kraju Fabrykę wyrobów gumowych, 
chirurgicznych i ubiorów nieprzemakalnych.

Z powodu nie wykończenia zupełnego budyn­
ków fabrycznych, wszelkie obstalunki i repera­
cje tychże przyjmujemy w magazynie naszym 
F, Wierzbicki i S-ta, róg Wierzbowej i Trę­
backiej.

Spodziewając się przychylnego uznania Sza­
nownej Publiczności, starać się będziemy zasłu­
żyć na Jej zaufanie dokładnem i punktualnem 
wykończeniem powierzonych nam robót z ma- 
terjałów wyborowych, po cenach możliwie naj­
niższych,

F. Wierzbicki i S-ka,
róg Wierzbowej i Trębackiej.

.  k—19651—2—3

CENY WECLA

kostkowy(w ilości najmniej 5 korey)

i Widok Ar 7a,
Salerno di Colonna, Królewska Nr 1. 
Sala licytacyjna, Miodowa Nr 11. 
Karol G eneli i Sp., Senatorska Nr 1. 
Biuro posłańców, Mazowiecka Nr 11. 
J. Rottermuhd, Podwal Nr 18. 
F. Szaniawski, Tłomaekie Nr 6. 
Ossowska, Kantor Lotcrji, Podwal Kr 44.

90.
85.

Bogusława Przybylskiego, 
z dostawą: Węgiel gruby korzec 6 pudów, pokop, 

(w ilości najmniej 5 korey) „ kostkowy 

bez dostawy: Węgiel gruby 
„ „ , kostkowy
„ „ całemi wagonami gruby
„ , , „ kostkowy

80.
75. 
70.
65-

Obstalunki przyjmuje Kantor Główny: Okopowa 2^ i’ ® 
również następujące firmy:

Weinkranlz, Krak.-Przedm. Nr 43, Fa‘ 
Krasińskich.

H. Kleyn, Elektoralna Nr 31._ 
Sperling, Elektoralna Nr 765. 
Riidiger, Wspólna Nr lla. 
Salomon Cohn, Pawią Nr 7.
K. Barański, Nowv-Świat Nr 39. 

k—17453—5—O

FABRYKA WYROBÓW f
Z BRONZU I INNYCH META2"*
nagrodzona srebrnym medalem na Wystawie Paryzktej Usny0b eiiP* 

w Warszawie, ulica Tamka Nr 2831, 6 nowy, w |.lomposycJ 
wykonywa roboty z bronźu, mosiądzu, srebra, miedzi, cynku i , .,,w, sa^'I!,uStu'^ 
wyeh, mających zastosowanie: w budownictwie, ozdobach świątyń, Pn_l® 
duarów, sklepów i w ogóle apartamentów bogatych pod względem wj'koa.nanieoty» 
Wszelkiego rodzaju galanteryjne wyroby, figury, pomniki, płaskorzeźby, .Jo*1*11
do okien i drzwi wszelkiego rodzaju. _ brzenia, nlt Ł

Przyjmuje przedmioty do złocenia ogniowo i galwanicznie, sreo jas»-
i bronzowania. dany^ 1

Podejmuje się odlewów z bronzu, mosiądzu i innych metali z • 
modeli, dla fabryk i wykończa takowe. . . ia]nr«h

Fabryka poszukuje w Rossji i na prowincji zdolnych i odpowiecm^^^—

gw* no siewu
ŻYTO KOK-TŁETTSTK.

i PSZENICA KOSTROMSKA,
sn do sprzedania

w Składzie Machin Rolniczych i Yasion 

A. MUSZYŃSKIEGO, 
na Krakowskiem-Przedmieścin Nr 40. k—19791—2—3

FfflM MW

1. L. Straus, Nowy-Świat Nr 55.
2. W. Mtiller i S-ka, Nowy-Świat Nr 67.
3. A. Riedel, Krak.-Przed. w Hot. Europ.
4. A. Riedel, Świętokrzyska Nr 9.
5. Skład Maszyn do Szycia, Krak. Przed 69.
6. Ludwik Wortman, ul. Miodowa Nr 1.
7. M. Goldmaun, ul. Freta Nr 23.
8. W. Fiałkowski, ul Elektoralna Nr 1.
9. Karol Giithner, ul. Marszałkowska Nr 34.

10. Maison Ery, Krak.-Przedm. Nr 5.

PELTIN i S-ka,
DZIKA Nr 11.

Nasze wyroby, które wyrównają tak w dobroci gatunku jakoteż 
trwałości zupełnie zagranicznym, pomimo tego znacznie tańsze, są do 
nabycia w niżej wymienionych naszych fiłjach, po cenach oryginalnie 
iabrycznych.—Każda sztuka jest ostemplowana naszą pieczęcią, oraz 
oznaczona ceną.

W dniu dzisiejszym rozpoczynamy naszym filjom rozdawać Je­
sienne fasony, które też jako najświeższe gustem polecamy.

Reperacja odbywa się bez wynagrodzenia, zaś na nowo przero­
bienie takowych jak najtaniej obliczywszy—uskuteczniamy.

11. Gustaw Kipmann. ul. Senatorska Nr 6.
12. Far. lab. FilcówiKapel., ul. Wierzb. 614c.
13. Ludwik Riedel, ul. Senatorska Nr 22.
14. F. Langer & Comp., Przejazd Nr 3.
15. F. Rotter i S-ka, ul. Żabia Nr 7.
16. W. Wachę, ul. Graniczna Nr 9.
17. G. Godlewski, ul. Senatorska Nr 3.
18. M. Kirschner, ul. Trębacka Nr 9.
19. F. Schreiber, uh Żabia Nr 3.

k—19201-3—12

Amerykańskich i Europejski^ 
w Warszawie, ulica Elektoralna Ir !?• 

Gwarancja 2 i 3 letnia. — Wszelkie przybory do maszyn p° 
nizkich. — Warsztat mechaniczny na reperacje maszyn, proi'fl 
pod moim osobistym kierunkiem.

k—16889—6—6 Józef Taycliert, Mecbani®^

ŻYTO TRZCINOWE
(SCHILFHOGGEV). (flt

Oprócz relacji o tej nowej cennej odmianie żyta, zeszłego roku od'
przez nas do kraju wprowadzonej, umieszczonych w poprzednich ogłoszenia ’ 
bieramy świeżo następujące wiadomości:

W-ny Karol Leńtz w Pałukach p. Ciechanów donosi: zado'r<r
„Z nabytego roku zeszłego u WP. żyta trzcinowego, jestem bardzo 

lony, uważam, iż plon jego w stosunku żyta Heskiego, które u siebie ei*Jj’ 
najmniej uU% więcej, pod względem słomy ŻQ°/0 wydajność będzie większa

W-ny Jan Wiland Lubonick p. Kłodawę pisze: k oieU'
. . . „chociaż i moje żyto byłn i jest poszukiwane, i także na ten a m2® 

rodzajny bardzo się obrodziło, ale nabyte od Panów żyto trzcinowe, p°*t0 
lepiej, za co jestem domowi Ich zobowiązany." gjnc®:
W-ny Otton Baehr w Makowlawach p. Sokółkę, pisze nam d. . ]aJjo 

„Szczegółowego sprawozdania o życie trzcinowem dae mu mogę, S "m-od2®’ 
niezupełnie jeszcze dojrzałe, stoi na pniu. Dziś tylko mogę powiedzieć. obu» 
żyta trzcinowego zapowiada się dobrze, słoma jest grubszą od Zelandzkt S 
rosnącego, ziarno jest większe i ładniejsze.

W-ny Dowńarowicz w Łochowie, st. dr. żel. St.-Petersb. dono • n;eko- 
„Żyto trzcinowe nabyłem od Panów późno i dla tego zasiane bNY’^poniiB1 

rzystnych warunkach, gdyż w tym roku późne oziminy, są bardzo liche■~70nie'raZ 
tego nabyty u Panów korzec żyta trzcinowego, dał 9 kóp dobrej więzj, 
jeszcze nie młóciłem, więc niewiem jaka wydajność, ale w każdym razie 
uwagę późny siew, rezultat wcale dobry." ■ rg. t“'

’ Cena Żyta oryginalnego trzcinowego z Bawarji, wynos 
za worek 245 wagi. ..

WASILEWSKI & KANIEWSKI,
SKŁAD NASION ,

w Warszawie, Nowo-Senatorska, Hotel Litewski M *
\rrrnnfttiQArrrrrtCT K—19616—

^
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Rob boyveau laffecteub.

°bfitZ b'®!ain * udelikatniaią pleć, nadając twarzy pozór zdrowej i czerstwej cery. ' Da- 
odświeżającą aromatyczną pianę, czynią ich ekonomicznemi i przyjetnneini wży- 

.J/fola-R- . Momentowe 45 kop . Egipskie 40 kop*.—Na każdym kawałku znajduje się ban- 
?i’8s*neo.^i^ciu kolorowych nadpisach.— Skład główny w Warszawie, Wierzbowa a ja Re- 
'“e0iic,n’ Kocha Nowo-Senatorska; w składach: Galle’go, Sierzputowskiego i Warszawskim

ś
I

i

^hnjOnt nn.isciśleiszych analizach i badaniach medycyńskiemi urzędami, mydła roślinne 
vłDętrzn We * aromatycznych Egipskich traw, okazały się nietylko zbawiennemi na 
s? ^wie6 Objaw-V skóry, jak to: wyrzuty, pryszcze, krosty, lecz jako i środki hygieniczne;

U*)? y sobie żadnych alkoholieznych i drastycznych części; nadzwyczajnie miękczą 
4<! nkc.ro'oiaia i udelikatniaia nieć, nadaiac twarze nozór zdrowei i czerstwe! cei-r " Dal

W (Syrop Boyveau Laftecteur).
'wOjUlp „Upoważniony we Frańcyi, Belgii, Austryi i Rossyi.
.1^7 prawdziwości daje tylko podpis Dr Giraudeau de Saint-Gervais. 

■? sYroP składu czysto roślinnego, którego sku-
' chQre,Zllana °d wieku (1778). • Używa go się podług przepisu doktorów 

pochodzących z zakażenia krwi lub z humorów.
w ia.15.ca 3R.icla.er,

___ w aosBTi wa wszystkich utzkioh. ______ ______

A zwany dawniej Ciersza,
U’ ^oyy ulicy Podwal Nr 500 b (17) , w bardzo ożywionej i środ- 
M l>r k Cz^ci miasta, ma zaszczyt zawiadomić, jako z powodu 
p "a KU żądanych numerów, powiększony został nowo-wybudo- 
|? Po oticyn‘l. z 35-ma numerami, należycie umeblowanemi, 
jl d2j. & Wszelkich wymagań teraźniejszych, w obszernym dzie­
li CU’ na świeżem powietrzu, pod względem wygód i porząd- 
|g u / Zastosowany do pierwszorzędnych Hoteli Warszawskich, 
k 8tosunkowo bardzo umiarkowane.
H f domu mieści się Skład Materjałów Aptecznych, 
|J *ark Zakrzewskiego, a tern samem nabyć można wszel- 

sto? ar^ykułów do użytku domowego, jako też mających za- 
an'e w gorzclnictwie i gospodarstwie. k—18145—5—6 —

kiej jlnieiszem mam honor zawiadomić, iż w lokalu przy ulicy Świętokrzyz- 
pze, gdzie przez ś. p. żonę moją Emilję Haehle, z domu Haehle, 

Sb}I'j'e ,Iat prowadzoną była Fabryka wyrobów Pończoszniczych 
' bielizny pod firmą A. Riedel.

. a niżej podpisany z dniem 15 Lipca r. b. otworzyłem taka sama

W5 Woltów Pończosziiiczycli,

Do Składu Drzewa Budowlanego
JULIUSA COLDENRINC

na Solcu pod Nrem 26,
»ades»Jv . .kiew ' W1?kszej części z własnych lasów, świeże transporla Belek i Kró­
le, mifWSZe^’ca rozmiarów, oraz Bale' i Deski sosnowe wszelkiej grubości, jako- 
8oro •v’lat Et0'arski, to jest Bale i Deski sosnowe, dębowe, świerkowe, jesio- 
prowin • owe, wszystko w najlepszych gatunkach, ceny bardzo umiarkowane,—Na 

przyjmuje odstawę do kolei, oraz ekspedycję. * k—19060—3—12

Uhtlzie*sP°.s°T>ienie i sprzedaż niżei wymienionego środka, jako niezawieraiąeego w swym 
tz?sci szkodliwych dla zdrowia, dozwala się na ogólnych zasadach handlu.

oraz Skład Bielizny,
w takim samym zakresie i z takiemi samemi wyrobami prowadzić będę. 

t«\f.u‘!iękująe Szanownej Publiczności za łaskawe zaufanie i względy okazywane
8‘- P- żonie B1°lei’ tak w dzisiejszym moim lokalu, jak i w Składzie miesz- 

®fZy 1 sję w Ilotelu Europejskim, mam nieplonną nadzieję, iż i moja własna firma 
bi,/ Ulicy Swiętokrzyzkiej Nr II, temi samemi względami zaszczycaną bę- 
ttojr' "Pdynem zaś i gorłiwem staraniem mojem będzie, zaopatrywać zawsze Sza- 

J Publiczność dobremi a tanicmi towarami, fabryk krajowych i zagranicznych, 
bajj/^dmieniam prźytem, że najświeższe towary w różnych fasonach i gatunkach, 

z*y już do Składu mego. Z uszanowaniem

,E GUSTAW HAEHLE..
abryka Wyrobów Pończoszniczych?

Swiętokrzyzka Nr 11.

Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako niezawierająeego w swym 
skadzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwolone na ogólnych zasadach handlu.

!PIĘKNOŚĆ TWARZY!
WODA Z KWIATU LIŁJOWEGO

„EAU DE FLEURS DE LYS”
Prawdziwy wyrób Paryzki.

PLANCHA1S-RIETA, wynaleziony w roku 1847.
Odróżnia się od wszel­

kich podobnych kosmety­

ków, zwanych „Eau de 

Lys” tem, że wyrabiany 

jest z samych kwiatów 

lilji. Posiada przeto praw­

dziwe zalety nadania płci 

rzeczywistej białości lilji

Br
i wydelikatnienia twarzy* 

które utrzymuje aż do 

późnej starości. Jednocze­

śnie usuwa z twarzy nie­

miłe piegi, plamy żółte 

i czerwone, nieznośne 
krostki i pryszczyki, jako 

też ©pierzchnięcie skóry.

Główny Skład na Warszawę
W FEHŁFTTJNćEERĆTI 

ALEKSANDRA KOCHA, .No h o-ftenatorska Arl.
Cena najniższa, Flaszki kosztuje tylko Rs. i kop. 50.

_____________________________ d—15298—9—0

SPIXYALXA talACll IfcW PAROWYCH
DO MIELENIA ZBOŻA

MŁYNY z mechanizmem osadzone na mocnych z żelaza lanego podporach

Wystawa Powszechna 1878 r. Medal złoty
. Medale złote na Wystawach: w Lyonie i Moskwie 1872 r.

® Medal za postęp w Wiedniu 1873 r. — Dyplom honorowy w Bruxelli !875 r.

cn FJ

—.A--------
V ' o

co « 
O *

WPRAWIANE W RUCH ZA POMOCĄ PRZENOŚNEJ PAROWEJ MASZYNY Z KOTŁEM RURKOWATYM 
O ZWROTNYM PŁOMIENIU 1 KRATĄ RUCHOMĄ 

Najoszczędniejszy system opału; \vęgielf drzewo, węgiel kamienny, torf, 
koks i t. p. użyte być mogą.

MŁYNY 0 JEDNEJ DO DZIESIĘCIU PAR KAMIENI I WIĘCEJ
PORUSZANE PRZEZ HORYZONTALNĄ PRZENOŚNĄ PAROWĄ MASZYNĘ O ZWROTNYM PŁOMIENIU 

Kamienie najlepszego gatunku z kopalni la Ferte-sous-Jouarre.
r

uilllHIWlllir;

Specjalna fabryka 
Kassżelaznych 

i Wyrobów 
Ślusarskich

H. Zielezińskie^o, 
wybór. 
Nr 28. C/3.

Naprzeciw kościoła S-go Aleksan­
dra, został otworzony

Skład Iii i Towarów Kolonialnych 
pod firmą M. CHAMIEC, 

który się poleca Szanownej Publiczności z wy­
borowym towarem i umiarkowaną ceną.

k—19538—2—3

Wielki
ulica Złota

Cenniki {Ilustrowane z rozmiarami i wagą.

Specjalność Machin Parowych
Herman Lachapelle Inżynier - Mechanik 

J. Iłoulet i Spółka Spadkobiercy. 
144. Freubourg Poissonniere. 144?

Magazyn Ubiorów Męzkich
Konstantejo Jakininwicz, 

ulica Miodowa Nr 10, wprost Są­
du Okręgowego, przysposobił wielki I 

wybór

' Mundurków i Szyneli Studenckich 
po cenie przystępnej. 

k—18788-6-6

Pierwsza egzystująca Fabryka 

Kmitów nocnycii woslowycli, 
przy ulicy Górnej Nr 1 a (2998G), 

w domu własnym 

Bolesława Kopcińskiego 
w Warszawie, 

zawiadamia PP. Kupców, że zaszła 
zmiana co do pudełek, w miejsce dre­
wnianych będą tekturowe, a to z po­
wodu lepszej^ dogodności dla publiki. 
Sprzedaż zaś takowych hurtownie i de­
talicznie, przy Placu S-go Aleksandra 
Nr 3, w targu Rybińskiego, w skła­
dzie świec i mydła,—z czem również 
poleca się Szanownej Publiczności.

B. Kościński.
K—19763—2—3

3540
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Jest do sprzedania

Magazyn

Do sprzedania
(n

do sprzedania z poi 
Ulica Wilcza'Nr 16.

przy ulicy Pięknej położona, od frontu, nowo- 
jiobudowana, z suterynaini dla służby, parte­
rem i mieszkaniem poddasznem, oraż stajnia 
i wozownia masiv murowana. — Wiadomość 
aa miejscu: Piękna Nr 31. »2—3—19881—

Uwaga dla Kupców!
Donoszę osobom interesowanym, iż Helena 
Walkowska, którą wysyłałem na miasto z kra­
watami, z mojej' fabryki wydaloną została 
i proszę takowej żadnych dla mnie zamó­
wień jako i należytości nie dawać, Obstalnnki 
przyjmują się w fabryce Fr. Bock, Ry­
marska Nr 12. Dl—3—19965— 

do wynajęcia, frontowy, z zabudowaniem, oraz
2 Stajnie i 2 Wozownie. — Róg ulicy Leszno 
i Żelaznej Nr 70.i>l—2—19979—

o 7-miu oktawach, w dobrym stanie.
Maszyna do szycia 

ręczna, oryginalna, Singera. WÓZEK 
dziecinny, jako też i WAGA duża, sto­
łowa, mało używana.—Wiadomość w Handlu 
A. Glaesera, Nowolipie Nr 15, wprost 
Skweru. b—19594— 3—3

Magle Wiedeńskie
do sprzedania z powodu wyjazdu za przystę­
pną cenę. — Nowolipie Nr 45.

o3—3—19684—

Do sprzedania:
Szafa do sukień jesionowa, składana, prawie 
nowa; Maszyna do szycia nożna Singera; Ze­
garek damski złoty i Garnitur z turkusika- 
mi. — Krakowskie-Przedmieście Nr 54 (róg 
Bednarskiej), mieszkania 4.

02-2—19754—

Jest do zbycia
Prasa Litograficzna 

(berlińska) za umiarkowaną cenę. — Wiado­
mość: ulica Nowy-Swiat Nr 47, w litogr. 
L. Wattson. d1—3—19933—

Ważna wiadomość dla Dam!
Po dwuletniem studjowanin w Paryżu 

otwieram Zakład 

Kroju Sukień 
i wszelkich fasonów. W 8 lekcjach podej­
muję się kompletnie wyuczyć osoby niemające 
żadnych' zasad. Wyrachowanie to techniczne 
P. Burżoa, tak zrozumiałe, że uczennica po 4 
lekcjach, krajać może bez poprawki; nie po­
trzeba dzieł i 1,000 rycin, gdyż na wyracho­
waniu stanika opiera się cala nauka, co żur- 
nal przynieść może. — Była Nauczycielka 
instytutu w Nowej-Aleksandrji (Puławach),

ZALESKA,
Nr 97, plac Zygmunta, gdzie Apteka.

d4—6—18819—

Pompki Antałkowi 
(Piwo-tłoezące pompki). P.1' 

oraz różne przyrządy do gospoda gar0' 
wnego poleca Biuro techniczne 
Poszepnego, Zielna Nr 5, 
w Warszawie. D6—6^i«*^

Brylantowy Garnitur:
broszka i kolczyki; 14 łokci Kaszmiru—i Fu­
tro męzkie, bardzo tanio do sprzedania.— 
Ulica Solna Nr 10, 2-gie piętro w oficynie.

ni—3—19948—

Do sprzedania za przystępna cenę 

CHOMONTO 
na pojedyńczego konia, w dobrym stanie. 
Obejrzeć można codzień do godz. 11-fej zra- 
na na Pradze, róg ulic: Brukowej i Namie­
stnikowskiej Nr 381, w mieszkaniu na 1-m 
piętrze. ni—3—19946—

Oddział Pogrzebowy,
przy Zakładzie B. Korpaczewskiego, 
Trębecka Nr 4. Trumny drewniane, me­
talowe, suknie pośmiertne od rs. 9, kapy ad 
is. 4, exhumaeyjo, przewożenie zwłok, świa­
tło i wszelkie ’efekty pogrzebowe. — Koszt 
całości pogrzebu od rs. 25dnlOOOrs.n_ JOf,__Tl_ ll

Kupuje Meble
•żywane, dobrego wyrobu, wrazcalem urzą­
dzeniem domowem. — Magazyn Mebli, Mar­
szałkowska Nr 63, Niecała Nr 4, mieaz. 8.

Załęski & Comp.
n—1977—79—O

KOŁDRY
od Re. 5 kop. 90. przyimuią się także Kołdry 
do szycia. — Podwal Nr 7.
,20-w-uws- R. Koecher.

Wiadomość!
Tanio' i prędko — pod gwarancją dobroci 
przyjmują się wypracowania projektów 
budowlanych i wszelkich innnvch 
planów technicznych na wymagany ezas. 
Niektóre roboty mogą być na wypłaty usku­
teczniane. Mariańska Nr 11, mieszkania 13.
,  1—3 —19952—d

Skład Węgli Hurtowy 
w najlepszych gatunkach Zagrani­
cznych i Krajowych oraz Drzewa 
opalowego i Węgli drzewnych przy 

ulicy Szpitalnej Nr 8.
Sprzedają węgle wngonami, na kor­

ce i na pudy, Drzewo na sągi, półsą- 
gi i ćwiere-śągi, w szczapach i rąba­
ne w różnych gatunkach, a to wszy­
stko po rnjprzystępniejszyidi cenach 
z odstawa pod zamknięciem.

n—’19916—1—8

urządzony na wszystkie gatunki piwa, egzy­
stujący wmieście, na prowincji, od lat kilku­
dziesięciu (bardzo korzystnie), jest wskutek' 
ważnych zmian do sprzedania ze wszystkie- 
mi zapasami, t. j. inwentarzem żywym i mar­
twym, z wolnej reki, bez udzinłn osób trze­
cich na NAJKORZYSTNIEJSZYCH 
warunkach tak ceny, jak wypłaty. Oferty pod 
liter. F. P. li uprasza się składać do War­
szawskiej Agentury Ogłoszeń Rajchman i 
Frendier w Warszawie, iii. Senatorska Nr 22.

Dl—3—19970—

TANIO,
do sprzedania cały garnitur mebli za rs. 80. 
Konsola za rs. 10, Stół duży jadalny rs. 10, 
Stolik do kart rs. 4. Można’ widzieć od 10-ej 
rano do 2-ej przy ulicy Nowy-Swiat Nr 1, 
mieszkania 8. :>1—6—19924—

Magazyn Mebli 

J. Wodczyńskiego, 
Nowosenatorska Nr 5, hotel Li­

tewski, w Warszawie, 
posiada zapas wszelkiego rodzaju Me­
bli, przyjmuje zamówienia na wyroby 
stolarskie i tapicerśkie. Meble gięte 
po cenach fabrycznych.

d—19819—2—12

Jest do sprzedania

Kuc siwy
w szóstem roku z ładną bryczką i uprzężą. 
Wiadomość w magazynie bławatnym A. Ma­
kowskiego, wprost Miodowej.

1—12—19951—d

Do sprzedania-
Zegar porcelanowy, z podstawą P°® n» A 
bardzo piękny werk francuski, ® 
dzień nakręca się, dobrze ubr^. 
męzki, zupełnie nowy, oraz ^[^triio* 
nti średnią Osób'.—Wiadomość: 
lewska Nr 23, w Magazynie Obuw 

pI-19820-^-^^

Suknia ślubnie 
za Rs. 15, jest do sprzedania. , 
biała, koronkami ubierana, na ®?.r 5, 
tuszy. — Ulica ZakroczymskaJ^gg^x 
piętro r>2— 

32 wiorst od Warszawy, przy kolei, z lasem, 
zagospodarowane, 60 włók, do sprzedania lub 
zamiany na większe dobra, z dopłatą około 
Rs. 100.000.

Rolnik Gospodarz 
potrzebny zaraz <lo majątku. — Wiadomość 
u Sowińskiego, Królewska Nr 1.

ul—3—19988—

Za 40,000 rs. do sprzedania 
Majątek Ziemski,

w gubernji Witebskiej, powiecie Newelskim 
w odległości 40 wiorst od miasta Wielkie 
Łuki i 34 wiorst od miasta Newlo, na spla- 
wnej rzece ,,Łowne'* prowadzącej do Portu 
Petersburskiego położony. Wszystkiej zie­
mi podzielonej na trzy folwarki 2700 diesia- 
tyn, z których ornej 145'/2, łąk 104, a reszta 
ziemi pod lasem sosnowym, budulcowym. 
Dwa domy mieszkalne i wszelkie zabudowa­
nia gospodarcze, wartujące przeszło 20,000 
rs. w zupełnie dobrym stanie. Szczegółowy 
opis oraz plan tego majątku widzieć można 
codziennie do godziny iO-tcj bino i od 4-ej 
do 6-tej po południu u Obrońcy Sądowego p. 
Kowalskiego, przy ulicy Złotej pod Nr 3 za­
mieszkałego. i>1—3—19929—

FORTEPIAN, 
słynnej fabryki Besendorfera. wiedeński, za 
rs. 400, dwa' Garnitury mebli używanych, 
jeden mahoniowy, drugi orzechowy na matt, 
Sofa duża turecka eała kryta, druga mniej­
sza, Otomanka, Eelzak 'niebieskim atła­
sem kryty, Biurko męzkie na szatkach ma­
łe, za bardzo przystępną cenę, w Magazy­
nie Mebli przy ulicy ‘Marszałkowskiej pod 
Nr 36/1395 niedochodząc Złotej.

ni—6—19833—

przy ulicy Bielańskiej Nr 8, zaopa­
trzony w znaczny dobór Mebli krajowych 
i zagranicznych i sprzedaje po eench nizkich.

A. Mursztyn.
d2—6—19811—

Sa do sprzedania

MEBLE
Garnitury używane i nowe. Sofy, Szeslongi, 
Szafy i inne rozmaite Meble po cennch nizkich.

Ulica Bielańska Nr 4.
d2—6—19812—

Trśpi’7^
Z powodu zmiany interesu, są ut

wiedeńskie, przy ulicy Wielk'eJ’Q--(j--^X' 
Nr 15. —

« OSZCZĘDNOŚĆ. ,
O ZAKŁAD REPERACYJ"’’
2 Graniczna Ar
a » Reperuje, przerabia,
—j czyści i farbuje odzież męzką.-y*^. g 
rT peruje, żeluje, podszywa obuwie “ *
N skie i męzkie.—3) Przerabia., re- * 
W ża. fasonuje kapelusze.—4) Pl*"'^ ® 
N peruje rękawiczki.— Wszystą1 j#, £ 
w nadaje ’pozory nowości » «
O gancji. o—18767—5—u

orzechowe, bardzo mało używane, Garnitur 
brokatelą kryty, 2 Szafy rozbierane. Szaf­
ka do bielizny. Garnitur trancuzki, para 
Łóżek, Szeslong skórą kryty, Biuro o 5 
szufladach, Stolik do kart, Lustro, Kre­
dens orzechowy, szabowany i Tualeta 
uatnska.— Ulica Chmielna Nr 62a, trzeci dom 
od Sosnowe!, w drugiej bramie, w oficynie 
na prawo. Nr 7 mieszkania. o3—3—19589—

Dla Właścicieli domów
w Warszawie.

Poszukuje się zaraz, lub też później obszerny 
Lokal, z dużą piwnicą, w okolicy Krakow­
skiego - Przedmieścia, ‘ Placu Teatralnego, 
Wierzbowej, Czystej, lub też Nowego-Światu. 
Łaskawe adresy pod lit. J. V. 161, do Haa- 
sensteina et V ogiera, Berlin S. W.

1,-19973 — 1-2

Jest do odstąpienia ADZIERZA^^ 
z młynem, r. 9-cio letnim K ilości 
wentarzem i kreetencją ,w do®’ 
chowy, może być Nr V .
płata. Wiadomość Nowoiniei^ggoS^^

Kawiarn&y^
Wiadomość na miejBcu.-L^^gl* 
Nr 16. °3^’

Dla emeryta z fanr.fj$ -

FOLWAR% 
gdzie jest obszerny dom umeblowany, jjrf 
wnnia gospodarskie, ogród 5-morgo 
dobra 6 mórg. Niedaleko Brześcia d po*}' 
go, od kolei 16 wiorst i 3 |4«ce
towego miasta. Wynajmuje sięj’8*" jąW5 
Wiadomość: Nowy-Swiat Nr 67,1’ .X 
Kwiatów. 1,3—6—1954,^*^

Gazometr^
szwajcar wskaże. W*
------  ”~~' riedftnifl W

Z powodu wyjazdu jest do sp 
żdym czasie , _ 1 (SW

Handel wifctufe
przy rogu ulicy Pięknej i
Wiadomość w sklepie. . —■—

Sklep Wiktuał® s 
do odstąpienia każdego czas --gtępjlc^. 
przewidzianego wyjazdu, »a
Ulica Furmańska Nr 5. Pi-----

MOPSIKI
czystej angielskiej rassy,—rzadkiej piękności

PIESKI
sa do sprzedania.—Wiadomość u pani Wil­
czyńskiej, ulica Graniczna Nr 13, na 1-m 
piętrze w kuchni.______ ul—3—19991—

Po sprzedania

extrakt 
do robienia Octifc, 

znany ze swych zalet tak ekonomiczny ?̂’ej»ff 
też sanitarnych, znajduje się 
w następujących sklepach: a) w 0 • 
„Merkurego1’: -,ki«i-

1. Nowy-Swiat wprost Święto^11'1
2. Podwal Nr 17
3. Elektoralna wprost Solnej.
4. Marszałkowska róg Złotej.
5. Nowolipki Nr 3.
6. Krucza róg Hożej i b) ,...m, 
Nowy-Świat Nr 41, W. Zagrabia* 
Nowy-Swiat Nr 36, Danielewic*- 
Miodowa Nr 16. Purwim
Długa Nr 580. Sommer. gchold*
Senatorska vis-il-vis Roezlera, k- 
Marszałkowska Nr 62, „Ceres1. 
Senatorska Nr 16, W. Dziszewsku , jfjr 
Główny Skład Apteka M. Muti>’®% ł> 

go, ulica Dzika Nr 18. Cena tia>*®c
D2-9-19*®t>^

Sklep SUnłej 1A yprzedaży 
B. Korpaczewskiego Trębacka Nr 4 

Kupuje, zamienia, 
Wyprzedaj©

1) Ubrania męzkie, damskie, mało uży­
wane, we wszystkich składowych częściach 
; Da każdą poręl

2) Przedmioty służące co ozdób, zbiorów, 
narzędzi, naczyń, jak: dywany, gobeliny,.nu­
mizmaty, wizerunki, stara porcelana, wazony, 
serwisy, zegary, szkła, muzyczne inne instru­
menty; oraz wszelkiego rodzaju Antyki i dro­
bnostki.

Do zwiedzania Zakładu uprasza się 
wszystkich._______ d—2935—74—0______
~ Do sprzedania

Kareta potrójna, 
w dobrym stanie. — Wiadomość u Rządcy, 
ulica Wielka Nr 13 nowy, i,—19600— 3—3

35 Warsztatów
tkackich

16 do 30 wrzecion, w dobrym stanie i jeszcze 
w ruchu będących, sprzedają się w całości, 
lab też oddzielnie. Łaskawe’ ołerty pod lit. 
S. 81, przyjmuje biuro Anonsów Hugo Łan- 
gewitż w Rydze. n—19615— 3—3

Do sprzedania za bardzo przystępną cenę 

Z po wodu nagłego wyjazdu do sprzedania 
D O 3VE, 

za Rs. 7,000, suma wymagalna, dochód brutto 
rs. 900, podatki rs. 90, przy ulicy Tamka, 
narożny. — Wiadomość: Krucza Nr 12, róg 
Jerozolimskiej, u Biernackiego, 3-cie piętro 
od frontu: tamże do wynajęcia Mieszkanie 
po kołodzieju, na warsztat. d3—3—19416—

Za bardzo przystępną cenę do sprzedania

Faetony i Dorożki
nowe i używane, oraz Chomonta i Szafa je­
sionowa. — Ulica Bonifraterska Nr 17. 

d3—3-19233—

Za przystępną cenę, do sprzedania Garnitur 
czarny, i 12 Krzeseł dębowych, rzeźbionych. 
Wiadomość: Nowy-Świat Nr 24, w Zakładzie 
stolarskim. ________d—19592— 3—3

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania

Fortepian 
mahoniowy, o 6-ciu oktawach, w bardzo do­
brym stanie za przystępną cenę.—Tamże są 
Książki w pięknei oprawie. — Ulica Ogro­
dowa Nr 22, w dziedzińcu, na dole.

n—19980— 1—2

^
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każdego czasu do wynajęcia, może być z me­
blami, samowarem i usługą. — Wiadomość: 
Zielna Nr 13, mieszk. 18, 2-gie piętro.

c3—3—19785—

przyjmuje wszelkie obstalunki na zaprawia­
nie podłóg i posadzek, wykonywa roboty 
z wszelką akuratnością. — Ulica: Aleja Jero­
zolimska Nr 23. — Jan Kewicz.

NOWYCH I UŻYWANYCH 
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 63 

w domu z Hr. Kwileekich Zawisza.
Posiada znaczny dobór mebli kra­

jowych i zagranicznych, skromnych i 
wykwintnych. — Przyjmuje obsta­
lunki tapicerskia i stolarskie.—Kupu­
je i zamienia mało używane, wy­
najmuje i urządza cale aparta­
mentu—za dobroć wyrobu poręcza swą 
firmą

ładny, widny, z wpsólnem wejściem, do wy­
najęcia każdego czasu, na 3-m piętrze.—Ulica 
Zielna Nr 26, mieszk. 14, zastać można od 
godz. 10 rano do 4 po południu.

d—19984— 1-3
■N •
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yez- 
rowie wywierający.

— tym sposobem czyezczo- 
Pomocą pary przegotowane,

to,2ez ®° zapobiega się‘choro- 
5<>, pierze po czyszczeniu sta- 

-L.s_ .®> zupełnie jak nowe. 
Iziennie w po- 
rkonane w obe- 

no.»> {V razie z>’cze”
bza®own- . P° takowe i odstawia do 

Dyta interesantom.
k—19529—3—3

Przy familji do wynajęcia zaraz

DWA POKOJE 
umeblowane, z usługą i samowarem, w ra­
zie potrzeby może być dodany i trzeci z bal­
konem, wszystkie od frontu, na 1-m piętrze, 
z osobnym wchodem, mogą być i pojedyncze 
odnajęte dla kilku akademików, kawalerów, 
ze stołem.—Wiadomość: Wspólna Nr 15,1-rze 
piętro, mieszkania Nr 6, lub u stróża.

17—0—18398—

składający się z pięciu pokojów kompletnie 
umeblowanych, jest do odnajęcia w każdym 
czasie, miesięcznie lub rocznie. — Wiadomość 
na miejscu u Wincentego Lachowskiego.

n3—6—19341—

dla mężczyzny do wynajęcia zaraz z mebla­
mi, tamże potrzebne są Panny do krawiec- 
czyzny damskiej. Hotel Saski Nr 120.

ul-3—19949—

Bezpłatne mieszkanie
za miastem i możność zarobkowania przez 
porę zimową za nadzór za całością ruchomo­
ści i inwentarza restauracyjnego. Wiado­
mość ulica Zielna Nr 20, mieszkania Nr 1, 
pomiędzy godzina 3 a 5 po południu.

ni—3-19938-

10, Miodowa 10. Maszyny do szycia w najlepszym gatunku, po rs. 1, na tygodniowe 
spłaty. Skład Maszyn Miodowa 10 JUL JAN BERG. u——17 353—111 ■ O

4 Pokoje,
przedpokój i kuchnia, na 2-m piętrze od fron­
tu, jest do wynajęcia od każdego czasu.— 
Wiadomość u stróża, Karmelicka .Nr 8.

»3—3—19669—

OGŁOSZENIE.
Dla warsztatów Artylerji (Arsenału) 

potrzebne jest różnych wymiarów 

drzewo dębowe ta­
mę i sosnowe, 

w znacznej ilości, dostawa któregomo­
że być uskuteczniona w ciągu 5-eiu 
miesięcy od 1-go Października st. st. 
do 1-go Marca. Osoby życzące po­
djąć się dostaw’y mogą się zgłosić do 
kancelarii warsztatów codziennie od 
godziny 10-tej z rana do 5-tęj po po­
łudniu oprócz świąt dla przeczytania 
warunków dostawy ulica Nalewki.

d—19683—2—2

Do sprzedania

za przystępne ceny:
1 Szafa sklepowa czarna ze 

złotem, lok. 63/., długości, 4 łokcie 
wysokości, w górnej części, z 50-ma 
szufladkami mechanicznie na jeden za­
mek od razu zamykanemi, w dolnej 
zaś części z 8-ina szufladami większe- 
mi, zdatna do Magazynu lub fabryki 
kwiatów sztucznych, lub na inne dro­
bne artykuły, z szyldzikami złoconemi 
przy każdej szufladzie.

1 Stół duży, długości łokci 6%, 
szerokości l3/4, z blatem niepolitnro- 
wanym, zdatny do Restauracji jako 
jadalny, do nakrycia na 24 osób, lub 
do jakiej pracowni.
50 Podstawek palisandrowych, 

pojedynczych, do kapeluszy 
damskich.

Obejrzeć można każdego czasu przy 
ulicy Miodowej, w dawnem Magazy­
nie Bławatnym Kwiatkowskiego.

k—19569—4—6

Obrazy olejne 
wszelkich rodzajów, oraz kościelne, uszko­
dzone lub zanieczyszczone, restaurują się 
artystycznie, przy ulicy Chmielnej Nr 23, 
w lewej oficynie, na 2-m piętrze,pomieszka­
nia Nr 16.—Otwarte do godz. 4 po połudhiu.

k—19088—3—3

9 Tłomackie 9.
7 pokojów, przedpokój i kuchnia etc. Piwni­
ce na wino, do najęcia od 1 Października. 
Wiadomość u Rządcy.______Dl—6—19853—

pn L
Drz^c Wyrobów Ślusarskich, 
''ich o k hermetycznych i wszel- 

Prsyborów piecowych i ku- 
g chennych. 
J^tawa SZTARK. 
Uj Ca Hoża Nr 24 nowy. 

ob7»Iitde?e?dnoś«> JW., W W. Panów 
1 1 budowniczych otworzyłem 

jKLEP SWOICH WYROBÓW 
'foll^y Nowy-Świat Nr 21. 
, drzwiczki herrentyczne 

L °stpzyeh do najwykwintniej* 
k1* Dr* lane zwyczajne i ozdo- 

kuchenne, wenty- 
J® jL Ppsiniki ścienne. — Pnyj- 

0 też i *: obstalunki w sklepie, ja*bL tabl'VPU Irtóra tn nniur'elr.

LOKALE
suche i ciepłe po 5 i 6 pokoi, z wszelkiem! 
wygodami, są do wynajęcia w każdym cza­
sie, za przystępną cenę, przy ulicy Szkolnej 
Nr 3 i Alei Jerozolimskie; Nr 26.

d5 -10—19591—raz w Warszawie.
61,1 Pierr°Wa do czyszczenia po- 

Szu? ! Puchu> przy uI‘cy 
tylnia TłeJ Pod Nr 44.
1 ,®8ie nowy sposób zagraniczny
H c? ^ich ni612? ’ puchu, od kurzu, potu 
Si t Cnewysto®®‘ zaraźliwych, wsku- 
l-’kaj*anowna-8ta,yc11 ’ zaleca się niniej- 

Wztri u1 publiczności, upraszając o 
U Ig tei1 sPor3? 1 szanowne obstalunki.— 
^•łtn.0®ą Par “iszczenia pierzy i puchu 
h i ałvZuyeh y’, przez kompletnych lekarzy 
JM jest nader praktycz­
ni b»bowLn^zdrowie 5ywierai^y- 

em tym sposobem czyezczo- 
pomocą pary przegotowane, 

\ 2 wszelkie wsiąknięte 
MfJF...........................................

»upeiu«> jas ui 
fabryt.się codziennie w 
h lkBła“owvph wyb--------

blą . 
w- U m'ej8ca do sprzedania

Meble,Poui, palisandrowe,
ko k DólAduża’ Jedna mnie.isza> 

adaJ* cztery, wszyst- 
ieruCz°Uym maszkieni jedwabnym już 
Ou* do ksia^!°ł palisandrowy, Eta- 

3lk’ v;szy6tko 2a rs- 35°- 
w P0h,j0d. 6°dŁ 8-mei rano 

vn3nie* — Krakowskie

ROLETY
Wszelkiego rodzaju,

Najtaniej
w Składzie

OBIC PAPIEROWYCH

Ozdobą człowielift jest do­
brze zrobiona Koszula!!!

Pracownia bielizny przy rogu ulicy Dzi­
kiej i Newolipek, dom Brauna Nr 1, mie­
szkania Nr 10, poleca Szanownej Publiczno­

ści wszędzie już znane i renomowane 

Koszule balowe eleiaociie 
z najlepszego francuzkiego eretonu białego, 
odznaczające się starannością w wykończe­
niu. prane, zrobione podług wzorów francuz- 
kich, po cenie Rs. 2 za koszulę. Pranie, ma- 
terjał, szycie i fason tych koszul przewyższa 
wszystko w tym rodzaju widziane. Obstalun­
ki z prowincji wyseła się z akuratnóścią.

k—— 19415—3—o—

W domu przy ulicy Obożnej Nr 3< 
2 gi dom od Krak.-Przedmieścia.
Do wynajęcia zaraz lub od S-go Michała 

Lokal świeżo wyrestaurowany, składający Się 

z 6-ciu Pokoi 
i kuchni, na 1-m piętrze. 

Od S-go Michała
l pokój i kuchnia na 2-giem pię­

trze i 1 pokój osobny na 2 piętrze. 
d—19267—3—4

Pod fortecą Iwangrodem1
przy szosie Warszawsko-Lubelskiej, w Mosz- 
czanee (w byłej stacji pocztowej), jest do wy­

dzierżawienia w każdym czasie

o 6-u pokojach z kuchnią, śpiżarnią, alkową, 
przedpokojem i sieńmi, z piwnicą murowaną 
pod domem z zabudowaniami gospodarskie- 
mi, stajnią i oborą pod gontem, obszerną na 
sztuk 80," i komórkami na skład obroków; 
takaż wozownia i chlewy jak również podda­
sze dla składu drzewa. Przytem ogród owo­
cowy, kwiatowy, w którym dużo malin, a- 
grestu, porzeczek i truskawek, wszystko w do­
brym stanie, wieś położona blisko, studnia 
w podwórzu. Warunki co do ceny jaknaj- 
pl-zystępniejsze. Bliższa wiadomość w Zarzą­
dzie dóbr ordynackich, w Dęblinie; można się 
zgłosić piśmiennie, przez stację Iwangródi 
Nadwiślańskiej kolei Żelaznej.

d2-3—19441—

Za przystępną cenę z powodu wyjazdu jest 
do odnajęcia

Mieszkanie,
złożone z 5-ciu pokoi, alkowy, dwóch scho- 
wanek, kucnni z wodociągiem, ciepłe, suche 
i z dobrym rozkładem. — Wspólna Nr 30, 
mieszkania Nr 5. d3—3—19246—

® “

Poszukuje Się od 1-go Września

Współlokatorki, 
młodej i przyzwoitej osoby do jednego po» 
koju z młodą panną. Stół i pranie w miej­
scu. Wiadomość przy ulicy Hożej Nr 17e, 
mieszkania 5. od godziny 9 do 12 rano i. od 
4 do 6 po południu codziennie prócz świąt. 
_____________________ul-2—19931— 
Do wynajacia zaraz lub od 1-go Października

MIESZKANIE,
na l*em piętrze, złożone z 6 pokoi, przedpo­
koju, łazienki, kuchni, spiżarni, 2-eh piwnic, 
Świeżo odnowione i elegancko urządzone. Na 
Pradze róg ulicy Brukowej i Namiestnikow­
skiej Nr 381 w domu W-go Minter. Obej­
rzeć można codzień na miejscu do 11-ej z ra­
na i od 2-ej do 4-ej po południu. Tamże 
jest ładny garniturek mebli do sprzedania.

ul—3—19945—

Nagrody rs. 10.
Dnia 25 b. m., zginął Wyźeł kasztanowa­

ty, polskiej rasy. Kto go' odprowadzi do 
Szwajcara Hotelu Polskiego, otrzyma po- 
wyższą nagrodę. d—19/73— 3—3

W dniu wczorajszym, t. j. 24 Sierpnia 
r. b., w południe 

SMmo psa
(pontra), tarantowatego, z czarnemi uszami, 
w obroży i ze znaczkiem na kółku. Kto da 
o nim wiadomość, na ulicę Senatorsko pod. 
Nr 8, do Składu Wódek W. F. Jankowskie­
go, otrzyma nagrodę. Nieprawy przywłaści- 
ciel za przetrzymywanie psa, do odpowie­
dzialności sądowej pociągniętym bedzie.

d-19779— 3—3
W dniu 7 sierpnia r. b., w Sobotę, o go­

dzinie 4 po południu, w kwadrans po' wypu­
szczeniu z mieszkania na podwórze, pod 
Nrem 1887/8, przy ulicy Samborskiej zginęła

Wyżlica Ponter; i’/3 roku 
mająca, cała brudno kasztanowata, tylko 
na piersiach łata biała i na kończynach nóg, 
ogona i pyszczka cokolwiek sierści białyen. 
Kto odprowadzi pod powyższy numer do Ja- 
naą Zielińskiego, otrzyma nagrodę; nieprawy 
za przywłaszczycie!, niezawodnie będzie po- 
eiśgnięty do odpowiedzialności.

d—18488— 3-3

ul'ca Miodowa Nr 15.| 

RUlVtNY METALOWE 

szelkie przybory do tychże,
1/ a j^a)<aniej poleca Skład

WIOLA KNOLL,
3, pałac Grabowskich. 

ikL£r4tis.I’ai® trumny, pogrzeby załatwiają
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Fabryka i Skład

55P-.

po rs.

-0343—45— O

17
18
19

27 p.
42 w.

Er.
5( w
Ib W.

52r.
45W-

30r. 
43w- 
UW-Znane jowszectaie

z taniości, gustu
i trwałości

k— 19402—3—6

43 p.
Etw-

  6 U
Ciepła Ar 6.

Kurjerski 2 klasy. . 
Os. 3kl. doWloeławka 
W arsz.-Terespol. 
Pocztowy 3 klasy. . . 
K orjerski 2 klasy . . 
Osobowo-Towarowy.
'A arsz.-Fetersb.:
' fobowy 2 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . , 
Pocztowy 3 klasy . . 
Kadw. do Mławy: 
Pasażerski  
Pocztowy..................
Nadw.’ do Kowla:
Pocztowy  
Pasażerski . '. . • ■

Obwodowa:
7 dworca! Wiedeń. .

*20*
50* 
Oo
10 r‘

także różne m3^crJ

Dostawa

poleca Skład

Sew. Kazur i S-ki
obok Ratusza-

k—12172—12 -0

45 ?■ 
55*

11* 
37?' 
34*

33*
53 r‘ 
20*

!?* 
14 *

54P- 
53*

2Cr. 
ćOp. 
l‘-W-

1 kop. —
— „ 95
- » 90
1 „ 30

Przyj^z

t

l(f 3°?
2 “»■

WttZK
Warsz.-Wiedeń.:
Pośpieszny 3 klasy. 
Osobowy 3 klasy . , 
Osób.-8 kl. do Piotrk.
Ktirjerski 2 klasy. .

Materyjki gładkie kolorowe  
Atłasy w różnych kolorach .......
Materje w paski (przeszło łokieć szerokości) . .
Faille kolorowo (wartości rzm y^istej rs. 2 k. 15)
Faille czarne (wartości rzeczywistej rs. 1 k. 50)
Faille czarne (wartości rzeczywistej; rs. 2) . . .
Faille czarne (wartości rzeczywistej rs. 2 k. CO) . 
Aksamit czarny (wartości rzeczywistej rs. 3 k 70) 
Kaszmiry czarne Irancużkie z Keitęs, 2 1. szer. od 
Kaszmiry białe . , .»*,.»
Armiiry czarne frnnbuzŁie na dolmany i palto­

ciki,- 2 Ipkśić szerokoleł . . i t ■........„
Welwety czarne i kolorowe (wartości rzeczy­

wistej ri 1 ,kop. 05) ...,  . .
Oprócz wyżej wymienionych towarów, wyprzedaje się także różne i 

wełniane, bareże,’ brokatele na meble i serwety gobelinowe, 
po cenach 30°|o taniej. .: 

Nr 28. Plac Resursy Kupieckiej na ulicy Senatorski P 
bom W-go Chudzynśsiego, w bramie na prawo. .. J 

 k—15739—10-2^W

Z powodu zupełnego zwinięcia hurtowego Skla^
TOWAROW BŁAWATNYCH 

wyprzedaje się po cenach dclęd DieprakijkowaDjcIi. 
detalicznie (na łokcie), wszystkie pozostałe towary. 0 

Dla ułatwienia i przekonania się Szanownej Public^jCjfl:
- -«A-. - -

Ceny Węgli i Drzewa
W Składach F. Łapińskiego

w Warszawie.
Węgle najlepsze, grube, z odstawą, korzec ...

„ z własnej kopalni „Jan.‘ gruby z odstawą korzec ....
n , n v kostkowy „ „ ....
„ drzewne do samowarów ,, „ 
„ kowalskie tranco Skład Główny za pud................................

Drzewo sosnowe szczapowe z odstawa po....................................
» Olszowe „ ........................................

. „ brzozowe „ n 
Za porąbanie drzewa dolic.. -ię po rs. 1 do każdego sążnia.

krytych, oplombowanych, cechą Magistratu ostemplowanych. 
Zabierającym własnemi iurmankami, liczone będzie taniej o kop. 

na sążniu drzewa.

Odchodzą

g. I m- —

Wozach

10 na korcu a o rs. 1

F. ŁAPIŃSKI
Kantor Główny. Jerozolimska itr 35.

rs. — 80— 85
1 !5
1 45
1 10
1 25
1 95
2 50— 97

n 1 10

n 1 80
— 65

i Mody jesienne i zimoWe
GŁÓWNY SKŁAD MASZYN DO SZYCIA .

Świętolrzyzka Nr 23.

20. 
22. 
33.

5.
10.
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przy ulicy Wierzbowej Nr 638, obok by­
łego hotelu Angielskiego,od lat czter­

nastu w łem miejscu egzystujący.
Poleca Szanownej Publiczności wielki wybór maszyn do szycia 
ręcznych i stolikowych, najlepszych i najbardziej roz­
powszechnionych systemów pierwszorzędnych labryk Ame­
ryki i Europy, po cenach przystępnych, z gwarancją dwu i trzy 
letnią.

Nici, jedwab, tłuszcz do smarowania wszelb:« przyrządy do 
maszyn po cenach umiarkowanych. 71—0—8720—

W Drukarni huryera W<zr«zau«Aieęo.—Plac Teatralny Nr 473c (nawy b).
Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Veijelhrer.
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Koncessjonowana przez Władzę
WARSZAWSKA AGEMTKA OGk<>M

I FRENDLEP’ 
iW Senatorska Nr 22. -W! •pisco*5^ 

przyjmuje ogłoszenia do wszystkich gazet miejscowych i zamieJ yjpyCF i 
(prowincjonalnych, rossyjskich i zagranicznych), po cenach ł’e'*aT-.j 
bez pobierania żadnych dodatkowych dopłat. k—19t!90—

Mam honor polecić Szannonej Pub’icznoici 
moje dwa Magazyny Ubiorom. Męzkich, ztiopa- 'Jza? 
trzon# w największy icybór kortów Jrancuzkich, JFćj 
angielskich i krajowych, z klurych wykonywam ' 
wszelkie obstalunki z gustem, podług iumoli pa- 
ryzkich, po cenach' przystępnych, na czas ozna- k i 
czony.

WARSZAWA.
k—18867-w Warszawie,

przy tl. Wtalkjj Nr 11, wprost Orlej, 
posiada wielki zapas Klatek od skromnych do najozdobniej- 
szych, oraz Łataeki w różnych gatunkach własnego wyrobu 
i wszelkie inne wyroby blacharskie, na hurtovrą i detaliczną 
sprzedaży—W fabryce tej przyjmuje się Wszelkie roboty do szny- 
towania, presowania i staneowania. k—19488—3—6

Otworzywszy przy ulicy Nowy-Świat pod N. 55, naprzeciw Ordynackiego,
' pod lirmą

L. STRAUS
SKŁAD PŁÓTNA, BIELIZNY,!

HAFTÓW i POŚCIELI | 
w znacznym wyborze, zaopatrzony we wszelkie artykuły tak zagraniczne jako 

i krajowe, w zakres ten wchodzące, tudzież przygotowawszy znaczny zapas 

KOŁDER. WATOWANYCH, 
atłasowych, tybetowych, tyftykowych, oraz Sławuckich i innych wełnianych, po 
cenach nader przystępnych, mam zaszczyt: polecić sie łaskawym względom Prze- | 
świetnej Publiczności. ! Z szacunkiem L. STRAUS.
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